
Na Złoty Jubileusz Sokolstwa FSKkiego 
we Francji

Grdsie bla-sk jutrzenki wesoły. 
Do lotu, bracia Sokoły, 
Rozuńńaie skrsydlate hufce. 
Tam dąicie w swojej wędrówce 
Do ciał i ducha rozkwitu, 
Do pełni ludzkiego bytu.

W niedzielę 21 b. m. Związek Soko­
łów Polskich we Francji, Belgii i Ho­
landii obchodzi 50-lecie sw7ego istnie­
nia. Na Zlot Związkowy, zorganizo­
wany specjalnie z tej okazji na stadio­
nie kopalni Ostricourt w Oignies, zja- 
dą się sokolice i sokoli, młodzież i star­
szyzna sokola z całej Francji, a nawet 
z Belgii-i Holandii,, aby jłJednej s$iQ; 
ry przez gremialny udział zadoku­
mentować swoje przywiązanie do pięk­
nej w’lasnej organizacji, do „Soko­
ła” polskiego, a z drugiej strony po­
przez występy swych licznych oddzia­
łów7 ćwiczących, ponownie wykazać, że 
„Sokół” polski wre Francji- mimo skro­
ni uwieńczonych złotem, ciągle jeszcze 
jest młodym i nadal, świadomy sw’oich 
obowiązków i zadań, gotowy do wznio­
słych lotów.

Fakt, że Sokolstwo polskie we Fran­
cji spoglądać może dziś na pięćdziesię­
cioletnią pracę, jest niewątpliwie słusz­
nym pow7odem do dumy i radości oraz 
do uczczenia tak rzadkiego jubileu­
szu w sposób uroczysty. Biorąc swój 
początek z gniazda »,Sokoła”, założo­
nego w Paryżu w roku 1901. Sokolstwo 
Polskie w7e Francji w okresie minione­
go półwiecza wykazało bowiem nie tyl­
ko duży rozwój liczebny i tężyznę fi­
zyczną, ale co Raźniejsze, wspaniałą 
postawę duchową, karność obywatel­
ską i narodow7ą, oraz bohaterskie umi­
łowanie Ojczyzny. Członkowie „Soko­
ła” polskiego we Francji od zarania 
swojej organizacji nie tylko udowodni­
li Wychodztwu polskiemu we Francji 
z okazji licznych swych lokalnych 
śwdąt, okręgowych i związkowych zlo­
tów, że są świadomi swego hasła: , W 
zdrowym ciele zdrowy duch”., nie tylko 
z powodzeniem bronili w ramach licz­
nych francuskich imprez gimnastycz­
ne • sportowych barw swojej organiza­
cji, przynosząc zaszczyt imieniu pol­
skiemu, ale sokoli polscy we Francji 
udowodnili swoim i obcym, że chociaż 
zdała od macierzystego Kraju, na ob­
czyźnie, wiąże ich z Ojczyzną nierozer­
walna nić synowskiego przj-wiązania i 
w obronie Jej ponieść potrafią najwyż­
szą ofiarę, — ofiarę krwi i życia. Tak 
jak sokoli w Kraju oraz w Ameryce, 
tak też sokoli we FYancji w czasie pier­
wszej i drugiej wojny światowej, licz­
nie zgłaszali się ochotniczo do szere­
gów armii polskiej. Pierwsi ochotnicy 
do armii polskiej we Francji w wojnie 
1914 - 1918 r., to sokoli z Paryża- Lal

ir-g i Birlin. Największą liczbę ochot
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kolej na terenie Niemiec datuje się je­
dnak od chwili masowego przenoszenia 
się naszych rodaków z Wielkopolski 
do zagłębia węglowego westfalskc-na- 
dreńskiego. Po pierwszym gnieździć za­
łożonym w tym zagłębiu w r. 1899 w 
Oberhausen (Nadrenia) powstawały 
oddziały sokole jak grzyby po deszczu 
we wszystkich skupiskach polskich. 
Trudno w ramach niniejszego artyku­
łu opisać szczegółowo powstanie i roz­
wój -.Sokoła” westfalsko-nadreńskiego 
więc ograniczymy się do wzmianki- że 
do chwili wybuchu pierwszej wojny 
światowej w r. 1914 na terenie westfal- 
sko-nadreńskim powstało ported 140 
gniazd, podzielonych na 5 okręgów, 
mających razem ponad 20 000 człon­
ków,

Niemcy na rozwój „Sokoła” i jego
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delegacja wschodnio-niemiecka zabiega w Bonn

o przyjęcie propozycyj Rosji w sprawie Niemiec
działalność patrzeli niechętnym okiem.
Uważali szeregi sokole za ukryte woj-j Wrogie manifestacje przeciwko wysłannikom wschodniego Berlina
sko polskie i chociaż nie mogli otwarcie!
zabronić istnienia gniazd sokolich, tol Bonn. — Delegacja wschodnio-nie- 
nie szczędzili Sokolstwu polskiemu wlniieckiej „Izby Ludowej” (Volkskam- 
Niemczech szykan i wstrętó* aż do za-yner) przybyła w piątek samolotem do 

Duesseldorfu, po czym udała się dokazów odbywania zlotów włącznie. So-
►onn, by wręczyć dr Ehler sowi, prze-koli w Niemczech umieli przezwyciężyć _ ,

wszystkie te trudności a zloty swoje, rwodniczącemu Bundestagu w Niem- 
zakazane tam odbpvali w gościnnej j czech żach. list w sprawie proporcji 
sąsiedniej Holandii. | sowieckich dotyczących Niemiec.

Na terenie P rancji pierwsze gniazdo I Spotkanie trwało zaledwie 18 minut 
powstało w roku 1901 w Paryżu “ -
Istniało ono samotnie do foku 1910, 
kiedy pierwsi wychodźcy polscy przy­
tyli z Westfalii i Nadrenii do północ­
nej Francji, zakładając gniazda sokole 
w Guesnain, Lallaing- Dechy, Barlin, 
a w reku 1912 w Lens i BiUy-Monti- 
gny. Te pierwsze gniazda zakładają w 
roku 1911 „Polski Zachodnio-Europej­
ski Związek Sokoli” pod przewodnic­
twem druha Wacława Gąfeiorowskiego. 
W roku 1912 powstał okręg Północnej 
Francji z prezesem Stefanem Rejerem 
na czele.

Właściwy rozwój Sokolstwa polskie­
go we Francji datuje się jednak cd 
chwili napływania, po pierwszej woj­
nie światowej, emigracji robotniczej, 
głównie z zagłębia Ruhry. Rozwój ten 
był tak potężny, że w roku 1931 Wal­
ny Zjazd Rady Dzielnicy VII postano­
wił zmienić dotychczasową nazwę 
Dzielnicy VII na -.Związek Sokołów Pol 
skich we Francji”. Związek pozostał 
nadal częścią składową Związku Tow. 
Gimn: , Sokół” w7 Polsce i wszędzie ja­
ko taka występuje. Ten sam Zjazd po­
stanowił również nawiązać ściślejszą 
współpracę z Federacją Gimnastyków 
Francuskich, co w rezultacie dało do­
skonałe wyniki pod- każdym względem. 
Związek liczył wówczas 10 okręgów na 
terenie Francji, 2 okręgi na terenie

Otwarcie Targów w Saint-Etienne
PARYŻ. — Premier Pinay wyjechał do 

dep. Loary, gdzie w niedzielę będzie prze­
wodniczył otwarciu Targów w St. Etienne.

Ntiń.g i Barlin. Największą liczbę ochot Belgii i dwa gniazda na .terenie Ho-, 
hików do armii polskiej we Francji w i landii. Ogólna liczba gniazd wynosiła'

i odbyło się w zimnej atmosferze, w 
bibliotece Parlamentu zachodnio-nie­
mieckiego.

. Według kół miarodajnych, przewod­
nicząc}7 delegacji wschodnio-niemiec- 
klej. Otto Nuschke odczytał najpierw 
przygotowaną deklarację, a następnie 
przekazał list przewodniczącego komu­
nistycznej ‘„Izby Ludowej”.

Dr Ehlers oświadczył delegacji 
wschodnio-niemieckiej. iż każdego dnia 
Otrzymuje ponad 50 listów7 od żon jeń­
ców wojennych i deportowanych cy­
wilnych trzymanych w7 obozach przez 
Rosjan i wschodnio-niemiecki reżim 
komunistyczny. Dodał on'również: 
.-Nie mamy tych samych zapatrywań 
na wolność i demokrację.”

Delegacja wschodnio-niemiecka. któ­
rą umieszczono w Remagen, na połud­
nie od Bonn domagała się zezwolenia 
na przemawianie przed Parlamentem 
vy Bonn oraz na pozostanie w7 Niem­
czech zach. aż do otrzymania odpowie­
dzi na swoje propozycje. Odmówiono 
jej jednak tego zezwolenia. Warto 
zaznaczyć, że Parlament w Bonn zbie­
ra się dopiero za 15 dni. .

.Mimo tej odmowy jeden z delega­
tów, komunista, Mattem oświadcz}7!, 
iż otrzymał rozkaz pozostania w Bonn 
ak długo, jak to będzie potrzebne.

Na konferencji prasowej, odbytej po 
tym spotkaniu, dr Ehlers oświadczył, 
że delegacja wschodnio - niemiecka 
przedstawiła propozycje- które stresz­
czają się do następujących punktów: 
zawarcie traktatu pokojowego, wyco­
fanie wojsk obcych z Niemiec, wolność 
handlu i utworzenie niemieckiej armii 
narodowej.

„Nic więc nowego”. — powiedział 
przewodniczący Bundestagu.

Dr Ehlers oświadczył delegatom 
wschodnio-niemieekim, że chciałby, by 
ich pragnienie pokoju przekształciło s(ię

dzenia dr Linze oraz utrzymywania o- 
bozu koncentracyjnego w Waldheimie.

W czasie przejeżdżania delegatów 
wschodnio-niemicckich przez Bonn, 
tłumy ludności urządziły demon stra- 
cję, wznosząc przeciwko nim wrogie 
okrzyki, takie jak: „Do domu-zbrod­
niarze”, „Oddajcie nam jeńców”. „U- 
wolnijcie dr Linse” itp.

Przed budynkiem Bundestagu samo­
chód z głośnikiem nadawał hasła anty- 
sowieckie- w chwili gdy Nuschke i je­
go towarzysze wysiadali z samochodu.

Charakterystycznym jest, że dele­
gacja wschodnio-niemiecka przybyław czyn. Dodał on, iż trudno dyskuto­

wać ze w7sch. Niemcami na temat woł^do Duesseldorfu samolotem, dostar-
ności i pokoju wobec faktu uprowa- czonym jej przez reżim warszawski

Wizyta ministra E dc rui w Jugosławii

Pokój będzie zapewniony, 
jeśli pozostaniemy zjednoczeni i silni 

Tito zaproszony urzędowo do W. Brytanii
Belgrad. — Brytyjski minister! fatalne. Pokój może być zapewniony 

Spraw Zagranicznych, Eden przeby- tylko v>dedy, jeśli pozostaniemy zjed-

czasie drugiej wojny ze wszystkich or-1 wówczas 112, podzielonych na 12 okrę- 
•gąnizacyj. wychodźczych dostarczył | gów.
„Sokół”. Wielu, sokołów - bohaterów, i T. S.
poległych w obronie wolności Polski i; fCi^g dnuxy na str. ą.>
Francji spoczywa zarówno na po­
lach Flandrii (wśród nich dwaj sy­
nowie pierwszego prezesa Okręgu pół­
nocnej Francji, druha Stefana Reje- 
ra) jak i na cmentarzach w Langanne- 
rie i dalekim Narwiku.

Piękna ta karta działalności Sokol-

Doskonała postawa oddziałów francuskich
w czasie manewrów w Niemczech

stwa polskiego v/e Francji jest wy­
mownym dowodem, że tak założyciele 
jego jak i ich następcy całkowicie zro­
zumieli wzniosłą ideę, którą kierowali 
się jej pierwsi szermierze, kiedy w o- 
kresie niewoli Narodu polskiego w ro­
ku 1867, założyli w7e Lwowie pierwsze1 
gniazdo sokole. j

BADEN-BADEN. — W ub. piątek zakoń­
czyły się manewry wojsk francuskich w 
Niemczech. Manewry te toczyły się pod na­
zwą operacji „Equlnoxe” 1 miały na celu 
wykazanie możliwości zatrzymania przeciw­
nika, uderzającego od wschodu, ćwiczeniom 
tym przyglądali się między innymi : francu­
ski minister obrony, Pleven oraz generało­
wie Ridgway, Bradley i Collins. Wszyscy 
stwierdzali doskonalą postawę żołnierzy 
francuskich. Na omówieniu manewrów w

W ciągu piątku i soboty toczyła się wiel­
ka „bitwa" w Lesie Teutońskim (Teutobur- 
gcr Wald) między „zielonymi" a „niebieski­
mi”.

» * •
Uroczystość jubileuszowa Zw. Soko­

łów Polskich we Francji zbiega się z 
85. rocznicę założenia tego pierwszego 
gniazda lwowskiego, które miało się 
stać zaczątkiem największej i najpo­
tężniejszej polskiej organizacji patrio­
tycznej o szeregach karnych i zdyscy­
plinowanych bojowników niepodległoś­
ci w końcowej fazie niewoli Narodu 
polskiego.

Z zaboru austriackiego, gdzie za 
przykładem Lwowa organizacja soko­
la dotarła do wszystkich miast i więk­
szych osiedli, ,.Sokół” wkrótce za­
gnieździł się w zaborze pruskim. Pier­
wsze gniazdo powstało w Inowrocła­
wiu w7 dniu 10 grudnia 1884 r. Dwa 
lata później założono gniazda w Poz­
naniu i Bydgoszczy (1886), po czym 
w krótkim czasie cała Wielkopolska 
objęta została organizacją sokolą: — 
Gniezno (1887), Pieszewo (1891), Kru­
szwica (1893). Śrem (1893), Toruń 
(1894), Jeżyce (1894). Strzelno (1894) 
Września (1895), Ostrzeszów (1897), 
Kępno (1898) itd. Na Śląsku pierwsze 
gniazda sokole powstawały w latach 
1894/95: Wroc ław 21. 7. 1894, Bytom 
13. 10. 1895, Katowice 15. 3. 1896.

Wraz z pierwszymi emigrantami 
przeszła idea sokoła granice ojczyzny. 
I w7krótce wszędzie tam, gdzie znalaz­
ła się garść rodaków, powstawały 
gniazda sokole. W Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej „Sokół” roz­
rósł się do potężnej organizacji, liczą­
cej dziś, po 75 latach, około 18 000 
członków i posiadającej swój własny 
tygodnio^vy organ prasowy.
; Wspaniały był również rozwój „So­
koła” w Niemczech, zwłaszcza do cbwi- 
|ll wybuchu wojny w 1914 r. Pierw-sze 
gniazdo w Niemczech powstało w ser­
cu Prus hohenzollemowskich w Berli­
nie w dniu 26. 2. 1889 r. W niedalekim 
od Berlina mieście Charlottenburg po­
wstało drugie gniazdo w dniu 27. 10. 
1893. Właściwy rozwój organizacji so-

t Baden-Baden, mln. Pleven ośwladciył, iż wy­
kazały one stały postęp armii francuskiej.

„Bitwa" w Teutoburger Wald
Tymczasem wielkie manewry w północ­

nych Niemczech toczą się dalej. Jak wiado­
mo, bierze w nich udział ponad 150 tys. żoł­
nierzy wchodzących w skład sił alianckich. 
Manewrom tym przygląda się marszałek 
Juin. . . . .

Mac Cormick podkreśla konieczność 
zwiększenia ilości lotniskowców

LONDYN. — Admirał Mac Cormick, na­
czelny dowódca atlantyckich sił morskich o- 
śwładczy! w piątek po kilku dniach przyglą­
dania się manewrom, jakie odbywają się o- 
becnie na wodach w rejonie Norwegii 1 Da­
nii, iż siły’ Zachodu potrzebują większej ilo­
ści lotniskowców.

Dodał on również, iż manewry wy kazały 
niewystarczającą ilość poławiaczy min oraz 
samolotów do zwalczania łodzi podwodnych.

Tymczasem manewry weszły w fazę koń­
cową, wykazując, że na wypadek agresji bę­
dzie można pospieszyć Norwegii 1 Danii ze 
skuteczną pomocą.

wający z wizytą urzędową w Jugosła­
wii, przyjął w piątek w ambasadzie W. 
Brytanii w Belgradzie, marszałka Ti­
to. Od czasu zerwania z Moskwą jest 
to pierwszy wypadek- że Tito wszedł 
do jakiegoś przedstawicielstwa obcego 
mocarstwa. Z tego też powrcdu obser­
watorzy polityczni przywiązują duże 
znaczenie do tej wizyty, uważając ją 
za podkreślenie przez Titę zacieśnienia 
się współpracy Jugosławii z W. Bryta­
nią.

Poprzednio min. Eden złożył wieniec 
kwiat w na grobie Nieznanego Żołnie 
rza w Belgradzie. W odbytej później 
rozmowie z dziennikarzami. Eden po­
ruszył szereg zagadnień. Wyraził on 
międzyr innymi swoje przekonanie, że 
na Korei będzie można dojść do zawie­
szenia broni, dodając również, że rząd 
komunistycznych Chin zaczyna zdawać 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa ja­
kie grozi temu krajowi ze strony Rosji.

Na temat Triestu Eden oświadczył: 
„Wierzę, że przy dobrej woli z jednej 
i drugiej strony możliwym jest usunąć 
przeszkodę uniemożliwiającą przyja­
cielską współpracę dwóch krajów.”

Poruszając zagadnienie obrony Eu­
ropy, brytyjski minister Spraw Zagra­
nicznych powiedział:

- Osobiście,nie wierzę, by wojna była 
bliską lub nieuniknioną. A to dlatego, 
że narody zachodnie złączyły swe wy­
siłki dla stworzenia wspólnoty obron­
nej. Każde jednak zwolnienie tego wy­
siłku. dodał Eden, może być dla nas

tylko wtedy, jeśli pozostaniemy zjed-
noczeni i silni. My bowiem nie uży­
jemy nigdy naszj7ch armij w celach 
agresyw’nych.”

Eden zaznaczył w tjun miejscu, że 
Jugosławia wzmocniła ostatnio swoje 
stanowisko przez ściślejszą współpra­
cę z Grecją i Turcją

Gość brytyjski zakończył w ten spo­
sób: „Oczywiście, kraje nasze mają 
różne systemy rządzenia; różne też 
mają zapatrywania na cały szereg za­
gadnień politycznych, ale jesteśmy 
złączeni w7 pragnieniu pokoju.”

*
Churchill zaprosił Titę do W. Brytanii i
BELGRAD. — Agencja jugotdou lańska 

podała do wiadomości, że według źródeł mia­
rodajnych. Churchill miał zaprosić Titę z u- 
rzędową wizytą do W. Brytanii. Koła bry­
tyjskie ani nie potwierdziły, ani też nie za­
przeczył}- tej wiadomości.

85-lecie Okręgu I 
Związku Towarzystw

Kobiecych
Okręg I. Związku Towarzystw Ko­

biecych. we Francji (Bniay) obchodzi 
w niedzielę 25. rocznicę swojego istnie­
nia.

IF skład tego Okręgu wchodzą To­
warzystwa Polek z Houdain, Beuvry, 
Bruay, Barlin, Bethune, Divion, Ca- 
knme - Ricouart, Hersin - Coupigny, 
Haillicourt II, Haillicourt 6, Marlcs- 
les-Mines, Noeuoc-les-Mines i Mazingar 
garbe II.

Poczty sztandarowe tych towa­
rzystw oraz członkinie tcezmą przed po­
łudniem udział w Mszy św. na intencję 
zmarłych członkiń Okręgu a po połud­
niu udadzą się na salę Baru Polskiego 
w Bruąy-en-Artois, gdzie odbędą się 
występy, przygotowane staraniem róż­
nych kół. Młodzież i organizacje męs­
kie poprą niewątpliwie jubileuszową u- 
roczystość swoich żon i matek.

Z okazji uroczystości 25-lecia zjada 
się do Bruay najwybitniejsze działacz­
ki okolicznych Tow. Polek. Przybędą 
najlepsze matki-Polki, dobrze pojmują­
ce i wykonujące swoje trudne obowiąz­
ki na obczyźnie, tak w ramach domów 
rodzinnych, jak i na płaszczyźnie spo­
łecznej.

Niedzielną uroczystością zostaną 
uczczone wysiłki, poświęcenia i zasługi 
tysięcy matek polskich w Bruay i oko­
licy, od dziesiątek lat utrzymujących 
w domach swoich ducha i tradycje 
polskie i wychowujących młodzież we­
dług zasad udary katolickiej i w umi­
łowaniu wszystkiego, co polskie.

W hołdzie tym zjednoczy się cale 
tamtejsze społeczeństwo polskie oraz 
Wydawnictwo Narodowca”, życząc 
zarazem, aby i w przyszłości młode 
matki szły nieprzerwanie za przykła­
dem matek starszych, dla których w 
dniu srebnego jubileuszu Okręgu przy­
pada nie tylko 25, ale jeszcze więcej lat 
pracy to myśl hasła Związku Towa­
rzystw Kobiecych: .,Dla Boga i Ojczy- 
xnV\

Adenauer zgadza się z projektem 
odpowiedzi „Trzech" na notę sowiecką
BONN. — Kanclerz z\denauer zawiadomił 

trzy zachodnie mocarstwa za pośrednictwem 
wysokiego komisarza francuskiego o swej 
zgodzie na tekst Ich odpowiedzi na notę so­
wiecką w sprawie Niemiec.

Tekst projektu odpowiedzi został uprzed­
nio rozpatrzony przez rząd.

-

-

. . " ttecurdl
Główną częścią manewrów „Equinoxe” w strefie francuskiej było równoczesne zrzucenie 
około 1.600 rpadochroniarzy oraz znacznej ilości różnego materiału. — Zdjęcie nasze 

przedstawia moment jak spadochroniarze i materiał opadają w dół.

Pp. Marty i Ti Ilon

maja miesiąc czasu na pokajanie się

WATYKAN. — Ojciec iw., Pius XII, po­
wróciwszy do zdrowia, podejmie audiencje w 
przyszłym tygodniu.

Paryż. — Prasa poda je, że przywód­
cy partii komunistycznej dali pp. Mar­
ty i Tillon miesiąc czasu na przyzna­
nie się do popełnionych błędów i przy­
rzeczenie poprawy. Jak dotychczas 
nic nie wskazuje ,by pp. Tillon i Marty

zamierzali to uczynić. Nie jest wy­
kluczone. że raczej podadzą się do dy­
misji z partii, nie czekając na wyklu­
czenie.

Za miesiąc powraca jakoby z Rosji 
do Francji p. Maurice Thorez, gene­
ralny sekretarz partii komunistycznej.

Zimowa cena mleka zostanie ustalona 
przed 1 października

PARYŻ. — Komisja specjalna badająca 
żądania kredytów różnych ministerstw na 
rok 1953, zakończyła swoje prace w piątek. 
Min. rolnictwa Camille Laurens, oświadczył 
po konferencji, że rokowania o zimową cenę 
mleka odbędą się w przyszłym tygodniu. — 
Nowa cena będzie ustalona przed 1 paździer­
nika br. Minister podał także do wiadomo­
ści, te kredyty na obniżkę cen benzyny dla 
rolników zostaną utrzymane na wysokości 8 
miliardów fr.

Min. oświaty, Andrć Marie oznajmił, że w 
r. 1933 kredyty na akcję społeczną wśród 
młodzieży uniwersyteckiej, restauracje itp., 
zostaną podwyższone o 10 proc., co odpowia­
da zwiększeniu liczby studentów. Podwyższe­
niu ulegną również kredyty na kształcenie 
nauczycieli wychowania fizycznego.

Subwencje na utrzymanie zabytków histo­
rycznych zostały podwyższone do 100 milio­
nów fr.

Wywieszki z podwójnymi cenami 
dla owoców, warzyw, drobiu, królików 

w dep. Seine oraz Seine-et-Oise 
PARYŻ. — W piątek ukazało się w „Jour­

nal Otflciel” rozporządzenie, postanowiające 
wprowadzenie wywieszek z podwójnymi ce­
nami, zakupu 1 sprzedaży, dla owoców, wa­
rzyw, drobiu 1 królików w dep. Seine oraz 
S ’ne-et-Olse. Cena zakupu może objąć rze­
czywiste koszta przewozu oraz opakowania, , 

Osobne zarządzenie prefektów wyznaczy; 
datę zastosowania dekretu.

Niepokój w Persji
TEHERAN. — Od ponownego objęcia 

władzy przez Mossadeka nie zdołano do chwi­
li obecnej przywrócić całkowitego uspokoje­
nia w Iranie.

Ostatnio nadchodzą do Teheranu niepoko­
jące wiadomości o rozruchach pomiędzy róż­
nymi plemionami, szczególnie w okolicach na 
wschód od Szlzaz, gdzie w walkach pomiędzy 
plemieniem Sbrchi 1 Szabbahazi zginęło 20 
osób. Plemię Sorchi jest zwolennikiem gene­
rała Aryana, zwolnionego ostatnio ze stano­
wiska gubernatora wojskowego Teheranu i 
na tym tle doszło do zaburzeń.

Potrójne weto sowieckie 
przeciwko przyjęciu państw Indochin 

do O N Z.
NOWY JORK. — Na posiedzeniu Rady 

Bezpieczeństwa, delegat sowiecki, Malik, 
trzykrotnie postawił weto Rosji sowieckiej 
przeciwko przyjęciu do ONZ trzech sprzy­
mierzonych państw Indochin (Vietnamu, 
Kambodży i laosu). Wszj-scy inni członko­
wie Rady Bezpieczeństwa głosowali za wnio­
skiem postawionym przez delegata francu­
skiego. Hoppenota i gorąco popartym przez 
przedstawiciela Stanów Zjedn.. Warren Au­
stina.

Wobec tego Rosja sowiecka użyła już po 
raz 56 swego weta w Radzie Bezpieczeń­
stwa.

Malik następnie postawił kandydaturę 
Vletminhu, t.zw. „Republiki demokratycz­
nej Vietnamu”.

Po odpowiedzi delegata francuskiego, któ­
ry łatwo udowodnił, że nie chodzi o rząd, 
lecz o partię polityczną, Rada Bezpieczeń­
stwa dziesięciu głosami przeciwko 1 (Rosji 
sowieckiej) odrzuciła wniosek sowiecki.

Górnik polski zmart 
wskutek wypadku 

przy pracy
Avion. — Górnik polski- śp. Stani­

sław Raś. lat 40, przypłacił życiem wy­
padek przy pracy, który wydarzył się 
w głębi szybu 7. grupy Lievin. Nie­
szczęśliwy został zmiażdżony trakto­
rem, który wywrócił się na zwrotnicy. 
Pracujący w pobliżu górnik Delignę 
wezwał na pomoc towarzyszów pracy 
i niebawem wydobyto ofiarę ciężko 
ranną.

śp. Stanisław Raś zraarł w szpitalu 
w Lievin, na skutek zmiażdżenia mied­
nicy. Ciężko dotkniętej rodzinie śp. 
Stanisława Rasia wyrażamy głębokie 
współczucie.

6 rannych wskutek eksplozji gaśnicy
LILLE. — Ludność Maresches (Nord) ze­

brała się w czwartek wieczorem bardzo licz­
nie, aby uczestniczyć w pokazie gaśnic, zor­
ganizowanym przez oddziały . ochrony wsi 
Na początku seansu nastąpiły eksplozje 
dwóch butelek. Odłamki które padły w tłum, 
zraniły sześć osób.

Trzech policjantów zachodnio-niemieckich 
w służbie szpiegowskiej 

warszawskiego reżimu
Karlsruhe. — Aktorka niemiecka, 

Maria Knuth oraz trzech urzędników 
policyjnych z Frankfurtu zostało w 
piątek aresztowanych, pod zarzutem 
„sprzedania pewnemu obcemu rządo­
wi planów, dotyczących organizacji 
obronnej Zachodu”.

Nie podano, o jaki „rząd” chodzi, 
ale niemieckie doniesienia prasowe 
mówią, że ma to być reżim warszaw­
ski.

Biskup ewangelicki Dibelius 
zaproszony do Moskwy

MOSKWA. —- Głowa Kościoła ewangelic­
kiego w Niemczech biskup Dibelius, został 
zaproszony do Moskwy przez tamtejszego 
patriarchę.

Matka rzuciła się do wody z dwojgiem dzieci
Wszystkich troje uratowano

Dalsze 2 proc, obniżki cen 
podręczników szkolnych

P.ARYZ. — Ministerstwo Oświaty ogłosi­
ło, że w następstwie konferencji, odbytej w 
gabinecie 5Unistra Pracy z przedstawiciela­
mi syndykatu księgarzy, księgarze posta­
nowili zastosować 2-proc. obniżkę do cen 
podręczników szkolnych, oprócz 4-proc. ob­
niżki, przyznanej już przed kilku miesiąca­
mi. Ogólna obniżka wynosi 6 proc., w sto­
sunku do cen z 1 stycznia b.r.

PARYŻ. Min. Francji zamorskiej Pfim- 
Un wyjechał do Belgii, gdzie weźmie udział 
w „dniach kolonialnych” na targach w Gan­
dawie.

PAU. —- Min. odbudowy, Claudius Petit, 
dokonał tutaj otwarcia Targów-Wyefawy.

MEAUX — Pani Joanna Vallot. nie mo- 
i gąc przeboleć straty swojego najmłodszego 
dziecka, zmarłego przed rokiem postanowiła 
odebrać sobie tycie wraz z dwiema córeczka­
mi, lat 2 14. Rzuciła się do rzeki Mamy, 
trzymając dzieci za ręce. Rybak, łowiący w 
pobliżu ryby, zbliżył się na łódce i zdołał wy­
ratować matkę i dzieci.

Zatruła gazem troje swoich dzieci
EGLY. — Wstrząsająca tragedia rozegra­

ła się w Egly, malej gminie w dep. Seine-et- 
Otse. Pani Chaussior, lat 27, z niewiadomej 
przyczyny postanowiła odebrać życie sobie i 
trojgu dzieciom. W tjm celu zamknęła drzwi 
I okna mieszkania, po czym otwarła kurek 
od przewodu garowego. O godz. 14, gdy tra­
gedię wykryto, dzieci w wieku 4 i 3 lat oraz 
10 miesięcy już nie tyły.

Matkę przewieziono w stanie ciężkim do

szpitala, gdzie odzyskała przytomność. Nie
może ona wytłumaczyć przyczyny popełnie­
nia strasznego czynu.

Przypadkowo zabił kolegę 
Zwłoki ukrył pod łóżkiem 

TULUZA. —- Dwie rodziny w Puy VE\ć- 
que (Lot) są pogrążone w rozpaczy na sku­
tek tragicznego zakończenia lekkomyślnej 
zabawy dwóch chłopców. W czwartek znik­
nęli nagle bez śladu 12-letni Anquietle i 14- 
letnl Aubert. Obydwie rodziny' powiadomiły . 
policję. Nazajutrz rano, zamiatając pokój, 
pani Aubert znalazła nieżywego Anquietle 
pod swoim łóżkiem.

Syna jej ujęto w Montpezat-de-Quorcy. — 
Chłopiec zeznał że zastrzelił swojt-eo kolegę 
przypadkowo, manipulując przy strzelbie 
myśliwskiej. Przerażony ukrył zwłoki pod 
łóżkiem 1 ociekł.



GLOSY CZYTELNIKÓW

Praca w Kanadzie
Przyrzek.em napisać kilka słów, jak mi się pojedynczych desek, w środku obdarty j bru- 

powodzi w Kanadzie. Jak dotąd nie miałem Idny, do niemuż iwości. świaLa niema, (choć 
nigdy czasu pisać, aż,dopiero teraz znalazłem farmer u siebie ma światło elektryczne).
chwilkę wolną żeby pokrótce to uczynić.

Z kopalni srebra w pr. Ontario, gdzie pra­
cowałem prawie trzy mięsu. < 3, zostałem 
zwolniony przez komisję lekarską. Więc z 
powrotem musiałem wracać "do Obozu Wy- 
•hodźćzcgo w Quebec. Po przyjeźdzlc rezpe- 
•/jąłem poszukiwać piacy na swoją rękę. 
Zjeździłem prowincję Quebec i pr. Ontario i

farmer u siebie ma światło elektryczne).
Popatrzyliśmy na to wszystko i powiedzle- 

liśmy sobie, że to niemożliwe w tak brudnym 
i obdartym mieszkaniu mieszkać i do tego 
bez wody.

Idziemy do niego i mówimy mu, żeby nas 
z powrotem odwiózł do miasta. bo my nie
przyzwyczajeni z przydrożnego rowu wedę 
pić, a kobiety nie umieją jeszcze w błocie

mbsiałem powrócić bo zabrakło już pieniędzy prać i dlatego nie zostaniemy u niego i ize- 
na dalsze podróże. W obozie zapisywali aku- czy nie zdejmiemy z auta, a o ile on nas nie 
rat do prowincji Alberta na buraki cukrowe, odwiezie uo miasta, to my z kolegą pójdzic- 

.-i njcg2o biura pracy w Lethbridge.więc i ja postanowiłem się zapisać, gdyż ży­
cie obozowe bardzo mnie już zmęczyło.cie obozowe b.irdzo mnie już zmęczyło. i te słowa nasz Chorwat wpadł w złoóć i 

23 maja 1952 roku wsiadło nas 14 rodzin pozrzucał nam rzeczy z auta, a my z koleją,
do specjalnych wagonów i o 2-ej po pcł. po-! poszliśmy na piechotę do Lethbridge, a żo- 
ciąg z nami ruszył <1o pr. Alberta i do mia- ny zostawiliśmy u farmera. Po przejściu 2 
sta Lethbridge. Po dwu j pół dobach jazdy
pociąg zatrzymał się w Lethbridge, gdzie nas 
wyładowano.

mil zatrzymało się jakieś auto i zabrało nas 
do miasta.
. W biurze pracy początkowo patrzeli się na

Na stacji byli już farmerzy i biuro pracy nas trochę podejrzliwie, ale kiedy przedstawi 
. zaczę’.; rozdzicL.Ć Tódzlr.s;..; po fermach. liśmy sytuację i u jakiego farmera jesteśmy, 
^tnie i jeszcze jedną, rodzinę przydzielili do’to zaraz zaczęły inaczej rozmawiać. Inspek-
i zaczęli rozdzielać rodzinami po fermach.

je’dnego Chorwata, który miał 35 akrów* bu-
raków* cukrowych. Na stacji zaczęliśmy się 
naszego pracodawcy wypytywać. jakie ma 
mieszkanie dla nas? Czy ma światło elek­
tryczne itd. ale nasz farmer zaczął nam od­
powiadać bardzo niewyraźnie i powiedział 
nam: „Jak ja przyjechałem do Kanady, to 
spałem na mchu i w domu, który sam sobie 
zrobiłem”.

Taka mowa się nam nie bardzo podobała i 
zaraz czuliśmy, że jest ccś nie w porządku, 
ale musieliśmy jechać, gdyż na stacji zosta­
liśmy tylko sami z farmerem a biuro pracy 
już odjechało.

Tak radzi nie radzi załadow?’’*. *•; się do 
jego auta ciężarowego i pojecha,? na 
miejsce (pracy, to jest 30 mil od stcjji Leth­
bridge. Po zajechaniu na miejsce zsadżil nas 
koło baraku, w którym mamy mieszkać 
i powiedział: „Tu jest wasze mieszkanie, a

tor pracy zbadał sytuację na miejscu i orzekł, 
że w takich warunkach ludzie nie mogą mie­
szkać i zostaliśmy przydzieleni do innego far 
mera, tym razem do Słowaka, który okazał 
się dobrym człowiekiem. D;?ł nam jedną kro­
wę do dojenia, bez pieniędzy. I tak zawsze 
cds da, to masła, to jajek, czy koguta na 
niedzielę. Tak, że nas życie bardzo mało kosz­
tuje.

Praca przy burakach przeważnie jest na 
akord, to jest 3 razy buraki oczyścić, z ziela, 
i wyrwać z ziemi, to jest płatne od akra 43 
dcl. do czego dochodzi premia, jeśli farmer 
ma. ponad 10 ton z akra., to za każdą tonę 
2 doi. premii.

Za nierwsze oczyszczenie i przerwanie bu­
raków. robotnik ma płacone 14 doi. za akr. 
ale na rękę dostaje 8 dcl., za drugie oczysz­
czenie płatne jest 6 d>L. a na- rękę dostaje 
się 4 doi. i za trzecie oczyszczenie płatne jest

tam jest woda do picia (tu wskazał na przy-’4 doi., a na rękę dostaje się 2 doi. Pozostałe 
drożny rów*) a tu jest woda do prania”. Mó- pieniądze zostając robotnikowi wypłacone po 
wiąc to wskazał coś w rodzaju sadzawki.
gdzie wody może było na dw.i centymetry i 
do tego brudnej i zielonej. Po takim objaśnię-1 
niu zabrał się i pojechał do domu na obiad, 
zostawiając nas bez niczego, nawet nie dał 
ciepłej wody dla dzieci •wiedząc, że tyle dni 
byliśmy w podróży.

Gtiy weszliśmy do mieszkania, a raczej do 
baraku, to przedstawił się nam widok nie 
bardzo miły. (Barak zrobiony z cieniutkich I

vvyciągnięciu dalszym z ziemi buraków.
Tak mniej więcej przedstawia się praca 

przy burakach.
Dnia 29. 8. 52 r. w okolicy Lethbridge 

spadł śnieg w nocy, który stopniał z nadejś­
ciem dnia. Farmerzy przepowiadają rychłą 
zimę.

Kończę i przesyłam pozdrowieni!
z poważ mDm

Kamińsk; Z.

Rosja miesza się do spraw wewnętrznych 
Afganistanu, nakazując mu odrzucenie

pomccy gospodarczej U.S.A
KABUL. — W prawdziwym 

rządu afganistańskiego, Rosja
ultimatum do 
nakazuje mu

zawiesić wykonywanie planu rozwoju gospo­
darczego prowincji północnej, graniczącej z 
Sowietami, zarzucając mu, że korzysta z 
tej sprawie z pomocy anierykańsk'ej.

Treść tej noty nie została ogłoszona, ale 
według afganlstańskich kół miarodajnych 
zawiera ona szereg pogróżek oraz protesty 
przeciwko obecności w północnym Afganista­
nie różnych spe<\jalistów w dziedzinie gospo­
darczej wysłanych tam przez ONZ.

Rząd Afganistanu nie ogłosił żadnj.-h ko­
mentarzy w tej sprawie. Wiadomo jednako­
woż. że sowiecki minister spraw zagranicz-

Groźba kryzysu politycznego w Izraelu
JEROZOLIMA. Dwie partie religijne

zawiadomiły ostatnio o zamiarze wycofania 
się z koalicji rządowej, co wywołałoby nowy 
kryzys polityczny w Izraelu. Te dwie partie 
posiadają 5 posłów w parlamencie na ogólną 
liczbę 120 posłów. Bez Ich udziału, rząd bę­
dzie mógł liczyć jedynie na 60 posłów, czyli 
dokładnie na połowę. Zważywszy jednak na 
okoliczność, że istnieje mało prawdopodo- 
podobieństwa, aby partie prawicowe i lewi-
twe łączyły się w 
clwko rządowi, jest 
Gurlona pozostanie 
dłuższy czas.

tej samej sprawie prze- 
rzeezą możliwą, że rząd 
u władzy jeszcze przez

TEL-AVIV. — Postanowienie rządu Izra­
ela wprowadzenia przymusowej służby woj­
skowej kobiet, wywołało protest dwóch par- 
tyj ultra-religijnych „Agoudath Izrael”. Par­
tie te powiadomiły premiera, iż występują z 
koalicji rządowej, podczas gdy rabin Le­
vin. min. pomocy społecznej i Cabane, pod­
sekretarz stanu dla spraw oświaty, należą­
cy do tych party], podali się do dymisji z 
rządu.

Członek delegacji rozejmowej Izraela 
postrzelony przez Arabów

TEL-AVIV. — Major Nutov, członek dele­
gacji Izraela w izraelsko - jordańskiej ko­
misji zawieszenia broni, został ciężko ranny 
w głowę i piersi strzałami danymi e teryto­
rium jordańskiego przez Arabów z gwardii 
narodowej. Żołnierz izraelski znajdujący się 
razem z majorem, został również ranny.

Rząd izraelski wysłał energiczny protest 
do mieszanej komisji zawieszenia broni.

80) (Ciąg dalszy)

Doniosłe zmiany w Lidze Państw Arabskich
(Korespondencja

tu z dyktatorskim 
i dziew :vć się należy, 

zgodę.
—; Gdy chodzi o 

Wschodzie, roi »łę

xvlasna ,, Narodowca”) 
rządem syryjskim. Spo-

31 a 11* S e ii n a c j e 
z wielkiego świata

że uda mu .skleić’

Niemców na Bliskim 
tam od różnego rodzaju

PARYŻ, we wrzcśiLU
Wydarzenia na Bliskim Wschodzie., nastę­

pujące szybko po sobie, zwracają uwagę ca­
łego świata, mimo bardzo poważnych roz­
grywek na terenie polityki międz.yuarodcwej.

W związku ze zmianami w zarządzie Ligi
Państw Arabskich, korespondent Wasz zwru- 
c ł się do jednego ze znawców problemu, 
współpracownika wielkiej instytucji półpań- 
stwowej w Paryżu.

Liga Arabska 
usztywnia swą politykę zagraniczną
— Co pan sądzi o zmianach w zarządz.e 

Ligi Arabskiej? — postawiliśmy pytanie na­
szemu rozmówcy.

— Sprawa jest bardzo poważna. Jakkol­
wiek Państwa Arabskie, już od kilkunastu 
at występują na terenie m ędzynaredowym 
wspólr.le, to .Jednak w wielu wypadkach In­
teresy lokalne były W stanie zakłóc.ć tę so­
lidarność. Zwolnienie „z trzaskiem” dotych­
czasowego sekretarza Ligi Abdel Rahman 
Azzama ma bardzo wielkie znaczenie. Do­
stojnik ten, uchodzący za tęgiego teoretyka, 
nie zdołał w c ągu swego urzędów ania wy­
pracować ani doktryny Ligi, ani taktyki po­
stępowania. W ciąż wahał się in.ędzy doktryną 
Ligi Arabskiej a wspólnoty islamskiej. Jako 
teoretyk brał pod uwagę warianty, nie odrzu­
cał z góry żadnej teorl , nad którymi dysku­
tował; dzięki temu wtargnęła propaganda 
sowiecka, która objęła nawet niektóre arab­
skie sfery oświecone.

Abdel Rahman Azzam uchodził poprostu 
za marzyciela, podczas gdy życie pcha pań­
stwa arabskie do czynu. Następca jego Abdel 
Khalek Hasuna jest właśnie człowiekiem 
czynu. Jest to osobistość ambitna, ale wyraż- 
u> zdecydowana. Jest on zwolenn kłem poli­
tyki arabskiej po stronie Zachodu, ale jako 
conajmniej równy partner. Nowy sekretarz, 
generalny Ligi Arabskiej, wielki znawca Za­
chodu. niewątpliwie ożywi pracę swej orga­
nizacji i nada jej autorytet. Spodz ewać się 
należy, że z jego dojściem do w adzy, polity­
ka panarabska dozna „usztywnienia”.

Kokietowanie Niemców
— Co pan sądzi o fakcie, że zarząd I.lgl 

Arabskiej, już po wyborze nowego sekretarza 
postanowił wysłać arabską misję, dyplenie­

d<‘k-g»cji handlowych, gospodarczych, przyj­
mowanych Itardzo skwapliwie przez arabs­
kich dostojników. Liga Arabska szukając so­
juszników do rozgrywek z państwami zacho­
dnimi, upatruje sobie Niemców jako tych, 
którzy będą bronili ewentualnie jej intere­
sów. Sympatie dla Niemiec w świecle arab­
skim sj) bardzo żywe I od tej strony ewen­
tualne niespodzianki nie są wykluczone 
zwłaszcza gdy wetmlemy pod uwagę fana­
tyczna wprost nienawiść do Izraela jako pań 
stwa 1 do żydów jako konkurentów w tej 
części globu.

— Jak pan w :dzl dalszy rozwój wypadków 
w związku ze zmianami w zarządzie Ligi A- 
lubskiej?

— Bardzo wiele zależy od sytuacji w E- 
gipcie, który w Lidze Arabskiej gra pierwsze 
skrzypce. Trzeba odczekać w jakim kierunku 
ostatecznie pójdzie dyktatura wojskowa W 
tym kraju. W" każdym razie pewne wystą­
pienia rządu generała Neguiba, wskazują na 
to, że zdąża on do wzmocnienia Ligi Arabs-

klej, do ugruntowania się w niej czynników 
świeckich przez powolną eliminację przedsta­
wicieli duchowieństwa muzułmańskiego. Do­
puszczenie awanturników do wyższych stano- 
w lak względnie powierzanie im poufnych i 
ważnych misji politycznych, zdawałoby się 
wskazywać na to, że Liga Arabska przejdzie 
do ofensywy skoro tylko pozwolą jej na to 
warunki. Chęć odwrócenia uwagi świata a- 
nbsklego od niełatwych zagadnień wewnę­
trznych jest zbyt wielka, by cofał się przed 
rozgrywkami na terenie polityki zagranicz­
nej,

— Zmiana w zarządzie Ligi Arabskiej ma 
bardzo doniosłe znaczenie i skutki jej nie da­
dzą' długo na siebie czekać.

Zebrał J. Urban.

g Krewni Lammota Du Pont, który 
kierował - potężnym przedsiębiorstwem 
Dti Pont w Stanach Zjednoczonych 
otrzymają w spadku ponad 56 milionów 
dolarów.

g Koło Kołobrzegu rybacy złowili 
olbrzymiego jesiotra długości 2.30 m. i 
wagi 82 kilogramów.

W Odrze złowiono olbrzymiego suma 
1.40 m. długości 1 szesnaście kilogramów 
wagi. Olbrzymią rybę obezwładniono po 
20 m’nutach walki. W okól szyi ryby o- 
winięty był duży węgorz. Zestal on praw> 
dopodobnle połknięty przez suma a na­
stępnie wymknął się z przełyku przez 
skrzela i omotał go.

«...

Na Złoty Jubileusz Sokolstwa Polskiego 
we Francji

tyczną do Niemiec, by zwróc?ła uwagę,

Wkrótce próba „atomowa" w Australii
Canberra. — Według kół miarodaj­

nych, próba z bombą atomową pro­
dukcji brytyjskiej ma nastąpić w naj­
bliższych dniach. Profesor Titterion, z 
laboratorium atomowego Uniwersyte­
tu australijskiego, jedyny przedstawi­
ciel australijski • w brytyjskich do­
świadczeniach atomowych wyjechał 
z Canberry w nieznanym kierunku.

Zarządzenia bezpieczeństwo zostały 
zwiększone na całym terytorium au­
stralijskim. Nawet premier australijski, 
Menzies, nie zna dokładnej daty wy­
buchu, lecz oczekuje się ogłoszenia w 
najbliższych dniach komunikatu w tej 
sprawie, jednocześnie w Londynie i w 
stolicy Australii.

w;
1 rzyznan e odszkodowania Izraelowi nie jest 
na rękę państwom arabskim ?

260 owiec skradzionych we Francji 
sprowadzono przez Alpy do Turynu

TURYN (Od wł. koresp.), — Dwóch han-

kilkunastu
bardzo ożywioną działalność na

diarzy bydła dopuściło się kradzieży w wiel- 
lat prowadzą kim stylu. Mianowicie skradli oni na tery-

terenie
państw arabskich. Działalności tej nie przer­
wał nawet fakt klęski Niemiec, na skutek o- 
statnlej wojny. Mimo odebrania tytułu wie*,- 
k ego muftiego Jerozolimy Amine El Hus- 
selnowl, osobistość ta odgrywa ui<*lką rolę « 
świecle arabskim. Amine El Hussein, którj 
wojnę spędził w Niemczech, gdzie m. in. kie­
rowa" radiostacją przeznaczoną dla świata 
arabskiego, do któreg? przemaw ał jako so­
jusznik Hitlera, pojawił się znowu na wldow-
nl. W tej chwili, jak donoszą, zajmuje się 

‘ problemem pogodzenia dyktatorskiego Egip- 
nych, Wyszyński wezwał niedawno ambasa­
dora afganjstańsktego w Moskw ie i wręczył , 
mu taką notę.

O akcji rządu sowieckiego, władze afga- 
nistańskie powiadomiły natychmiast ONZ 
oraz rządy Stanów Zjedn., W. Brytanii i 
Indyj.

Cztery osoby udusiły się w $tu'‘~i
BERNO. — Nieszczęśliwy wypadek przy

torium Francji ?60 owiec, które potem, po­
przez Alpy przeprowadzili do Turynu. Droga, 
którą musiały przebyć biedne owce wynosi­
ła 75 km. Cala impreza byłaby się udała, 
gdyby nie to. że straży leśnej wydawało się 
dziwnym, że już teraz, powracają stada z 
gór, podczas-gdy nonnalnie pozostają one w 
górach aż do pierwszych śniegów. Straż za­
wiadomiła o swoim spostrzeżeniu policję, a 
ta rozpoczęła dochodzenia i w ten sposób 
cala afera wydała się. 154 owce zostały 
sprzedane w Turynie, a reszta w Como. Od-j 
nalez'Ono jedynie. 107 sztuk <gdyż reszta zoJ 
stała już zabita. Policji udało się przyehwjł 

j clć jedynie jednego ze złodziejaszków, niej 
1 jakiego 30-letnlego Roberta Sorba, zamieszi 
j kałego w Turynie. Wspólnik jego zdążył u

porę ulotnić się.* joten.

(Cuig dalszy ze str. 1-szej)
Zdawałoby się, że na gościnne j zie­

mi zaprzyjaźnionej Francji rozwój ,So 
koła” nie napotka na żadne trudności, 
zwłaszcza- że cieszyd się szacunkiem 
miejscowej ludności i sympatią władz 
^Tymczasem wspaniały rozwój ^Soko­
ła” i coraz większy rezgłos, jaki so­
bie zdobywał, nie był w smak pewnymi 
ćzymnikom urzędowym polskim, zwła­
szcza w okresie po przewrocie majo­
wymi. Najwidoczniej „Sokół” organiza­
cja demokratyczna powstała samoro­
dnie z ludu polskiego, łączącą w swo­
ich szeregach najliczniejsze zastępy 
młodzieży polskiej, była przeszkodą w 
dążeniach urzędowego „zglajchsztalto- 
wania” młodego pokolenia polskiego, 
próbowano więc rozbić go; nadesłani 
z Kraju suto płatni instruktorzy po­
częli zakładać organizację konkuren­
cyjną „Strzelca”; nie zawahano się na­
wet przed próbami korupcji w stosun- 

. ku do działaczy „Sokoła”. Szkodliwa ta 
akcja, chociaż odbiła się na niejednymi 

: gnieździć sokolim we Francji ujemnie 
: i wprowadziła nawet na pewien okres 
t czasu znaczne zamieszanie do życia 
’polskich organizacyj młodzieżowych 

: we Francji, nie przyniosła jednak jej 
I inicjatorom spodziewanych owoców. 
1 Sokoli we Francji nie tylko zwycię- 
| sko oparli się totalistycznym zakusom 
j na ich demokratyczną organizację, ale 
I już wkrótce dowiedli wielkiego hart u 
' -ducha i ciała, kiedy’ pc wybuchu Il-giej 

v;ojny światowej Ojczyzna znowu byrła 
w potrzebie. Ze wszystkich stron Fran­
cji podążyli sokoli-ochotnicy do two-

budowie zapory Mauhoisin, dolinie Ba-
warto przypomnieć, że w północnym Af- .pozbawił życia czteri oso

ganistanle, między górami Kush oraz rzeką Kierownik robót, p. Bellorini. jak wynika 
Oxus, w* pobliżu granicy sowieckie! znajdują * ze śledztw a, usiłował w towarzystw ie trzech 
się najićiększe bogactw a mineralne tegijf‘kra- robotników zbadać stan studni. Zaskoczeni 
ju. gazem, wszyscy ćztercj udusili się.

tnetyt i strusi żołądek

?,:r

A

(Foto: Record)
Amerykanin Robert Fulfort z Malden (Massachusset) założył się ze swoimi przyjaciół­
mi. że zdoła zjeść 4 tuziny jaj s rzędu. Fulfort wygrał zakład, przekroczywszy nawet 

miarę, gdyż zjadł 58 smażonych jaj.

Wojna na Korci

Poteżne nawały ognia na porycje komunistyczne
TOKIO. W nocy z piątku na sobotę rei. Zrzucono ogółem 300 ton bomb zapala-

wojska alianckie na Korei odrzuciły silne ’ jip-ych. Wszystkie samoloty powróciły do 
natarcia Chińczyków na froncie środko- swych baz.
wym. Równocześnie artyleria położyła po­
tężny ogień zaporowy na pozycje komuni­
styczne, na zachód od rzeki Imjin.

Bombardowanie w cięgu dnia
Po raz pierwszy od 11 miesięcy bombowce 

alianckie przeprowadziły w ciągu dnia nalo­
ty na różne cele w północno-wschodniej Ko­

k Po tym nalocie, gen. Ganey oświadczył, że 
.siły zjednoczonych narodów dysponują obec­
nie na Korei pew*ną ilością nowych bombow­
ców, typu ,.B-45”.

Czy „skarb Mussoliniego" 
znajduje się w jeziorze Como ?

[gipt zwrócił się do W. Brytanii 
o wznowienie dostaw uzbrojenia

LONDYN. — Egipt zwrócił się. urzędowao
do W. Brytanii z zawiadomieniem, że chce 
nabyć niektóre artykuły uzbrojenia brytyj­
skiego, w szczególności samoloty odrzutowe i 
czołgi ,,Centurion”. Sprzedaż uzbrojenia bry­
tyjskiego Egiptowi została jak wiadomo 
wstrzymana od chwili wypowiedzenia przez 
Egipt traktatu anglo-egipskiego w listopa­
dzie 1951. r. Generał Negulb życzyłby sobifl, 
aby były wykonane obecnie zamówienia zro­
bione przed tą datą. W Londynie panuje 
przekonanie, że życzenie Neguiba może być 
wstępem do podjęcia rozmów we wszystkich 
spornych sprawach, dzielących obydwa kra­
je.

Nieznane samoloty nad pólwyspem 
labrador .

NOWY JORK. — Z amerykańskiej bazy 
w Goose-Bay na Labradorze zaolłserwowano 
długie smugi dymu .nasuwające przypusz­
czenie, że samoloty cudzoziemskie przelaty­
wały ponad ta „granicą arktyczną” Amery­
ki. ‘

Kolonia. Młody robotnik nie-{
miecki z Kolonii, Gustaw Nagel ma 
zamiar zająć się poszukiwaniem skar­
bu Mussoliniego, rzekomo zatopione­
go w jeziorze Como. Twierdzi on, że 
przypomina sobie doskonale miejsce, 
w którym w jego obecności wrzucone 
były do wody skrzynie ze złotem, per­
łami i różnymi kosziownośriami w r. 
1945.

Gustaw Nagel był podoficerem Luf­
twaffe w czasie ostatniej wojny. W 
kwietniu 1945 roku jednostka, do któ­
rej należał, miała eskortować Musso­
liniego w czasie jego ucieczki. Na 
rozkaz Mussoliniego skrzynie z drogo­
cennymi przedmiotami miały być 
wrzucone do jeziora Como, niedaleko 
od brzegu.

Pożar w największej fabryce papieru 
w Austrii

MTEDES. — Olbrzymi pożar strawił naj­
większą fabrykę papieru w Austrii, zakłady 
„Bunzel und Blach”, w Ortman, pod Salz­
burgiem, na terenie sowieckiej strefy okupa­
cyjnej. Straż pożarna z 20 miejscowości ga­
siła ogień.

rżącej się armii polskiej we Francji, 
a kiedy po klęsce armii alianckich we 
Francji trzeba było walczyć w ukry­
ciu, znowu sokoli znaleźli się groma­
dnie w POWN. Z uwolnieniem Francji 
bezzwłocznie .Sokół” rozpoczął na no­
wo swoją działalność i chociaż z sze­
regów jego ubyło wielu, bo obfita by­
ła krwawa kośba wojny i okupacji hi­
tlerowskiej wśród szeregów sokolich, 
to jednak „Sokół” jako całość ostał 
się nienaruszony. Znikł natomiast zu­
pełnie, nie pozostawiwszy nawet śladu 
narzucony Wychodztwu „Strzelec”, 
który nie zdołał oprzeć się silniejsze­
mu wstrząsowi dziejowemu.

Nie ziściły się, niestety, nadzieje 
Sokolstwa polskiego we Francji, jak 
zresztą całego Narodu Polskiego, w 
stosunku do Ojczyzny. Zwycięska woj­
na nie przyniosła Narodowi polskie­
mu prawdziwej wolności. Gorzej, dziś 
w Kraju ojczystym naród polski jęczy’ 
w nowej, stokroć gorszej niewoli. Zni­
kło nie tylko gniazdo macierzyste., So­
koła” w zagrabionym przez Rosję bol­
szewicką Lwowie, ale znikł „Sokół” w 
całym Kraju.

•.Sokół”, organizacja powstała z lu­
du, z której szeregów w wojnie 1914- 
1918 wyszli pierwsi żołnierze ochotni­
cy z Francji i Ameryki do bohater­
skiej armii polskiej we Francji.

„Sokół”, którego członkowie stanęli 
w roku 1918 w pierwszych szeregach 
powstańców wielkopolskich, (pierw­
szy powstaniec poległy w Poznaniu, 
to członek Sokoła”, druh Franciszek 
Ratajczak).

„Sokół”; którego członkowie należe­
li do pierwszych bojowników o pol­
skość Śląska w okresie plebiscytowym 
i krwawe ponieśli ofiary w powsta­
niach górnośląskich.

Ten „Sokół” nie mógł mieć jola do* 
pracy w dzisiejszej Polsce. Zbyt wy­
raźnie przypominał .Sokół” dzisiejszym 
ciemięży ciełom Polski dążenia wolno­
cłowe i umiłowanie swobód obywatel­
skich polskiego ludu. W niewolnej dzi­
siaj Polsce wolny „Sokół”- nie mógł 
żyć. musiał zginąć.

świadomość tego faktu, chociaż 
rzuca cień smutku na uroczystość ju­
bileuszową, niech uprzytomni Sokol­
stwu polskiemu we Francji, że obo­
wiązki jego i zadania są dziś większe 
niż kiedykolwiek. Obok Sokolstwa pol­
skiego w dalekiej Ameryce północnej, 
Związek Sokołów Polskich we Francji 
jest dziś jedynymi reprezentantem i 
szermierzem idei sokolej w wolnym 
świecie. Niech więc w tym dniu 
złotego jubileuszu obok wdzięczno­
ści i uznania dla naszy*ch poprzedni­
ków, pierwszych szermierzy i bojowni­
ków idei sokolej, obok czci i hołdu dla 
poległych na polach chwały naszych 
druhów, w sercach wszystkich zapłonie 
^gorące postanowienie zwiększenia je­
szcze dotychczasowej działalności na 
niwie sokolej i trwania w wysiłkach 
aż szaro-srebmy nasz ptak będzie mógł 
rozwinąć swoje skrzydła obok zivycię- 

Iskiego orła białego w złotej koronie 
nad prawdziwie wolną naszą Ojczyzną!

Sokolstwu polskiemu we Francji na 
owe 50-lecie gromkie, sokole

CZOŁEM”
. T. S.

— Jeślibyś go uznał niegodnym tak 
świetnej zmiany losu —- kontynuował 
z naciskiem stary kozak — spal pier­
wszy testament, a przedłóż sądowi dru­
gi, gdzie wcale inne zawierają się po­
stanowienia. W przeciwnym zaś ra­
zie...

— W przeciwnym razie 
chwycił spiesznie Juliusz.

— pod-

— Spal arugi, a przedłóż pierwszy...
— Ty więc?
— Spaliłem drugi.
— Lecz dlaczego mi to mówisz? — 

zapytał Juliusz prędko.
Stary kozak pokornie skłonił się ku 

kolanom młodzieńca.
— Abyś mi jasny pan nie kazał ża­

łować — ozw’ał się spokojnie — że nie 
zachowałem i drugiego późniejszego, 
aby w razie potrzeby tym pewniej 
obronić od natrętnej ciekawości prze­
kazaną mi pośmiertną tajemnicę nie­
boszczyka pana.

Juliusz zrozumiał znaczenie całej ro- 
zmowry.

Zarumienił się z lekka, ale przezwy­
ciężając gwałtowne chwilowe pomie­
szanie, odpowiedział ze stanowczą do­
bitnością.

—Rozumiem cię Kośtiu’ Lecz bądź 
spokojny! Odtąd dwór zaklęty nie ist­
nieje dla mnie bynajmniej.

Kost’ skłonił się uniżenie.

— A dla tego? — zapytał po chwi­
li, wskazując palcem na oddalonego 
Katylinę.

—Ręczę ci i za niego.
Kost* z pewnym serdecznym wyla­

niem pochwycił za kolana młodzieńca, 
mówiąc wzruszonym głosem:

— Dziękuję, jasny panie.
Juliusz musnął ręką po czole i zawa­

hał się czegoś.
—- Jeszcze tylko słówrko, Kośtiu.
— Słucham, jasny panie.
— Jedno zapytanie.

W pierwszej chwili cheiai mimo wo

V 1 IfllW jŁ AKJLi 111 tŁ
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' li rzucić się ku drzwiom: klucznik za- 
I stąpił mu drogę.

Kośt, schmurzył czcło jakby z oba-; x Ł .
wy czy niezadowolenia. : paltem od natrętnych uwalniał prag-

— Czy będę mógł poznać kiedy tę i nifn. 1 wszedł do obozy Kostia, gdzie 
niezna jem a 9 ' ‘ ' wsrod ujadania psów tam i nazad prze-

Kośt* milczał i chadzał się zniecierpliwiony Katylina.
— Jak to, nigdy? 01 1 ° *-*"'1*1
— Nie wiem — odciął krótko.
— Nie wiesz, mówisz?
■*— Przysiągłem w najdrobniejszej i 

rzeczy zachować tajemnicę...
— A tejże nigdy się nie będę mógł 

dowiedzieć?
— Mcże...
— Może — podchwycił na nowo z 

jakimś febrycznym pośpiechem. — 
Bogdaj czy nie prędzej nawet, niż się 
jasny pan spodziewasz! — dodał, a 
oczy dziwnym mu rozgorzały blaskiem.
'— A teraz...
— Ani słowa więcej.
Juliusz wstrząsnął głową jakby się

— Skończyliście? — rzeki ze wzgar-
dliwym poruszeniem ramion.

— Jedzmy! — odparł Juliusz krót­
ko.

Kost* podskoczył do stajni i wypro­
wadził konia.

Katylina niezadowolony pokiwał 
głową.

— Nie zmieścimy się obydwaj, mu­
szę piechotą wracać do Buczał.

Juliusz dopiero teraz mógł zastano­
wić się nad niespodziewanym pojawie-
niem się Katyliny w ogrodzi?.

— Skądże się ty tu wziąłeś? — za­
pytał go nagle.

— Popędziłem za tobą, przekonam’

z góry, że strzelisz jakiegoś bąka.
— Ta opieka...
— Daj pokój — przerwał Katylina, 

niedbale wzruszając ramionami — 
beze mnie byłbyś się poczubił z na­
szym zaklętym klucznikiem.

Juliusz zarumienił się na to nieprzy­
jemne wspomnienie i wskoczył prędko 
w siodło.

— Zaczekam na ciebie u mandata- 
riusza! — zawołał odjeżdżając.

— Do widzenia, do widzenia — mru­
knął Katylina i machnął ręką?

Potem obrócił się do kozrka, aby go 
jakimś szyderczym zbyć pożegnaniem, 
ale wtem drgnął i lekki wydał wy- 
krzyk. "

W oknie chaty kozaka mignęła ja­

Katylina opamiętał się nagle, zach­
wiał się na chwilkę jakby niepewmy, 
co ma robić dalej, ale tuż zaraz mach­
nął ręką i wzruszył ramionami.

"— Pal diabli całą tę historię — 
mruknął przez zęby.

I pożegnawszy lekkim skinieniem 
głowy starego klucznika, zasunął głę­
biej na uszy swój słomiany kapelusz 
i gwiżdżąc głośno puścił się spiesznym 
krokiem ku gościńcowi.

— Dość dziś na jednjTn odkryciu... 
— mruknął sam do siebie, — Nasza 
nimfa ogrodowa nie jest „edną osobą 
z hrabianką! ale że to szczególniejsze 
podobieństwo ma swoje znaczenie, 
swoje skutki i przyczyny et caetera 
omnia! za to gardłem ęczę!

ROZDZIAŁ XX
Pan .. panów

Hrabia Zygmunt Żwirski niezwy­
czajnie rano zerwał się z łóżka. Głu­
cha cisza panowała jeszcze w dalszych 
częściach paiącu, kiedy już na pół 
ubrany w głębokim zamyśleniu tam'i 
nazad przechadzał się po swym poko­
ju.

W ciągu minionych czterech mie-
kaś twarz ludzka, która mu dziwnie, sięcy hrabia do zdziwienia zmienił się
jakoś wydawała się znajomą. i na twarzy. Posiwiał znacznie na skro-

czoło w liczne porysowało się 
fałdy, a oczy przybierały często ja­
kiś zagadkowy wyraz trwogi i niepew-, 
ności.

W oficynach i na folwarkach szep- 
tano sobie na ucho, że odkąd niepo­
równany Źachlewicz oddalił się ze służ­
by, hrabia nie może sobie dać rady i 
gryzie się biedne panisko We dnie i 
w nocy.

W samej rzeczy od czas1 oddalenia 
się pełnomocnego rządcy dziwna jakaś 
zmiana zaszła w całym usposobieniu 
hrabiego.

Dumny magnat staczał widocznie 
jakąś zawziętą z samym sobą walkę. 
W najweselszym towarzystwie nie 
mógł ukryć głębokiego zamyślenia, a i 
w domowym pożyciu stawał się co 
dzień nudniejszym, jakby jakiemuś ta­
jemnemu ulegał cierpienu. Zamyślo­
ny i zadumany kładł się na spoczynek, 
zły i niecierpliwy zrywał dę z łóżka, 
a wbrew dawnym swym nawyknie- 
niom najchętniej przebywał teraz w 
samotności bądź zamknięty’ w swej 1 
kancelarii, oądź ukryty gdzieś w szpa-^ 
krach ogrodu.

A dziwny ten stan orkizowskiego 
dziedzica pogorszył się jeszcze, odkąd 
Źachlewicz powrócił ^za granicy i ja­
kąś dłuższą miał z nim konferencję,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Fakty, o których powinni wiedzieć zorganizowani robotnicy
napisał Herbert Tracey, członek brytyjskich Związków Zawodowych

Walka o zdrowie ludzkości :

„Alkohol — wróg numer jeden ludzkości”
Doroczny raport Rady Głównej bry- do powodzenia kampanii w związku z swym urządzeniom wychowawczym, 

tyjskich Związków Zawodowych podał —i— —...---------- z. ------
delegatom, którzy brali udział w sesji 
br. Zw. Zawodowych w Margate, szcze­
gółowe dyrektywy w sprawach pierw- 
wszorzędnego dla nich znaczenia. W 
dokumencie, należącym do raportu, 
studium o sytuacji gospodarczej roz­
waża kolejno rolę syndykatów* i zasta­
nawia się nad mużliw*ym odbiciem się 
podwyżki zarobków* na kosztach utrzy­
mania, na produkcji i na handlu zagra­
nicznym.

Z wielkim realizmem Rada Zw. Za­
wodowych rozpatruje zagadnienia in­
teresujące syndykalizm na płaszczyź­
nie narodow*ej. W związku z tym o- 
świadcza, że rząd i wszystkie odłamy 
wspólnoty państwa powinny odegrać 
sw*ą rolę w* podniesieniu kraju, w spra­
wie pracy dla wszystkich i utrzymaniu 
stopy życiowej.

Niebezpieczeństwo, które bez wąt­
pienia zagraża Anglii, zaznacza raport, 
jest tego rodzaju, że zwyżka kosztów 
produkcji może spow*odow*ać zwyżkę 
cen wywozu do tego stopnia, że sprze­
daż angielskich produktów będzie nie­
możliwa. Zmniejszenie w*yw*ozu rozsze­
rzyłoby jeszcze bardziej niedobór han­
dlowego bilansu zagranicznego i nie 
byłoby wówczas czym płacić za przy­
wóz niezbędny dla kraju i rozpoczęłoby 
się bezrobocie.

Pokój przcmysłowY mógłby być 
zagrożony

Syndykalizm zupełnie nie pragnie 
zwyżki cen artykułów angielskich do 
tego stopnia, aby nie można ich było 
sprzedać później za granicą, ale rów­
nież nie chce, aby czynniki zewmętrzne 
wpływały na rokowania w* sprawie za­
robków*, w nadziei zapobieżenia wzro­
stowi kosztów produkcji.

Rada Zw*. Zawodowych zaznacza, że 
wszelkie próby interwencji w normalny 
bieg rokow*ań zagrażałyby podstaw*om 
pokoju przemysłowego i nadziei pod­
niesienia narodow*ego. Dodaje również, 
że pracownicy, szczególnie gorzej płat­
ni, mają rację domagania się podwyż­
szenia zarobków w chwili, gdy nastę­
puje zwyżka niezbędnych do życia pro­
duktów i gdy nie mogą związać końca 
z końcem.

Jeśli chodzi o koszty produkcji, to 
podwyższenie zarobków nastąpiłoby 
prawdopodobnie w tych działach, któ­
re są przeznaczone na w*yw*óz i miało­
by w*pływ na zwiększenie kosztów pro­
dukcji w. jednym z najgłówniejszych 
przejaw*ów życia gospodarczego, od 
którego zależy ogólna stopa życiowa. Z 
drugięŁstrony Rada stoi na stanowis­
ku, że W. Brytania nie może ograni­
czyć Jeszcze bardziej wywozu, bo na­
raziłoby to na niebezpieczeństwo cały 
kraj, włącznie z syndykalistami i ich 
rodzinami.
Przeniesienia pracowników i surowców

W walce z tym niebezpieczeństwem, 
Rada Główna Zw. Zaw. poddaie 
myśl, aby rząd dokonał przesunięcia 
sił. roboczych i surowców z korzyścią 
dla tych gałęzi przemysłu, które tego 
najbardzej potrzebują.

Jeżeli się chce zaspokoić jednocześ-

podniesieniem wydajności w przemyś- dopomagają syndykalistom do dojścia 
le. Rząd powinien czuwać, aby możli- do takiego stanu, aby był możliwy ich
wości produkcji mechanicznej były u- szerszy udział w mieszanych dorad- 
trzymane na obecnym poziomie i o ile czych radach przemysłowych i by mo- 
możności, aby były jeszcze zwiększone, t gli lepiej zrozumieć co daje nowoczes-
Należy również nie pomijać żadnej o- 
kazji sprzedaży angielskich produktów' 
na rynkach światowych, na których 
panuje coraz większa.konkurencja.

Część raportu poświęcona sytuacji 
gospodarczej omawia przyczyny trud 
ności, w jakich kraj się znajduje; są 
one poważne i wypływają w części z 
sytuacji międzynarodowej, która kate­
gorycznie wymaga posiadania silnej 
obrony wojskowej. Dodaje jednak, że 
przeszkody nie są niemożliwe do poko­
nania, a zdrowy rozsądek i dobra wola 
wszystkich mogą się przyczynić do na­
dejścia lepszych czasów.

Różnorodna działalność..
Raport, obejmujący 240 stron, oma 

wia również inne, różne punkty dzia­
łalności syndykatów. Op'suje on spo­
sób, w jaki Zw. Zaw’odow’e, dzięki

na technika. Zaznacza również, że bry­
tyjskie Z w. Zawodowe udzielały zaw­
sze swego poważnego poparcia Między­
narodówce Syndykalnej.

Z innych tematów, którymi się zaj­
muje szczegółowo raport Rady brytyj­
skich Z w. Zawodowych, należy wymie­
nić ubezpieczenia społeczne, choroby 
zawodowe w przemyśle, organizację 
syndykatów, wychowanie i różne stro­
ny polityki gospodarczej i przemysło­
wej oraz wydajność w przemyśle. Ca­
łość raportu jasna wykazuje jak roz-

oświadcza Międzynarodowy Kongres Walki z Alkoholizmem

W okresie kiedy tyle wysiłków się 
czyni dla zdrowia szerokich mas, war­
to podkreślić ważność i charakter 24. 
Międzynarodowego Kongresu Przeciw­
alkoholowego, który od dnia 8 do 12 
września obradował w Paryżu. Udział 
w nim uczonych i specjalistów tył ol­
brzymi : ponad pięciuset wybitnych 
działaczy na tym terenie walki społecz­
nej, dwudziestu duchownych katolic­
kich i tyluż pastorów ewangelickich, 
oraz spora ilość uczonych o wszech­
światowej sławie jak dr Diethelin, a- 
merykański profesor uniwersytetu, 
francuski uczony dr Perrin itd., wzięło 
udział w kongresie. -Zadaniem jego

legła jest obecnie działalność i'jaki za-; było. tylko obmyślenie i przeprowa- 
sięg pracy syndykatów i w jaki spo- ózenie środków celem zw*alczania fa-
sób podając do wiadomości rządu i pra- talnego nałogu, ale też naukowe uję- 
codawców poglądy syndykatów i nara- różnych dotyczących go szczegó-
dzając się z nimi, gdy zajdzie tego po- ^w jak np. ustalenie „słownictwa 
trzeba, syndykaty* odgrywaią bardzo ąlkcholicznego , celem łatwiejszego o-
poważną rolę w obecnym życiu W. Bry­
tanii.

Mandżuria — azjatyckim zagłębiem Bobry
Bombardowanie elektrowni na korę-; Częściowa zależność w otrzymywa- 

ańskim wybrzeżu rzeki Yalu zwróciło mu energii elektrycznej z elektrowni 
ponownie uwagę na poważne ośrodki koreańskich jest w czasie wojny sła-

kreślania poszczególnych stanów^ pi­
jaństwa.

Jeśli zawsze wiedziano jak bardzo 
szkodzi alkohol zdrowiu, to dopiero od 
niecałych stu lat walkę prowadzą zor­
ganizowane w tym celu towarzystwa. 
Mimo propagandy antyalkoholowej 
prowadzonej we wszystkich krajach, 
ogół mało co wie o szkodliwości tego

nie wymagania obrony i wywozu 
chodzi się do wniosku, że należy 
nak przede wszystkim zwiększyć 
dukcję. Jest to obowiązek, mówi 
port, który dotyczy wszystkich i

do- 
jed- 
pro-
ra- 

każ-
dego. Syndykaliści powinni być goto­
wi do dołożenia wszystkich swych sił

przemysłowe Man-r 
dżurii i Północne;, 
Korei. Fakt, że na 
skutek bombardo­
wań niektóre okrę­
gi przemysłowe' 
Mandżurii znalazły 
się tez prądu uwj7-

vKXNXH6ueić /
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pukla współzależ­
ność gospodarczą 
Mandżurii i Pół­
nocnej Korei.

Nie ma w tym 
żadnej przesady, 
jeżeli się nazwie 
Mandżurię azja­
tycką Ruhrą.

Japończycy po­
pierali najbardziej 
rozwój przemysło­
wy tego kraju i* 
pod ich kierownic-*—------- ---------------
twem Mandżuria stała się prawdziwym 
arsenałem. Mukden posiada przemysł 
dla produkcji ciężkiego materiału wo­
jennego, między innymi czołgów, a 
Port Artur, port niezamarzający cały 
rok, posiada stocznie morskie, w któ­
rych są budowane łodzie podwodne

Regions -ndustr. 
Charbon 
Industrie leurdt

CCMELLE

nałegu i niestety, potępienie alkoholu 
; uważa za „przesadę”.
Kio winien jesl rozwoju alkoholizmu ?

Międzynardcwe koła uczonych i 
działaczy społecznych prowadzące wal­
kę z tą plagą społeczną, opierają swą 

, działalność na olbrzymim naukowym 
i materiale, zabranym we wszystkich 
krajach i stanowiącym niezbity aowćd 
winy pewnych narodów czy też pew­
nych rządcy/ w rozpowszechnianiu się 
alkoholizmu. Nałóg ten bowiem jest 
Jednym z najważniejszych współczyn 
ników życia społecznego, to też nk 
można mówić o polepszeniu położenia 
doli takiej czy innej warstwy nie mó­
wiąc równocześnie o jego wrogu — 
alkoholiźmie.

Specjaliści przypisują kilku okolicz- 
! nościcm winę wzmagania się alkoholiz-

bym punktem przemysłu mandżurskie­
go. Godnym zanotowania szczegółem 
jest fakt, że po zakończeniu wojny, 
rozwój przemysłowy w Mandżurii był 
popierany przez UNRR.Ę, która do­
starczała wyposażenia przemysłowego 
nacjonalistom chińskim.

Gatunki wina z 1952 reku we Frafieji będ^ 
należały do najsławniejszych obecnego stulecia 

(Od własnego korespondenta „Narodowca")
Sprzęt upraw roku bieżącego ma się ku 

końcowi. Pozostały jeszcze buraki cukrowe, 
ziemniaki, kukurydza, oraz winogrona. Na 
skutek posuchy zbiory winogron zostały 
przyśpieszone i winobranie w wielu okręgach 
południowej Francji odbywa się w całej peł­
ni. i

tomiast jeżeli chodzi o jakość zbiorów, ga­
tunki u in z rocznika 1952 będą należały tio
najsławniejszych w ciągu stulecia.

mu. Są to:
1. brak oświecenia i zrozumienia 

dla zagadnień zdrowotnych u szerokich 
mas ludności;

2. brak godziwych rozrywek i zor­
ganizowanego życia gromadzkiego 
(świetlice, czytelnie, odczyty, zabawy 
itd.);

3. wadliwa polityka rządowa szuka­
jąca jedynie zysków z moncpolu a nie 
licząca się ze stratami jakie powoduje 
dla państwa alkoholizm;

4. nędza ludności, która straciwszy 
właściwy cel w życiu i przekonana, że 
nigdy nie zazna sprawiedliwości ani 
dobrobytu, oddaje się pijarstwu;

5. nadmierne dochody ludności, nie 
umiejącej ich zużyć we właściwy spo-

W w; 
nogrona

silnego nasłonecznienia, ; sób i szukającej w pijaństwie „wyż-

\Xe 
zbytu 
•Tarce 
rzeki

Uroelzai w winnicach
F'rancji, gdzie zagadnienie zbioru i 
\ł’ina odgrywa poważną rolę v. gospo- 
wiejskicj, szczególnie na południc od 
Loary, śledzi się z wielk'm zalntrre-

suwaniem wyniki prac winogradńików. Wszel 
kie optymistyczne przepowiednie dotyczące 
zbioru w*na sprawdziły się. Tegoroczne 
zbiory wskutek słonecznego lata, będą nawet 
nieco obfitsze aniżeli w roku ubiegłym. Na-

Wiadomości ze Szwecji
Obchód „Święta Czynu Chłopskiego* 

Kół P. S» Boras i Jónkóping
W dniu 6 września br. Kolo P.S.L. Boras 

wspólnie z Kołem P.S.L. Jónkóping zorgani­
zowały w Jónkóping „Święto Żołnierza" i 
32. rocznicę „Święta Czynu Chłopskiego”. 
Uroczystość odbyła się w lokalu „Rodemas”, 
w7 sali pięknie udekorowanej barwami naro­
dowymi, portretami śp. W. Witosa oraz śp. 
gen. Wł. Sikorskiego, wśród których widniał 
Orzeł Biały oraz nasz znak: koniczynka. 
Zgromadzili się członkowie Kola P.S.L. Bo­
ras z kol. prezesem W. Sobczykiem na czele, 
oraz członkowie Koła P.S.L. Jónkóping i licz­
ni sympatycy. Poza tym przyjechała grupka 
Polonii z Tranas i Nasjó, mimo dużej odle­
głości, bo wynoszącej około 100 km. Przy­
jechano, by wspólnie z nami uroczyście ob­
chodzić „Święto żołnierza”. Miłą niespodzian­
ką było obecność wśród nąs, miłych gości 
francuskich państwa W. H. Ramond. Z ra­
mienia Zarządu Okręgu P.S.L. na Szwecję 
uczestniczył w obchodzie kol. W. Sobczyk. 
Poza tym w uroczystości wzięli udział n- 
chodźcy innych narodowości oraz goście 
szwedzcy.

Uroczystości przewodniczył prezes Kola 
P.S.L. Jónkóping P. Musialik, który otwie­
rając akademię, przywitał serdecznie wszyst­
kich gości, sympatyków7 oraz członków. Na­
stępnie kol. inż. H. Pokrzywnlcki wygłosił 
referat poświęcony 32. rocznicy „Cudu nad 
Wisłą” i jako uczestnik owej pamiętnej bi­
twy o Marszawę w roku 1920, naświetlił po­
krótce historię tych wielkich wydarzeń oraz 
rolę ówczesnych dowódców wojskowych juk 
śp. gen. Wł. Sikorskiego (5. armia), szefa 
sztabu, K. Rozwadowskiego, dow. armii o- 
chotnlczej gen. J. Hallera, gen. Weyganda 
oraz śp. W. Witosa jako ówczesnego premie­
ra.

Mówca nakreślił, że w roku 1920 byliśmy 
sami pod Warszawą, skazani na własne siły 
— a jednak zwyciężyliśmy, dzięki „Jedności 
Narodowej”, na czele której stali W. Witos 
oraz I. Daszyński, na których wezwanie Na­
ród twardo stanął na polach podwarszaw­
skich, własną piersią osłaniając stolicę. Mię­
dzy Innymi prelegent powiedział, że wdzięcz­
ni jesteśmy Francji, która jako wierna na­
sza sojuszniczka, nie tylko przesłała nam 
swych zdolnych oficerów sztabowych, ale co 
ł'<Jwirs*cjsze, to zaopatrywała nasz front w i

broń i amunięję, której tak było brak, tym 
bardziej że nieudana wyprawa na Kijów, 
pochłonęła cały nasz ciężki sprzęt wojskowy, 
który dostał się do rąk wroga. •

Z kolei skarbnik Koła P.S.L. Jónkóping 
kol. St. Zyszczak odczytał odezwę śp. gen. 
Wł. Sikorskiego do 5. armii w przeddzień 
ofensywy. Następnie 5-łetni M. Musialik, u- 
brany w strój krakowski, powiedział wier­
szyk p.t. „Ojczyzna”. Na szczególną uwagę 
zasługuje przemówienie kol. W. Sobczyka, 
prezesa Koła P.S.L. w Boras, który7 w pierw­
szym rzędzie poświęcił głów7ną uwagę swego 
referatu świetlanej postaci śp. W. Witosa, 
ówczesnego premiera „Rządu Rady Jedności 
Narodowej”. W dalszym ciągu prelegent o- 
mówił rolę ś.p. W. Witosa jako twórcy ruchu 
ludowego, od stronnictwa klasowego do ru­
chu ogólnonarodowego, którego wyrazem o- 
becnie na emigracji jest „Unia Chłopska” i 
„Polski Narodowy Komitet Demikratyczny”, 
na czele których stoi spadkobierca idei śp. 
W. Witosa, prezes St. Mikołajczyk.

Dalej mówca podkreślił, że uroczystość 
dzisiejsza jest manifestacją przeciw dykta­
turze wszelkich jej odcieni i form, a wolność 
naszą i swobodę narodów, możemy tylko bu­
dować, opierając się o ustrój naprawdę de­
mokratyczny. Uroczystość zakończono od­
śpiewaniem „Roty”.

Po krótkiej przerwie odbyła się zabawa 
taneczna, do której przygrywała doborowa 
orkiestra. W przerwie między tańcami, sek­
cja art. Koła P.S.L. Boras i Jónkóping od­
tańczyła „Krakowiaka". Dziarski taniec ze­
społu jak i piękne stroje, podbiły wszyst­
kich — to też niemilknące brawa były za­
służoną nagrodą dla wykonawców tańca.

Na podkreślenie zasługuje p. I. Sobczyko- 
wa, która wykonała tak pięknie stroje kra­
kowskie, wkładając w to tyle pracy.

Zabawa cieszyła się wielkim powodzeniem, 
gdyż oprócz Polaków brało w niej udział 
kilka innych narodowości, bawiąc się w ro­
dzinnej atmosferze do godz. 1.30 w nocy.

.RADŁO”.

Od Redakcji. —- Pan P. 
zwrócić się do Croix Rouge 
Gćnćve (Suisse).

S. — Radzimy 
Internationale.

szej stopy życiowej”.
Oto te pięć zasadniczych punktów, 

.. . . . - . -. . .. które są powodami rozwoju alkoholiz-p łv no dwóch miesiącach posuchy sprawiły, i .- ' .
że grona zyskały na wielkości. Dzięki tym mu: winowajcami są zarowno rządy 
dwom czynnikom, tegoroczne gatunki wina.s jak sama ludność, a powodem są Za-

nabrały wielkich ilości cukru a
tym sarnim możliwości zwiększenia zawarto-, 
ści alkoholu. Opady sierpniowe, które nastc.-l

jak twierdzą fachowcy, są „zrównoważone'1 
pod względem jakości jak i Ilości.

! równonędza jak źle zużyta zamożność.

Wysokogatunkowe wina z Francji polu- i 
dniowej w typie win muszkatołowych, bur-! 
gundzkiegb, wina z doliny Rodanu i bordo-; 
skle, a nawet z doliny Loary, są nieprzecię- | 
tne. Winogradn'cy, którzy pragną wydobyć 
ze swych zbiorów jak najwięcej, będą prawdo > 
podobnie dążyć do podniesienia cen na wino; 
wysokogatunkowe. Albowiem ze zbiorami | 
wiąże się ściśle zagadnienie cen. Przed wi­
nobraniem w południowej Francji, w depar­
tamentach znanych z uprawy wina, pano-, 
wało podniecenie. Tu i tam wybuchały straj­
ki administracyjne, jak nazywano zamknię­
cie merostw na znak protestu przeciw zaka­
zowi podwyższania cen na wino.

W’inogradnicy bowiem skarżą się na brak 
popytu i na wysokie koszta eksploatacji win­
nic, domagają się pomocy od rządu, czy to 
w postaci zezwolenia na wyciąg alkoholu, 
któryby później rząd nabył 1 przekazał u- 
rzędowi materiałów pędnych jako domieszkę 
do benzyny, czy w formie subwencji lub 
zwrotu kosztów przekształcenia fermy win­
nej na ryżową, zbożową itp.

Problem winny jeszcze nieraz przysporzy 
kłopotów rządom francuskim albowiem nad­
produkcja w7 stosunku do możliwości zbytu 
jest zjawiskiem stałym. Przekształcanie, 
winnic na plantacje innnych płodów odbywa i 
s"ę bardzo powoli i nie nadąża za wzrostem 
zbiorów, spowodowanym nie tylko warunka­
mi atmosferycznymi ale także usprawnie­
niem i motoryzacją w tym dziale gospoda­
rki.

Skutki społeczne alkoholizmu
Związki przeciwalkoholowe walczą 

w całym świecie o to, aby państwa u- 
znaly alkoholizm za takie samo prze­
stępstwo, jak np. kradzież czy włama­
nie. Wydać się to może nam nieco 
przesadnym, przestanie jednak nim 
być, gdy zbadamy choćby pobieżnie 
skutki społeczne alkoholizmu.

Dyrektor Instytutu dla badań de­
mograficznych (dotyczących ludności) 
Sauvy oraz jego pomocnik S. Leder- 
mann dostarczyli prasie w7 związku z 
24. zjazdem przeciwalkoholowym sze­
regu nader ciekawych danych o alko­
holizmie. Powinny być cne znane 
wszystkim!

Na naczelnym miejscu postawić na­
leży wpływ alkoholu na potomstwo:

J. Urban.

Przeszło 100 mil. odbiorników radiowych 
w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON. — W Stanach Zjedno­
czonych znajduje się w użyciu ostatnio po­
nad 100 milionów odbiorników radiowych. — 
Produkcja zwykłych odbiorników radiowych 
wraz z odbiornikami dla samochodów była w 
ub.r. dwa razy większa niż odbiorników tele­
wizyjnych, pom’mo znacznego rozwoju tej 
gałęzi przemysłu. W Stanach Zjedn. zbudo­
wano w ub. r. 12 milionów 200 tys. odbiorni­
ków radiowych, a 5 milionów 100 tys. odbior­
ników telewizyjnych. .

300. rocznica ufundowania 
Uniwersytetu Laval w Quebec

Quebec. — W bieżącym miesiącu Uniwer­
sytet Laval w Quebec będzie obchodził 
trzechsetną rocznicę swego założenia. Spe­
cjalna Misja Francuska wyjeżdża do Kana­
dy, aby wziąć udział w uroczystościach zwią­
zanych z tą rocznicą, na czele której będzie 
się znajdował biskup Nancy, aby odpowie­
dzieć na „najszczersze życzenia Kanadyjczy­
ków. którzy w tych okolicznościach chcieliby 
u siebie widzieć biskupa reprezentującego 
episkopat francuski”.

(Korespondencja własna) 
statystyki francuskie aż nader wyraź­
nie wykazują, że dzieci poczęte w sta­
nie nietrzeźwym, przez całe życie zdra­
dzają pewne braki i nienormalności, o 
ile, co również zdarza się dosyć czę­
sto, nie są poprostu upośledzone umy­
słowo i fizycznie. Nie potrzeba pod­
kreślać ile chorób wywołanych jest al­
koholem: według dyrektora Sauvy w 
1950 roku 8000 osób zmarło we Fran­
cji na zwyrodnienie wątroby na tle al- 
koholicznym, przyczyna przyrost wo­
bec roku 1948 wynosi aż 3000, a 4000 
wobec roku 1945. Inne cyfry podane 
przez Instytut badań demograficznych 
wykazują wpływ alkoholu na społeczne 
życie francuskie: 20 proc, kobiet a 60 
proc, mężczyzn leczonych w szpitalach 
francuskich wykazuje scho.zenia na
tle alkoholu. Wśród obłąkanych 80

pada we Francji 22 alkoholików ,w 
Szwajcarii jest ich 16, w Chile 15, w 
Stanach Zjednoczonych 10, a tylko 
trzech w W. Brytanii. Obliczono, że 
przeciętnie Francuz spożywa w ciągu 
roku 27 litrów alkoholu. Dodać trze­
ba, że istnieje tutaj specjalny „gatu­
nek” alkoholików, którzy nigdy nie są 
pijani, ale przez cały nieomal dzień 
„pod gazem”, popijając liczne „aperi- 
tify”. '

Wszystkie te nadużycia „rozkoszy1 
życiowych nie przechodzą bez skutków 
gospodarczych: według obliczeń fran­
cuskich alkoholizm kbsztuje państwo 
rocznie ogółem 132 miliardy franków, 
tj. 10 miliardów — koszty lecznictwa 
szpitalnego, 71 miliardów Ubezpieczeń 
Spot, 40 miliardów „Assistance”, 6 mi-

* v , liardów koszty utrzymania w więzie- 
proc.- wypadków pochodzi z alkoholiz-: niach, koszty sądowe itd. Do tej ol- 
mu, a 40 proc, osób chorych na cho- brzymiej sumy należy dodać szkody 
roby weneryczne to alkoholicy. Jeśli poczynione przez alkoholików w za­
chodzi o wypadki przy pracy to 25 kresie ich pracy, a inne skutki alkoho- 
proc. spowodowanych jest przez alko- ijzmu jak zabójczy wpływ na życie ró- 
hol. gdy 57 proc, wypadków drogo-; dzinne, na wychowanie dzieci itd. wo- 
wych pochodzi z nietrzeźwości kierów- góie żadną sumą pieniężną nie da się 
ców. A jakiż straszny wpływ alkoholu okrcślię, bo są to szkody zadane ży- 
stwierdzono u przestępców! 45 proc. Wemu ciału społecznemu i przyszłym 
ich to alkoholicy lub ludzie popełnia-, pokoleniom. Dodajmy na koniec, że 
jący zbrodnię pod wpływem tej państwo na monopolu alkoholowym 
trucizny. Wśród katów własnych dzie- zarabia tylko 53 miliardy!
ci alkoholików jest aż 95 proc, lub też, ,
ludzi urodzonych z alkoholików. . Dwudziesty czwarty kongres prze-

, ciwalkoholowy wysuwa m. m. projekt 
Co kosztuje nałóg ? stworzenia specjalnej stałej komisji w

Obraz przedstawiony przez Instytut porozumieniu z danym państwem ce- 
dla badań demograficznych nie jest lem przeprowadzenia ograniczenia al- 
wesoły: wręcz przeciwnie. Stwierdzę- koholizmu i zwalczania go przy pomo- 
nia są alarmujące i wymagają szyb- cy odpowiednich środków. Zwalczając 
kich środków zaradczych. W obecnej alkoholizm zwalcza się nędzę i ciemno- 
chwili Francja posiada procent alko-'tę szerokich mas ,malo jest więc czy- 
hclików, który przewyższa większość nów, które by były bardziej na *zasie!
innych krajów: gdy na 1000 osób wy- gam.

Wiadomości z Niemiec wschodn. i zachodn.
Niemiecki wkład finansowy 

w Europejskiej Organizacji Obronnej
BONN (Od wł. koresp.). — Z kół urzędo­

wych podają, że rząd Niemiec zach. projek­
tuje wyasygnowanie na 1952/53 r. sumy 11,7 
miliarda marek (ponad 913,5 miliarda Ir.) 
na rzecz Wspólnoty Obronnej Zachodu.

Rząd Adenauera stoi jednak na stanowi­
sku. iż wydatki związane z utrzymaniem 
wojsk alianckich w Niemczech, nie mogą 
być po upływie bież, roku pokrywane z fun­
duszów niemieckich, i uważa, że całkowity 
wkład finansowy Niemiec winien być prze­
znaczony na organizację kontyngentu nie­
mieckiego w Armii Europejskiej!

W odniesieniu do wydatków na 1953/51 r. 
winny być, zdaniem rządu, uwzględnione o-

groninc ciężary jakie ponoszą Niemcy zach. 
w stosunku do Berlina. W razie nieuwzględ­
nienia tych ciężarów, pomoc dla Berlina mu-
si ulec ograniczeniu, ski.

Komory gazowe w więzieniach 
sow. strefy Niemiec!

Berlin. (Od Wł. koresp.). — „Komi­
tet Wyzwolenia Ofiar komunizmu” w 
Berlinie zach. otrzymał ostatnio wia­
domości, że organy bezpieczeństwa 
(SSD) w Niemczech wschodnich, urzą­
dzają w więzieniach specjalne komory 
gazowe dla łatwiejszego „urabiania” 
więźniów! I tak np. w więzieniu ,,Ro- 
ter Ochse” w Halle, tego rodzaju ko­
mora została już zbudowana i znajdu­
je się „w użytku”. Po krótkim pobycie 
w komorze gazowej, każdy z więźniów 
jest całkowicie „dojrzały” do składa-

' Jak już donosiliśmy — w numerze 
przedwczorajszym —legendarny 

I skarb sławnego pirata, ukryty przed 
' wiekami na jednej z wysepek Oceanu 

Spokojnego — został przez kogoś 
| odnaleziony i zabrany...

Któż jest tym szczęśliwcem ?...
। Ha, nie wolno nam przedwcześnie 

wyjawić tej tajemnicy...
, Natomiast mamy dla ciekawych je- 
' dyn^ radę: czytać z uwag$ następna 

powieść ilustrowaną „Narodowca" p.t.

1 Skarbiec Pirata
której druk rozpoczmemy w przy­
szłym tygodniu.

A więc uwaga !

nia zeznań. ski,

„Sprawiedliwość" komunistyczna
Tysiąc lat więzienia w trzech miesiącach!

BONN. (Od wł. koresp.). — Dokumenty 
przedstawione rządowi Niemiec zach. przez 
zbiegłych ze strefy sowieckiej urzędników 
sądownictwa wykazują, że sądy „ludowe” 
orzekły w ostatnich trzech miesiącach kar 
na ogólną ilość jednego tysiąca lat więzie­
nia w procesach o szpiegostwo, sabotaż i 
działalność anty-państwową! Z Liczby tej, 
ogółem 673 lat orzekły sądy w Lipsku, Halle, 
Poczdamie, Gorlicach, Rudolfstadt, Magde­
burgu i Meiningen.

Dokumenty nie obejmują 17 wyroków" do­
żywotniego więzienia jakie zapadły w pro- • 
eesach przy drzwiach zamkniętych. Brak 
jest ró>vnież danych o ilości wyroków 
śmierci.

żaden z wyroków nie odnosi się do prze­
stępstw kryminalnych. Najmłodszy ze 103 
zasądzonych nic ma ukończonych 17 lat, 
zaś najstarsza wiekiem osoba liczy 76 lat. W 
w iększości wypadków skazanym „udowodnić 
no” kontakty wzgl. współpracę z „Komite­
tem Wolnych Prawników” lub „Organizacją 
Walki z. reżimem totalnym *, siedziby któ­
rych mieszczą się w Berlinie zach.

ski.

a

Odcinek nr. 75)(Ciąg dalszy —
Koniec niesamowitej historii

Kapiian Rob siedzi w kabinie swego żaglowca „Wol­
ność", pochylony nad czarodziejską misą.

Obrazy, które czarnoksiężnik wywołał z wody przed 
oczy kapitana, zaczynają gmatwać się i stopniowo za­
cierać...

Niesamowita historia handlu niewolnikami, przeobra­
żenia się Roba w Roberta i pochodzenia czarodziejskiej 
misy dobiegła końca....

— Czy to wszystko możliwe?... — pyta się Rob w pół- 
świadomości. — Co za dziwna moc tego czarodzieja... I ja 
to wszystko przeżyłem przed wiekiem?... Nieprawdopodo­
bne... nieprawdopodobne... — powtarza machinalnie w o- 
szołomieniu.

Jak przez mgłę widzi, że czarnoksiężnik zabiera misę 
i wychodzi z kabiny....

Rob nie ma siły ni zatrzymać go. ni wyrzec choćby 
słowo, ni ruszyć ręką... Jest oszołomiony ,słaby, bezwol- 

i ny....

Tak mija kilka chwil. Stopniowo, stopniowo kapitan 
Rob odzyskuje świadomość i poczucie rzeczywistości, ale 
nadal pozostaje osłabiony.

Nagle czuje, że ,,Wolność’' gwałtownie drgnęła i sły­
szy zewnątrz pomruk fal uderzających w boki żaglowca.

Próbuje podnieść się. Rozumie, że ,,Wolność” osiadła 
na mieliźnie....

Zbiera roztrzęsione myśli:
— Gdzie się podział czarnoksiężnik? Gdzie jest Pe­

trus? Co się stało z wiernym, kochanym psem, Shipem?
Jakżeż to wszystko jest dziwne, niesamowite, niezro­

zumiałe naraziel...
Z resztkami oszołomienia w głowie, kapitan prawie 

na czworakach wspina się po schodach na pokład. ,
Co za szczęście! Pies twardo śpi na ławce...
— Gdzie zniknęli ci dwaj czarni?... — oto pytanie, 

które Roba męczy w tej chwili najbardziej. — Wiemy Pe­
trus też uciekł?...

(Ciąg dalsay nastąpi)



Dr Bolesław SZPIĘGA

Pożyczki w dziedzinie budowy domów mieszkalnych
ni

W numerze „Narodowca" z dnia 31 sierp­
nia omówiliśmy w ramach ogólnej polityki 
mieszkaniowej we Francji, zagadnienie „po­
mocy w dziedzinie budowy domów mieszkal­
nych” (po francusku; „Aide a la construc­
tion"). Podkreśliliśmy fakt, że Rząd Francu­
ski przyznaje osobom lub spółkom budującym 
domy mieszkalne, roczne premie. Podaliśmy 
wysokość tych premii i wjTnienilismy formal­
ności do wypełnienia w celu ich uzyskania.

Obecnie zajmiemy się zagadnieniem poży­
czek w dziedzinie budowy.

Kto może otrzymać pożyczkę?
, . Do jakich organizacji oficjalnych należy 

się zgłosić?
Jakie warunki należy w^-pełnić, by móc 

korzystać z pożyczek? Jaka jest wysokość 
poszczególnych pożyczek?

Postaramy się odpowiedzieć jak najdokład­
niej na wszystkie te pytania. W następnym 
artykule omówimy „ulgi w dziedzinie podat­
kowej dla osób budujących domy mieszkalne 
oraz dodatkowe pomoce, z których mogą ko­
rzystać niektóre kategorie osób Jeśli idzie o 
sprawy mieszkaniowe”.

Kio może otrzymać pożyczkę?
Osoby lub spółki nie posiadające dostatecz­

nych funduszów na budowę domów mieszkal­
nych mogą otrzymać pożyczkę długotermi­
nową. Osoby te lub spółki muszą jednak po­
siadać pewne fundusze, których wysokość, 
zależnie od przedsięwziętej budowy, wahać 
się powinna między 10 procent a 40 procent 
kosztorysu budowy.

A więc Jeśli budowa domu ma kosztować 
2 miliony franków, osoba posiadająca 200 ty­
sięcy franków’, może, po wrypełnienlu formal­
ności które wymienimy poniżej, otrzymać po­
życzkę. Jeśli dom ma tylko kosztować mi­
lion franków7, wystarczy kapitał 100.000 fr, 
by móc starać się o uzyskanie „prfit A la 
construction”, to znaczy pożyczki w celu bu­
dowy. Oczywiście, jeśli dana osoba lub spół­
ka mają do dyspozycji większą kwotę, sta­
nowiącą na przykład 20 proc, lub 40 proc, 
kosztorj’su, pożyczka w celu budowy, przy­
znana jest na lepszych W’arunkach, a orga­
nizacje, do których należy się zgłosić nie są 
te same.

A więc*, przed wszczęciem jakichkolwiek 
formalności należy zebrać dokładne dane do­
tyczące:

1) wysokości pożyczki, o którą złoży się 
podanie;

2) rodzaju domu mieszkalnego do wybu­
dowania.

Do jakich organizacji oficjalnych 
należy zgłosić 

w celu uzyskania pożyczki?
W poprzednim rozdziale, podkreśliliśmy 

konieczność dokładnego określenia typu do­
mu mieszkalnego do wybudowania oraz wy­
sokości pożyczki, o którą złoży się podanie. 
Te dane są niezbędne w celu przeprowadze­
nia wyboru między trzema kategoriami ofi­
cjalnych instytucji przydzielających pożycz­
ki, a mianowicie między:

a) Sous-Comptoir des Entrepreneurs et 
Crćdit Foncier de France (podajemy francu­
ską nazwę tych instytucji, w celu ułatwienia 
orientacji). Sous-Comptoir des Entrepre­
neurs to organizacja kredytowa Przedsię­
biorców', udzielająca pożyczki krótko 1 dłu­
goterminowe. Crćdit Foncier de France to 
oficjalny instytut, ^siadający rozgałęzienia 
i przedstawicielstwa w każdym departamen­
cie, zajmujący się szczególnie długotermino­
wymi pożyczkami opartymi na hipotece nie­
ruchomości.

b) Sociótćs de Crćdit Immobiller. To są 
spółki o charakterze raczej pryw’atnym. któ­
re zasadniczo istnieją w każdym większym 
mieście. Można otrzymać adres najbliższego 
przedstawicielstwa tych spółek na mero- 
stwie.

c) Soclćtćs Cooperatives d’Habitation i 
I.oyer Moderć — możnaby te organizacje po 
polsku nazwać Towarzystwami Współpracy 
w dziedzinie mieszkaniowej... dosłownie spół- 
ki te nazj-wają się spółkami mieszkaniowj-mi 
o „umiarkowanym komornym”... Są to towa- 

\ rzystwra wzajemnej pomocy mające na celu 
PXzyjscie z pomocą członkom nie posiadają­
cym dostatecznych funduszów7 na budowę do- 
mót^ mieszkalnych; do tych właśnie tow’a- 

'azystw można się zgłosić jeśli posiada się za­
ledwie 10 proc, kesztorj’su przędsięw’ziętej 

.budowy*
A. — Jeśli daną osoba lub spółka posiada 

40 proc, kosztoiysu, najlepsze warunki po­
tyczki znajdzie przy wyżej wspomniałych:

Sous-Comptoir des Entrepreneurs et Cre­
dit Foncier de France. Adres najbliższego 
przedstawicielstwa r\ą Merostwie.

Adres Sous-Comptoir des Entrepreneurs wr 
Paryżu: 6, rue Volney — Paris 2-me. Telefon 
OPEra 11.50.

Adres Crćdit Foncier: 19, rue des Capu- 
cines w Paryżu. Telefon OPEra 2280.

Zaznaczamy, że oprócz 40 proc, kosztory­
su, należy posiadać teren na któnuu ma po­
wstać budowla.

Pożyczki udzielane są przez Sous-Comp­
toir des Entrepreneurs na 5 lat. Przy spła­
caniu długu dolicza się 5 proc, wysokości po­
życzki Na budymku ciąży hipoteka do chwili 
spłacenia długu. Pożyczki nie wypłaca Sous- 
Comptoir des Entrepreneurs natychmiast. 
Osoba, lub spółka, która podpisuje kontrakt 
z tą organizacją nie otrzymuje natychmiast 
od ręki do ręki, całości pożyczonego kapita­
łu. Pożyczka jest udzielana ratami wypłaca­
nymi okresow’O zależnie od postępu prac bu­
dowy.

Terminy zwrotu pożyczki przewidziane są 
w umowie i należy ich ściśle przestrzegać.

Pożycźki udzielane przez Credit Foncier de 
France mogą być przyznawane rówmież na 
5 lat Procent który jest pobierany za po­
życzkę wynosi w'ówczas 4,80 zamiast 5 pror 
cent prży SoustComptoir des Entrepreneurs.

Natomiast można zaciągnąć pożyczkę nie 
tylko ha 5 lat, ale na okres czasu od 5-ciu do 
30 lat! Wtedy oczywiście procent za pożycz­
kę jest wyższy. Za pierwsze 5 lat dopłaca się 
do kapitału, 5.40 procent. Za dalsze lata 6,80 
procent.

Oprócz tego płaci się rok rocznie, zależnie 
od terminu spłacania pożyczki, tak zwane

wej pożyczce udzielonej przez Crćdit Foncier 
de France. Wtedy ma się tylko do czynienia 
z Cródit Foncier de France, który spłaca 
rokrocznie dług organizacji Sous-Comptoir 
des Entrepreneurs.

Przypuśćmy, że pan X... mąjący na celu 
wybudowanie domu mieszkalnego posiada 
milion franków’ w gotówce oraz teren, na 
którym ma powstać budowla. Dom ma ko­
sztować 2.500.000 franków a powierzchnia 
mieszkalna (obliczona według przepisów, 
które podaliśmy w numęrge „Narodowca77 z 
dnia 31 sierpnia 1952) ma wynosić 100 me­
trów kwadratowych. Pan X... otrzymuje pię­
cioletnią pożyczkę udzieloną mu przez Sous- 
Comptoir des Entrepreneurs. Brak mu 
1.500.000 franków do pokrycia kosztów bu­
dowy, a więc Sous-Comptoir des Entrepre­
neurs podejmuje się pożyczyć panu X... tę 
sumę. Ale pan X nie jest w* stanie, ze wzglę­
du na ograniczone źródła dochodu zobowią­
zać się do spłacenia długu w przeciągu 5 lat. 
Jak rozwiązać problem? Pan X... przedsta­
wia sytuację Crćdit Foncier de France. Ta 
instytucja wyspecjalizowana w długotermi­
nowych pożyczkach zgadza się na spłacenie 
długu za paqa X... w przeciągu pięciu lat 
organizacji Sous-Comptoir des Entrepreneurs 
i panu X... przedłuża termin zwrotu 1.500.000 
franków o 20 lat... Ma więc pan X — 25 lat 
czasu na zwrot pożyczki!

Ile pan X... będzie muslał rok rocznie spła­
cać wówczas Cródit Foncier de France?

Pracz pierwsze pięć lat pan X... będzie 
płacił.
1 500 000 X 5,40 
--------------------- = 81 000 franków

Formalności związane z otrzymaniem po­
życzki załatwia rejent (notaire). Koszta do­
datkowe wynoszą około 5 proc, wysokości po­
życzki. Te 5 proc, płaci się rejentowi. Ponad­
to Spółka dolicza własne koszta wynoszące 
ckoło 1,50 proc, pożyczki.

100
Przez następne dwadzieścia lat: 

1500 000 X 9,50 
-------------------- — 142 500 franków.

100
Będzie otrzymywał przez dwadzieścia lat, 

tytułem premii budowy od Rządu Francu­
skiego (prime A la construction omówiliśmy 
w „Narodowcu77 z dnia 31. 8. 52 r.j.

600 X 100 = 60 000 franków.
A więc, pan X... przez 25 lat będzie hiusiał 

spłacać zaledwie około 86 000 franków rocz­
nie, będąc równocześnie właścicielem domu i 
nie płacąc komornego ! Warto się nad tym 
zastanowić !

B. — Jakie pożyczki udzielane są przez 
Soclćtes de Crćdit Immobilier (Spółki Kre­
dytów dla Nieruchomości)? Jakie są warun­
ki do wypełnienia w celu uzyskania po­
tyczki ?

Wysokość pożyczek udzielanych przez So- 
cićtćs de Crćdit Immobiller nie może prze­
kroczyć 4/5 kosztorysu przedsięwziętej budo­
wy, po doliczeniu do kosztorysu wartości te­
renu na którym ma powstać dom mieszkal­
ny. Inaczej mówiąc, należy posiadać w go­
tówce 20 proc, kosztorysu. Zaznaczamy Jed­
nak, że rodziny liczące czworo lub więcej 
dzieci mogą otrzymać pożyczkę wynoszącą 
90 proc, kosztorysu przedsięwziętej budowy.

Wysokość pożyczki nie może przekroczyć 
pewnych maksymalnych cyfr, ustalonych od­
nośnie do typu przedsięwziętej budowy i od­
nośnie do kategorii.

Istnieją dwie kategorie A i B, zależnie od 
tego czy budynek ma się znajdować w mie­
ście czy na wsi. Kategoria A obejmuje bu­
dynki wiejskie.

Na wybudowanie xjomu TV typu tej kate­
gorii (typy domów określa aręhitekt) można 
otrzymać pożyczkę 1.400.000 franków, maksi­
mum.

Natomiast w kategorii B (domy w mie­
ście), pożyczka może wynosić 1500 000 fran­
ków.

Warunki do wypełnienia, by móc otrzymać 
pożyczkę od Sociótó de Credit Immobiller:

Za pożyczkę Socićtś de Crćdlt Immobiller 
pobiera 2,75 proc.

Spłacać dług można ratami amortyzacyj­
nymi. Wysokość tych rat zależy oczywiście 
od wysokości pożyczki i od terminu płacenia 
długu.

Na przykład, jeżeli pożyczka wynosi — 
1000 000 franków, spłacać należy rocznie:

jeżeli pożyczka jest udzielone na 10 lat — 
115 740 fr;

jeżeli pożyczka jest udzielona na 15 lat — 
82 259 fr;

jeżeli pożyczka jest udzielona na 20 lat — 
65 672 fr;

jeżeli pożyczka jest udzielona na 25 lat 
55 840 fr;

jeżeli pożyczka jest udzielona na 30 lat — 
49 884 fr;

jeżeli pożyczka jest udzielona na 85 lat — 
44 856 fr.

Termin zwrotu pożyczki nie może przekro­
czyć 35 lat

By móc otrzymać pożyczkę należy ponadto 
podpisać kontrakt ubezpieczeniowy na życie 
tak zwany po francusku „Contrat d’assuran­
ce snr la vie” Chodzi instytucji udzielającej 
pożyczkę w celu budowy, o zapewnienie sobie 
regularnego spłacania długu a Spółka Ubez­
pieczeniowa przy której osoba korzystająca 
z pożyczki się zabezpieczyła, w razie zgonu 
tejże osoby, zobowiązuje się wzamian za. jed­
norazowo płatną premię, do spłacania długu. 
Dodajemy, że premia wynosi 93 214 franków 
jeżeli pożyczką pówna się 1000 000 franków i 
jest zaciągnięta na 30 ląt 1 jeżeli osobą ko­
rzystająca z pożyczki mą 30 lat.

WIERSZE MADESŁAME

Mętny let
Na poszarpanych strzępach chmury, 
księżyc łagodnie się hołysze, 
A kłęby leśna u stóp góry, 
Wchłaniają nocny chłód, i ciszę.

Jfajestatycznie drga topola,
Srebrnym listowiem w skrach księżyca; 
Rzeźbione cieńmi szare pola, 
Do stóp pełzają jak mgławica.

Gdy ziemia istniała jeden rok
Obserwatorium astronomiczne na 

i Mount Palomar w Kalifornii dysponu­
je obecnie takimi środkami technicz­
nymi, że potrafiło dokonać zdjęć fo­
nograficznych mgławic, oddalonych od 
nas o równy miliard lat świetlnych. Tę 
szaloną odległość uzmysłowimy sobie

Podobnie astronomiczne cyfry podaje 
nowoczesna nauka jeśli chodzi o wiek 
ziemi. Najstarsze w7arstwy noszące 
ślady życia sięgają 1.300 milionów 
lat wstecz. Pierwsze kręgow7ce spotyka 
się w7 warstwach z przed 500 mil. lat

wierszach drobnego druczku w ostat­
nim wierszu trzeciej szpalty da dopie­
ro historię ludzkości na ziemi.

Inaczej uprzystępnia to uczony fran­
cuski Carles. Cała historia ziemi to 
jeden rok. O pierwszych siedmiu mie­
siącach nie wiemy nic.. Z początkiem

Osoby zgłaszające się do Spółek Kredytu dokładniej, przeliczając ją na km. Po­
dia Nieruchomości (Socićtó de Crćdit Immo-! njeważ światło przebiega w sekundzie 
blller), nl. e premii b-d«wy. ■ 3Q0 0Q0 Rm rok świetlny

wiadał będzie odległości 9.463 miliar­
dów kilometrów. Mnożąc je raz jesa- 
cze przez miliard, otrzymamy odle­
głość owych mgławic

Przykład dotyczący obliczenia wyosokości 
funduszów, które należy mieć do dyspozycji 
by wybudować dom wartości 1 800 000 fran­
ków, w wypadku otrz^miania pożyczki od So- 
ciśtć de Ćrśdit Immobiller: .

Przypuśćmy, że osobą otrzymująca pożycz­
kę, liczy 35 lat. Teren kosztuje 200 000 fran­
ków. Budowa ma kosztować 1 600 000 fran­
ków.

Pożyczka nie może przekroczyć. 
1800 000 X 4
------------------- = 1 440 000 franków

(sylur) ślady życia ludzkiego z przed
450.000 mil. lat. Dla lepszego uzmysło- sierpnia pojawia się najstarsze znane 
wienia sobie tego ogromu czasu, uczeni nam zwierzęta, żyjąc do końca wrześ- 
porównują te dane z książką format nia. W listopadzie pojawiają, się ssaki 
folio o 300 stronach. Ostatnia strona r ~'— 1 —1-’;-a pod jego koniec ptaki. W połowie
tej książki to właśnie okres, gdy na grudnia ssaki stają się panami ziemi, 
ziemi zaczęło się życie. Strona ta za- a ostatni tydzień roku nadaje ziemi jej 
drukowana trzema szpaltami o 1000 obecny kształty (ukształtowanie się 

---- Alp i Pirenejów). W ostatnim dniu

A co będzie za 100 miliardów lat?
roku o 8 wieczorem pojawiają się stwo 
rżenia podobne do ludzi a dopiero 
n? trzy minuty przed końcem roku to, 
cn określamy dziś historią. Upadek

Astronom i prof, teoretycznej fizy­
ki na uniwersytecie Cambridge, Hoyle, 
oblicza, że za około 500 lat wyczerpią 
się na ziemi wszystkie zapasy węgla ka

5
Do tej sumy trzeba doliczyć premię ubez­

pieczeniową wynosżąćą 135 000 franków.
Ogólne koszta będą więc wynosić 1575 000 _ _ _

franków. imiennego,7 ropy naftowej i surowców
Roczna rata do spłacenia w wypadku za-* do wytwarzania energii atomowej, 

ciągnięcia pożyczki na 30 lat wynosić będzie wówczas trzeba będzie sięgnąć do sa- 
w kapitale i w procencie 77.870. imego źródła energii, jakim jest słoń-

Przed podpisaniem zgody na pożyczkę. । ce> uprawiając na olbrzymią skalę w 
trzeba mieć do dyspozycji w gotówce. !okolicach tropikalnych pewne rośliny, 

budou y a. z których wytwarzać się będzie alko-1) Różnicę między kosztorysem 
wysokością pożyczki czyli:
1 800 000 — 1 440 000 = -
2) Koszta do wypłacenia rejento­
wi. Koszta te obliczone na wyso­
kości pożyczki, a więc
1440 000 X 5

- 100
3) Do tej sumy doliczyć należy 
1,50 proc, pożyczki, jak już po­
wyżej zaznaczyliśmy na pokrycie 
kosztów Soeićtć de Crćdit Immo- 
bilier a więc
1440 000 X 1,50

100
4)‘ Rejent pobiera również 5 pro­
cent tej sumy, dodać należy
23 625 X 5
------------- — 1181 fr

100
Ogółem, by móc wybudować dom 
wartości 1800 000 fr należy
siadać w gotówce

po-

360 ooo

72 ooo

23 625

1181

fr hol.
' Ta metoda wystarczy na dalszych 
100 miliardów lat, po czym na słońcu 

I cały zapas wodoru przemieni się w hel.
fr

fr

fr

456 806 fr

456 806 fr

nie wytwarzając tak wysokie ciepło, Grecji i wyprawy Aleksandra Wielkie- 
że całe życie na ziemi ulegnie spaleniu. 8° to ostatnia minuta. W jej 9 sekun- 

Prof. Hoyle jest autorem interesu- dzie przypada narodzenie Chrystusa, 
jącej teorii, według której w miarę, w rewolucja francuska, a ostatnia

Słońce zacznie się kurczyć, równocześ-, ca.

jak materia w przestrzeniach kos­
micznych z rosnącą szybkością ,,ucie­
ka” w kierunkach odśrodkowych, rów­
nocześnie- bez przerwy ,.z niczego” po- 
wstaje nowa materia. Wprawdzie nie 
jest tego wiele, bo w ciągu 50 lat w 
przestrzeni wielkości pokoju powstaje 
1 atom, ale ilość ta wystarczy do u- 
trzymania w przestrzeni tej samej gę­
stości. Wszechświat — zdaniem uczo­
nego — nie ma ani początku, ani koń-

sekunda to właśnie obecny XX wiek.

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!

Najmniejsza książka 
w świecie

raty amortyzacyjne wynoszące:
jeśli pożyczka jest na 10 lat 13,945 

tysiąc franków pożyczki;
jeśli pożyczka jest na 15 lat — 10,788 

tysiąc franków pożyczki;
jeśli pożyczka jest na 20 lat —- 9,221 

tysiąc franków pożyczki;
jeśli pożyczka jest na 25 lat — 8,374 

tysiąc franków pożyczki;
jeśli pożyczka jest na 30 lat — 7,857 

tysiąc (ranków pożyczki;

za

za

za

za

Ratę amortyzacyjną oblicza się biorąc 
pod uwagę doliczone do poszczególnych, spła­
canych rat, 6,80 proc.

Jednym słowem, hić wnikając w stosunko­
wo skomplikowąny sposób obliczenia procen­
tu ?a pożyczony kapitał, powiedzmy, te 
ma symalna wysokość procentu, ną 30 lat
po/ ?zki wynosi około 7,? proc.

Rosa się widmem z łąk unosi 
I z chmur pianami cudnie zlewa, 
Wiatr cichym skrzydłem chmury kosi 
I włos drzemiących drzew rozwiewa.

Cisza głęboka, cisza świętą. 
Gdzieś niegdzie tylko wrzaśnie sowa. 
Śmiercią w przelocie swym muśnięta 
I s szumem w dziupli czerni się chowd.

I znów zdrętwienie, sen bezbrzeżny 
Pod kloszem niebnym się rosSniewa;
A Pegaz natchnień niezależny, 
Podkową nocny czar rozkuwa.

Oto już jestem na chmur szczycie., 
Ząkreśląm łąki nad giciazdami... 
Pode mną ludzkie drzemią żyóie, 
A liście dzwonią wzwyż perłami.

Du^so! Gdyś to locie rozkochana, 
PójĄż! Ną Pegązie usiądź ze mną

T. rąz podamy przykład na kon-' a3 .
kretnych danych, po zaznaczeniu że pożyci- ^^mtewią.
ki zaciągnięte w Sous-Comptoir des Entre-1 Ftćgny. 4. IX. 19?- roku, 
preneurs. mogą być oparte na długdterlruno-1 Koeturek Aniela

C. — Pożyczki udzielane przez Socićtós’ 
Cooperatives d’Habitation A Loyer ModórĆ.

Zaznaczyliśmy powyżej, że jeżeli dana o- 
soba lub spółka nie posiada ani 40 proc., ani 
20 proc, kosztorysu przedsięwziętej budowy, 
może się zgłosić do Sociótćs Cooperatives 
d’Habitation A Loyer Modćró, jeżeli przynaj­
mniej posiada w gotówce 10 proc, wysokości 
kosztorysu.

Warunki do spełnienia podobne są do wa­
runków wymaganych przy zaciągnięciu po­
życzki w wyżej omówionych Socićtćs de Cre­
dit Immobiller. Istnieją jednak pewne róż­
nice zależnie od wyboru przeprowadzonego 
przez zainteresowane osoby lub spółki mię­
dzy trzema możliwo imi zaciągnięcia po­
życzki a mianowicie między tak zwaną lo­
cation-attribution (wynajęcie przydziałowe), 
location-participation (wynajęcie udziałowe) 
a Credit hypothćcaire (pożyczką zagwaranto­
waną hipoteką).

a) location-attribution. — Zasadniczo oso­
ba która zaciąga pożyczl:ę tego rodzaju nie 
staje się natychmiast właścicielem domu mie­
szkalnego wybudowanego przez nią dzięki 
pomocy Socićtć Cooperative. Natomiast po 
ii7.vska.nii; pożyczki od Societć de Crćdit Im- 
mobilier, osoba która wybudowała dom 
dzięki udzielonej pożyczce jest natychmiast 
właścicielem, domu.

Dodajemy, że sprawą znalezienia terenu 
na budowlę zajmuje się Socićtó Cooperative. 
Natomiast Societó de Cródit Immobllier tą 
kwestią się nie zajmuje.

By otrzymać pożyczkę na location-attri­
bution trzeba:

1) zaciągnąć Imienne akcje na wysokość 
pożyczki;

2) natychmiast wy płacić 10 proc, zaciąg­
niętych akcji ;

3) co rok płacić sumę przedstawiającą 
komorne i ratę amortyzacyjną;

4) ubezpieczyć się na życie.
Procent pożyczki wynosi 2,75.
Termin zwrotu: 35 lat.
b) location-participation (wynajęcie udzia­

łowe). Również i w tym wypadku dana oso­
ba lub spółka nie stają się właścicielami zbu­
dowanego dzięki pożyczce domu. Mają jed­
nak możliwość szybkiego uzyskania tytułu 
własności dzięki spłaceniu długu przed ter­
minem zaznaczonym w kontrakcie pożyczki. 
Nie muszą się ubezpieczać na życie. Pożycz­
ka może być zaciągnięta na 65 lat! Oczywi­
ście do normalnego komornego dopłaca się 
również raty amortyzacyjne, ale raty są sto­
sunkowo bardzo niskie w poró^maniu z lo­
cation-attribution.

Osoba korzystająca z „wynajęcia udziało­
wego”, może odsprzedać wykupione akcje 
(przed otrzymaniem pożyczki musi wykupić 
akcje przedstawiające 10 proc, kosztorysu 
budowy) oraz akcje spłacane rok rocznie. Po­
bierany procent jest niższy od procentu lo­
cation attribution, bo wynosi dwie setne po­
życzki zwracalnej w terminie 65 lat! Jako że 
nie ma zasadniczo granicy udeku nie pozwa­
lającej na otrzymanie tej pożyczki, przy o- 
becnym kryzysie mieszkaniowym ta forma 
kredytu odpowiada szerszym masom.

c) Crćdit hj-pothócaire. — By móc otrzy­
mać tę pożyczkę trzeba posiadać 20 proc, ko- 
sztorysu.

Na wybudowanym dzięki pożyczce domie 
mieszkalnym ciąży hipoteka. Warunki po­
życzki są następujące:

1) należy ubezpieczyć się na życie;
2) pożyczka udzielona być może najwyżej 

na 33 lat;
3) spłaca się oprócz kapitału, 2,75 proc, 

pożyczki.
Zaznaczamy, że wysokość sum pobieranych 

przez Towarzystwa Ubezpieczeniowe za kon­
trakt ubezpieczenia na życie (assurance sur 
la vie) równa się mniej więcej 10 proc, po­
życzki. A więc lepiej zgłosić się do Socićtć 
de Crćdit Immobiller. Coprawda Socićtó Coo­
perative d’Habitation A Loyer Modćrć ułat­
wia znalezienie miejsca przeznaczonego na 
budowę domu mieszkalnego. Zdaje nam się 
jednak, że różnica między procentami po­
bieranymi za pożyczki jednej i drugiej insty­
tucji, warta zabiegów w celu znalezienia od­
powiedniego terenu na budowę.

Co do formalności do załatwienia, wszelkie 
wyjaśnienia otrzymać można od wyżej wy­
mienionych instytucji. Zasadniczo WĄpełnia 
się formularze. Podania na papierze dowol­
nym nie przyjmow’ane.

Zaznaczamy, że trzeba posiadać przed 
wszczęciem jakichkolwiek formalności ze­
zwolenie na budowę (permis de construire) 
orąz kosztorys przedsięwziętych prac. Wszel­
kie szczegóły dotyczące permis de construire 
znajdą Czytelnicy w „Narodowcu" z dnia 31 
sierpnia 1952 r.

Dr *®lesław SłPf^qA

Za najmniejszą 
książkę w świecie 
uchodzi wydanie bi­
blii, którą pokazuje 
właściciel jej, leżącą 
na znaczku poczto­
wym, umieszczonym | 
w środku dłoni.

(Foto: Record
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Powieści sensacyjne, 

detektywistyczne, 
podróżnicze

John B. Priestley: ZACIEMNIENIE w GRET­
LEY. Powieść Bzpiegowsko-detektywlstyczna. któ­
rej nie należy czytać wieczorem, gdyż oznacza to 
nieprzespana noc, Priestley, wybitny współczesny 
brytyjski pisarz I dramaturg, wie. jak należy 
zbudować książkę, aby czytelnik nie mógł ste od 
niej oderwać. I rzeczywiście w ZACIEMNIENIU w 
GRETLEY otacza nas już na wstepie mnogość —- 
•/dawałoby się nierozstrzygniętych tajemnic. Oto 
Inżynier Nayland, agent brytyjskiego kontrwy­
wiadu. w otoczeniu kilku pięknych, uwodziciel- 
-kich kobiet, z których każda gotowa jest zao­
fiarować swa miłość. Oto tajemnicze morderstwo w 
mrokach nocy 1 poszlaki, prowadzące do wytwor­
nego lokalu o szumnej nazwie „Królowej Klu­
bów”. Oto zagadkowy człowiek z blizną, który 
stara się posiąść tajemnice państwowe o wielkim 
znaczeniu. Która z pięknych kobiet jest agentką 
obcego wywiadu? Wydalenia następują z błyska­
wiczna szybkością, czytelnik nie może sie od nich 
oderwać, ani przewidzieć dalszego rozwoju wy­
padków —• znajdując w powieści Prieslley’a lektu­
rę sensacyjną na najwyższym poziomie. — Cena

mmiroemaiuimmmiminmnmmimiuiiiiihiifflHmmmKmimfitmiifffliinttmmuffliimniiiiiminiiHumiiiy

FOfUDY lEKMSKM I
Zachowanie zdrowych zębów

Zasadniczym nakazem higieny i este­
tyki jest utrzymanie zdrowych zębów. 
Dobre trawienie, będące podstawą 
zdrowia, zależne jest w wielkiej mie­
rze od właściwego przeżuwania pokar­
mów w7 jamie ustnej przez miażdżenie 
ich zębami.

Uroda i powab tw7arzy związane są 
ze stanem zębów7. , Powinno się w’obec 
tego od najwcześniejszej młodości przy 
zwyczajać do płukania zębów i ust let­
nią wodą po każdymi jedzeniu. Należy 
zęby małych dzieci czyścić lnianym 
płótnem umoczonym w lekkim roztwo­
rze kwasu borowego.

Dzieci starsze można przyzwyczaić 
do czyszczenia zębów niezbyt twardą 
szczoteczką, a maczaną w7 letniej wo­
dzie, nasyconą pastą. Należy szczo­
teczkę poruszać od góry ku dołowi przy 
czyszczeniu górnych zębów7, a od dołu 
ku górze przy czyszczeniu dolnych zę­
bów.

Jedynie tą drogą można usunąć znaj­
dujące się między zębami resztki po-

karmów. Dobrze jest też dawać po 
każdym posiłku kawałek tw’ardej skór­
ki chleba do żucia. Razowy chleb, su- 
rewe jabłka i inne owoce przyczyniają 
się do wzmacniania dziąseł i utrzymy­
wania dobrych zębów.

Poza utrzymywaniem jamy ustnej w 
czystości, doniosłym nakazem racjonal 
upj konserwacji zębów jest, jak to wy­
kazały najnowsze badania, spożywanie 
pokarmów obiftujących w witaminy C 
i D, oraz sole mineralne. Pokarmami 
takimi są: jarzyny, pomidory, zielona 
fasola, szpinak, groszek, kapusta i zie­
lone sałaty.

Z owoców dobrze wpływają na u- 
trzymanie zdrowych zębów melony, 
daktyle, pomarańcze, figi, brzoskwinie, 
gruszki, śliwki. Jaja i masło też do­
brze działają. Przy spożyciu jarzyn, 
powinno się mieć na względzie to, żć 
młode jarzyny zawierają więcej wita­
min niż stare w przeciwieństwie do 
owocóy, które tym więcej mają wita­
min, im są dojrzalsze a to wskutek 
działania promieni słońca.

Nieporozumienie
Lekarz: —Ha. trudno, mój panie, nie ma 

rady, musi pan zażywać te proszki.
Pacjent. — Jeśli nie ma rady, to na cóż 

proszki?
X X * 

Ostrożny
— Czy pożyczyłbyś dobremu przyjacielo­

wi sto dolarów?
— Naturalnie, tylko że ja niestety nie 

mam ani jednego dobrego przyjaciela!
X X

W szkole na lekcji
— Słuchaj. Adasiu, powiedz mi, jakie pta­

ki są dla człowieka najpotrzebniejsze? — 
pyta nauczyciel.

— Pieczone, proszę pana profesora.
X X

Dobrzy świadkowie
Włościanin zaskarżył drugiego, że ten mu 

skradł łopatę i stawił świadka, który to wi­
dział.

— Oho — rzeki oskarżony — ja mogę 20 
świadków’ postawić, którzy tego nic widzieli!

— Czy tak? — zawołał sędzia gminny. — 
Dwudziestu świadków więcej znaczą, aniżeli 
jeden. Jesteś uniewinniony.

X X
Słońce czy księżyc

W piękną noc letnią pewien dowcipniś za­
pytał przechodzącego:

— Mój przyjacielu, tak jakoś jasno na 
świecie, że doprawdy niewńem. czy to słoń­
ce czy księżyc świeci?

Wdzjęczny złodziej
Skazano złodzieja' na 20 batów. Gdy już 

odebrał 10, tak się prosił i obiecywał popra­
wę, że sędzia rozczulony resztę mu darował. 
Złodziej pełen wdzięczności rzekł: — Bodaj 
Bóg panu sędziemu stokrotnie to wynagro­
dził... (Co znaczy, że sędzia miał dostać 
1.000 batów, bo 10 razy sto jest 1.000).

X X
Miecz Ballaama

Pewien handlarz starożytnych przedmiotów 
pokazywał pomiędzy innymi rzeczami miecz 
którym Balaam swą oślicę chciał zamordo­
wać.

—- Ale przecież Balaam nie miał miecza 
— tylko życzył sobie miecza.

To też — nie tracąc fantazji odpowiada 
handlarz — to jest właśnie ten miecz, któ­
rego sobie Ballaam życzył.

X X
Nie może

W restauracji siedzi gość i przygląda się 
jak jego sąsiad je nożem.

— Dlaczego nie bierze pan widelca? — 
pyta się go.

— Nie mogę — odpowiada.
— Dlaczego?
— Bo kelner na mnie patrzy. r*

X X
On mało mówi

Na bankiecie odzi'wa się jeden z gości: 
— Jestem małomówny, wybaczcie mi.
•— Ja też jestem żonaty — rzekł jego są­

siad.

Peter Freachen : PRZYGODY NA ARKTYKC. 
Eskimos, nawet Jeśli ma tylko Jecnią tonę, nigdy 
nie jest o nl$ zazdrosny — przeciwnie, jest bar­
dzo dumny, jeśli jej wdzięki eą należycie ocenia­
ne przez innych mężczyzn. Zwyczaje Eskimosów 
s» tak niezwykłe, żo aż często nieprawdopodob­
ne, ale Peter Freuchen. słynny podróżnik I pi-- 
sarz. poznał je w sposób najbardziej gruntowny: 
piękna Eskimoska została Jego żona. O miłości w 
domkach z lodu autor pisze wiele, jak również 

niebezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne po- 
a 1 góry Grenlandii, o polowaniach, pełnych groź­
nych przygód na ladzie 1 morzu oraz o waloe z 
natura t żywiołami — tworząc niezapomnianą 
książkę podróżniczą, która czaruje surowa egzo­
tyka Północy. — Cena fr.

Sergiusz Piasecki: KOCHANEK WIELKIEJ 
NIEDŹWIEDZICY. Głośna powieść sensacyjna z 
życia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczna wyprawa przez zielona granice, dzi­
kie zabawy ludzi, którym śmierć codziennie za­
gląda w ocży, tyilość 1 nienawiść, pasja życpł L- 
uźycia — to wszystko składa sie na całęść" tej ' 
niepowszedniej książki. — Cena fr. 260^—• v-. ,4^

Herman Melrllle t BESTIA MORSKA (MOP.Y 
DICK). Powieść pooróżnlczo-awanturnicza. pełna 
niezwykjych przygód, śmiałych wypraw 1 przej- 
myjących niebezpieczeństw. Dzieje pasjonującej 
trzechletniej podróży statku „Peąuod" po wszy­
stkich oceanach w pościgu źa tajemniczą bestią 1 
dramatyczny przebieg ostatniej walki — stanowią 
tekturę, którą się pochłania jednym tchem. — 
Cena fr. 54®^*

Jack Londont MARTIN EDEN. Powieść ta 
słusznie jest yważana za najlepszą z całego boga­
tego dorobku pisarskiego Jacka London. Znako­
mity pisarz amerykaski oparł ją w znacznej części 
na własnych przeżyciach, z nędzy do szczytów 
powodzenia — tę drogę odbył Martin Eden, mło­
dy zdolny pisarz, przymierający głodem, chwj-ta- 
jący Się wszelkiej pracy — aby przetrwać — do 
nadejścia sukcesu. Redakcje 1 wydawcy przez dłu- 
s?t czas odrzucali Jego utwory, które potym uzna­
li za arcydzieła. Rodzina 1 znajomi odwracali się 
od niego w niepowodzeniu, aby później ubiegać 
-ie o jego łaski, gdy stał się bogaty 1 sławny. 
Zadziwiający paradoks natury męskiej: Martin 
Eden kochał dziewczynę, która nie była jego war­
ta. alo przeszedł obok kobiety, która go mogła 
uszczęśliwić. Romantyczna miłość, która potrafi 
kłamać życie ludzkie, dramatyczne konflikty o naj­
wyższym napięciu, narastająca akcja, rozgrywa­
jąca się na tle Han Francisco 1 Kalifornii —• 
wszystko to przykuwa uwagę czytelnika do tej ' 
oasjonującej książki. Cena fr.

Jacek Brzezina: TOWARZYSZ N® 103. Sensa­
cyjna. powieść, pełnej największego napięcia, któ­
rej tematem jest zażarta walka wywiadu brytyj­
skiego z agentami N.K.W.D. — na terenie Persji. ■ 
Kim tył tajemniczy towarzysz N* 103 ? 1 co 
wspólnego miał ten agent 2 piękną złotowłosą 
dziewczyną? Dla kogo pracował? Miłość i intry­
ga, poświęcenie 1 zdrada, walka na śmierć 1 ży­
cie — wszystko to przykuwa wyobraźnię czytel­
nika od pierwszych stron lej świetnej powieści. -• 
Cena tr. 1®®.—■

TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI autorów o świa­
towej sławie: A Christie: ZAGADKA KQBIET- 
SĘPóW. J. Long: ALIBI. R. Vickers: NAJ­
WIĘKSZY SKĄPIEC EUROPY. Sensacja naj­
wyższej klasy. Utwory te odznaczają się błyska­
wiczną akcją, a mistrzowsko powiązana Intryga 
nie pozwala się od nich oderwać. — Cena kom- 
pletli^ fr. 16®^_

Sir Arthur Conan-Doyle: PRZYGODY SCHER- 
LOCKA HOLMESA (Część I: PÓŹNA ZEMSTA. 
Czę^ć II: ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI. Część 
III: BŁĘKITNY BRYLANT. Część IV: PIES 
BASKERVILLE’ÓW). Cztery sensacyjna powieści 
o niezwykłych przygodach genialnego detektywa, 
który rozwiązuje najtrudniejsze kryminalne za­
gadki. Powieści, które polecamy, należą do naj­
słynniejszych w swoim rodzaju — frapują ory­
ginalnością pomysłów 1 skomplikowaną akcją, czy­
ta się Je „jednym tchem”. Cena fr. -

Wymienione książki należy zamawiać na załączo­
nym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen, podanych wyżej. Po­
dana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto I ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysyłane do Polski i 
wszelkich Innych krajów, z wyjątkiem Ro&jl. Pro­
simy o podanie dokładnych adresów drukowanymi 
literami.

UWAGA. Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciłjru 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na­
leżności.

(Posimy wyciąć, wypełnić 1 wysłać)

Do: ..NARODOWIEC", LENS (P. da C.>.
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

Które oznaczyłem krzyżykiem:
. . . . ZACIEMNIENIE w GRETLEY

. . . PRZYGODY NA ARKTYKU
. . . . KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŹWIEDZICY
. , « , BESTIA MORSKA
. . t EDEN
. , t . TOWARZYSZ N» 103
. . , . TRZY SENSACYJNE POWIEŚCI
. . . . PRZYGODY SHERLOCKA HOLMESA

Należność za wybrane książki w wysokości fr.
..........................przekazuję równocześnie na kon­
to pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Naro-
dowlec". Lens (P. de G). 
imię i nazwisko . . . . «

(drukowanymi literami) 
uoktadny adres...................

((drukowanymi literami)
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rcSłońce H Księży 
wsch, each. Ijwsch. -za 
5.37 - 17.50!! 8.02 - 1S.08

zach.

Dziś:
Jutro: 

Pojutrze

Mateusza apostoła.
Tomasza, Maurycego
Tekli •*

Główne procesy

Wieści z Polski
Str. 5

Opłala la „Narodowca” wynosi:
Na okres jednego roku fr. 

w .. miesięcy fr. 
* ,> 3 miesięcy fr. e-te—

Pocztowe konto czekowe ; aC. LILLE 16 657 
Zamówienia i wazelkie listy należy atfreaować 
„NARODOWIEC” — LENS lP.-de-C.)

Austriacki zarząd telefonów, pra­
gnąc poszerzyć sieć swoich abonentów 
wpadł na nielada pomysł. Oto ni mniej 
nie więcej, wprowadził dział rozrywko­
wy.

Wystarczy nakręcić z góry określony 
numer, przyłożyć słuchawkę do ucha, 
by wysłuchać od początku do końca 
jednej z przepięknych bajek. Powodze­
nie tej inowacji jest olbrzymie. Liczba 
numerów z płytami, na których nagra­
ne są bajki musiała być pomnożona i 
dziś przeszło 50 numerów w Wiedniu 
nada je bajki przez cały dzień. Tyle dla 
dzieci.

Dla starszych zarząd telefonów* 
wprowadził w dziale rozrywkowym 
„najlepszy kawał dnia”.

Inicjatywa zarządu telefonów au- 
, st f lackich jest wcale s zczęśliwa. Po­

myślcie tylko, jakiś nudziarz prosi o 
ciszę i zaczyna opowiadać „kawał”, 
który słyszeliście już conajmniej 777 
razy i przy 778-mym razie zamiast na 
śmiech zebrało się. wam na płacz. Wy­
starczy gdy’ powiecie wówczas, „już w 
telefonie nadano ten kawał”, by przer­
wać nudziarzowi.

Edison nie przypuszczał nawet jak 
wielkim stanie się dobroczyńcą gdy 
wy myślił telefon. J, U.

II.
Proces przeciw 9 wyższym wojskowym

W dniu 31 Hpca 1951 przed Najwyższym 
Sądem Wojskowym w Warszawie rozpoczął 
się wielogodzinny proces przeciw 9-cln wyż­
szym wojskowym, oskarżonym o spisek w 
armii: proces ten uzyskał największy roz­
głos ze wszystkich „pokazówek”.

Podajemy krótkie dane biograficzne o- 
skarżonych:

1. ę^n. brygady STANISLAXV TATAR (ps-udo- 
ninf z AK „Tabor”) b. oficer służby stałej, szef 
Oddziału Operacyjnego Komendy Głównej AK w 
czasie okupacji niemieckiej. Wysłany jako dele­
gat Podziemia do Londynu w roku 1914. kieruje 
oddziałem XT (działanie na Kraj> Sztabu Główne­
go. Z chwilą zarysowania różnic politycznych 
nitędzy nim a Sztabem Głównj-m przechodzi na 
stanowisko dowódcy pułku artylerii w Szkocji. Po 
zakończeniu wojny współpracuje z reżimem Bie­
ruta i wraca ao Polski.

2. Pułkownik MARIAN TTTNIK — współpracow­
nik i zastępca Tatara (oddział VI Pol. Szt. Gen. 
Londyn). Po wojnie przeszedł na służbę reżimu 
i pozostał w Londynie na etacie misji reżimowej. 
W październiku 1949 wyjechał do Kraju.

3. Gen. bryg. STEFAN MOSSOR. — znany ofi­
cer przedwojenny w stopniu ppłk. dypl. Jeniec 
w Oflagu w Oldenburgu. Po oswobodzeniu z nie­
woli zgłosił się ochotniczo w sztabie Armii Ber­
linga u gen. Popławskiego. Mianowany przez ży­
mierskiego generałem dywizji obejmuje stanowi­
sko 3-go zastępcy szefa sztabu. W roku 1916 prze-

Duński min. spraw zagr. w Pałacu Elizejskim

Do Paryża przybył p. Kraft, duński min. 
spraw zagr., który będzie przewodniczył po­
siedzeniu O.T.A.N. Minister został przyjęty 
przez prezydenta Auriola w Pałacu Elizej­
skim. — Na zdjęciu : prezydent Auriol wita 

min. Krafta.

Rafał chce być „dyrektorem”,

Który w sposób dobrze znany,

Su-<ł pieczątką. podpisanych

Plik listów daje wieczorem.

Raf sekretarkę przyjmuje,

..Dyrektora’1 naśladuje:

Listy daje s wielkim smykiem,

Lecz „podpisane”... krzyżykiem.’

170) (Ciąg dalszy)

polityczne reżimu warszawskiego

Rok szkolny w Szkole Gospodarstwa Domowego 
w Polskim Pensjonacie w Fouquieres - lez - Bethune 

rozpoczął się bardzo uroczyście

XIX
rodniczył komisji wojskowej 
kojowej w Paryżu. W lutym

na konferencji po- 
1950 roku wojsko-

czasopismo reżimowe ..NASZA MYŚL” — 
of.karżyło go o reakcyjne, poglądy w związku z 
drugim wydaniom (1945) przedwojennej książki 
jego o warunkach nowoczesnej wojny. Przeniesio­
ny na stanowisko dowódcy Okręgu Kraków, traci 
coraz bardziej na znaczeniu. Gen. Mossor w cza­
sie pobytu w Oflagu brał udtział w delegacji wj-- 
słanej przez Niemców do Katynia, eelern prze­
prowadzenia badań w związku z masakrą polskich 
oficerów w Katyniu.

4. Gen. bryg. JERZY KIRC1IMAYER •— oficer 
służby stałej. W czasie okupacji niemieckiej 
ustąpił z AK wobec prosowieokich sympatii, ja­
kich w tym czasie nie ukrywał. Mianowany po 
wojnie przez żymierskiego szefem Biura Histo­
rycznego. Przeszedł ną stanowisko dyrektora Wyż­
szej Szkoły XVojskowej. Opublikował dwie książ­
ki o kampanii wrześniowej i powstanią warszaw­
skim w duchu prosowieckim.

Płk. STANISŁAW NOWICKI — b. oficer
.służby stałej. W czasie II wojny światowej słu­
żył w armii polskiej na Zachodzie. W roku J94.3 
pracuje w oddziale VI sztabu (wraz z gen. Ta­
tarem i płk. Utnikiem). Powraca do Polaki wraz 
z gen. Tatarem.

6. Gen. bryg. FRANCISZEK HERMAN — ofi­
cer służby stałej, brał udział w pracach Komen­
dy Głównej AK. Przeszedł do służby w „Am:łl 
Ludowej’’ (prokomunistycznej) w roku 1945 i uzy- 
Mkał stopień generała.

7. Ppłk. MARIAN JURECKI — oficer służby 
stałej, przed wojn< dowódca pułku artylerii 
przeciwlotniczej. Służył w wojsku polskim w W. 
Brytanii.

Zamiast Zawiszv — Pawlik Morozow
WARSZAWA. Kiedy urządzono w War­

szaw e w sali Rady Państwa uroczystą aka,- 
demię „z okazji 30 rocznicy powstania w 
Związku Radzieckim organizacji pionierskiej 
im. Włodzimierza Lenina”, uczestnicy aka­
demii wysłali list do Bolesława Bieruta o- 
raz następujący list do „pionierów Związku 
Radzieckiego”:

„Drodzy i Kochani Przyjaciele!
„My, polscy harcerze, razem z Wami ob­

chodzimy radośnie święto Waszej Pionierskiej 
Organizacji.

„Cieszymy się z Waszych wielkich i pięk­
nych osiągnięć, które są przykładem d’3 
wszystkich dzieci.

„Na zbiórkach często opowiadamy sobie o 
Waszej pracy.

Polacy w sprawach Bezpieki
Od czasra do czasu z więzienia mokotow­

skiego zabiera się partię więźniów skaza­
nych na dożywotnie więzienie lub kary 
śmierci. Idą oni do innych więzień, przezna­
czonych prawie wyłącznie dla więźniów po­
litycznych jak Wronki, więzienie święto­
krzyskie, Rawicz i Sztum w’ Prusach Wschod­
nich. Między innymi do więzienia, świętokrzy­
skiego przewieziony został Doboszyński po 
wryroku skazującym go na śmierć. Z więzień 
tych często więźniowie przewożeni są nasięp- 
nie jako świadkowie na różne dalsze procesy’ 
pokazowe. Na procesach jednak nigdy nie 
wymienia się nazwy’ więzienia, w którym 
dany świadek przebywa.

W Polsce krążą uporczywe pogłoski, że 
wiele wyroków śmierci nie jest wykonywa­
nych nawet wówczas jeśli nastąpiło, oficjal­
ne ogłoszenie o wykonaniu wyroku. Według 
tych pogłosek skazani na- śmierć, Jćśli Ale 
są trzymani jako świadkowie do dalszych 
procesów’, wywożeni są w’ głąb Rosji.

O losie więźnia nikt zasadniczo nie może 
się dowiedzieć, nawet najbliższa rodzina. Z 
końcem stycznia br. zabroniono przynosze­
nia paczek dla więźniów’, a jeśli rodzina chce 
więźniowi pomagać, to musi przesyłać pie­
niądze pocztą do centralnej administracji 
więzień, z wymienieniem jedynie nazwiska 
więźnia. Zdarza się. iż rodzina otrzymuje 
zw'rot tych pieniędzy, przy’ czym czasami 
jako dowód podany’ jest zgon więźnia, a cza­
sami brak jakichkolwiek wyjaśnień. W tych 
ostatnich wypadkach rodziny więźniów przy­
puszczają często, że zestali oni wywiezieni 
do Rosji.

Do więzienia mokotowskiego jednak tra­
fiają więźniowie na ogół dopiero po wstęp­
nych badaniach, które odbywają się w dziel­
nicowych urzędach bezpieczeństwo, m. in. na 
Pradze, przy ul. Cyryla i Metodego. Ni^dy z 
zasady wstępne badania nie odbywają się 
na posterunkach milicji.

..Pawlik Morozow, Wołcdia Dubinin, Zoja 
i i Oleg — to ulubieni bohaterowie wielu na- 
| azych drużyn”.

Jeden z. tych nowych „bohaterów” polskie­
go harcerstwa — Pawi k Morozow — zade- 
nuncjował własnych rmlziców- przed władza, 
ml partyjnymi. Zdradził on im, gdzie rodzi- 
Ce ukrywają zboże, któiego nie chcieli oddał 
na skup państwowy. Rodzice zestali zaaresz­
towani, a „bohater-denuncjator” zabity zo­
stał przez własnego dziadka. Włalze sowiec­
kie xvystawily mu pomnik w Moskwie i sta 
wiają go za przyk ad wszystkim dzieciom w 
systemie, komunistycznym, równ eż i poi 
skini harcerzom, wychowanym przed wojną 
w miłości d’a Ojczyzny i rodziców, a dziś 
przestaw’anym na bałwochwalcze uwielbie­
nie partii, dla dobra której nawet własnych 
rodziców wydawać nalepy na więzienie i 
śmierć. Nic dziwnego zatem, że harcerzom 
w Polsce nie mówi się już nic o Zawiszy 
Czarnym, który był dla młodzieży polskiej 
wzorem rycerskiego zachowania się i postę­
powania.

HUMOR KRAJOWY

8. Major WŁADYSŁAW ROMAN — podobno 
krewny Tatara, spęaził wojnę w Silach Polskich 
w W. Brytanii.

9. Komandor porucznik SZCZEPAN WACEK z 
Marynarki Wojennej, powrócił do Polski z W.
Brytanii. 
Tataren ,

Pełnił rzekomo łącznika międzj'
a placówkami służby dyplomatycznej w

Warszawie.
Główni świadkowie

Gen. dyw. Marian SPYCHALSKI - 
Stawiony na salę rozpraw z więzienia.

tlo-

Gen. d.i w. Józef KCROPIESKA — oficer 
służby stałej, przed wojną w randze kapi­
tana piechoty. Znany z poglądów radykal­
nych. Niewolę niemiecką spędził w Oflagu w 
Oldenburgu, gdzie w tym czasie, utrzymy­
wał kontakt z tajną grupą komunistów'. 
Przeszedł po wyzwoleniu do arm'd żymier­
skiego. Awansowany do stopnia pułkownika 
i delegowany jako attache militaire do Lon­
dynu. Odtvclany w r. 1947, awansowany do 
stopnia generała brygady, jest przez jakiś 
czas zastępcą szefa sztabu głównego. Wy­
kładał w Wyższej Szkole Wojskowej w War­
szawie. Przeniesiony na stanowisko zastęp­
cy dowódcy Okręgu Warszawa w r. 1949 (w 
listopadzie), wkrótce po aresztowaniu Tata­
ra dostaje się również do więzienia.

Płk. Maksymilian CHOJECKI — oficer 
artylerii służby stałej (Kraków). Spędził 
niewolę w Oflagu. Następca Kuropieski na 
stanowisku attache miliitarnego w I.ondy- 
n.’e. Odwołany do Polski w sierpniu 1949. 
Wkrótce potem został zaaresztowany i prze­
bywa od półtora roku w więzieniu.

Akt oskarżenia zarzucał ni. in. podsąd- 
nym, że;

,,...oskarżeni w latach 1945 dn 1950 działają w 
interesie/ na korzyść państw imperialistycznych... 
organizowali i rozwijali zbrodnicza organizacje 
dywersjjno-szpiegowska w Wojsku Polskim, dą­
żąc do obalenia przemocą władzy ludowej oraz 
rozwijając szeroko rozgałęziona działalność...

„W dniu J3 sierpnia. Najwyższy Sąd Woj­
sko w’y ogłosił wyrok skazujący:

gen. bryg. Stanisława Tatara na dożywot­
nie więzienie;

gen. dyw. Stefana Mossora na dożyxvotn!e 
więzienie;

gen. bryg. Jerzego Kirchmayera na doży­
wotnie więzienie;

gen. bryg. Franciszka Hermana na doży­
wotnie więzienie;

płk. Mariana Ltnika na 15 lat wżęzienia;

W poniedziałek 15 wrześn a, w święto Mat­
ki Boskiej Bolesnej, od samego rana był nich 
niezwykły na stacji w Bethune jakoteż w 
Pensjonacie. Taksówki co chwilę pędz.ły xv 
znanym już Rodakom dobrze kierunku, gdzie 
ich córeczki zostały niedawny zapisane czy 
też już rok pobierały tam wiadomości. I nie­
bo sprzyjało niezwykle, gdyż był to dzień 
słoneczny i ciepły.

Opróżniony przed dwoma miesiącami dom 
ożył i ożywił się młodymi głosami i radosny­
mi śm echami. Młode, a wesołe, beztroskie 
twarze naszych dzłewoeątek nadały nowego 
powabu parkowi, zdaje się jakoby przybrał 
inną szatę.

Nie ma smutku przy pożegnaniu rodziców, 
którzy z radością i z pełnym zaufaniem po 
zostawiają swój skarb Siostrom, wiedząc, że 
nikt inny lep ej im rodziców1 nie zastąpi.

l‘o spokojnie spędzenej nocy, po zas użo- 
n.xiu spoczynku z podróży — wstały pensjo­
narki nie m^ląe już o domu rodzinnym, lecz 
czekając nowych wrażeń dnia pierwszego w 
Pensjonacie. Oto dzwonek wzywa wszystkie 
do kapliczki, gdyż za kilka minut Kapłan wy­
stąpi ze Mszą św. Szczęśliwy ten człowiek, 
który w Im ę Boże pracę zaczyna, gdyż mu 
Pan Bóg dopemoże. Dlatego też Msza św. 
odprawiona na intencję uzyskania błogosła­
wieństwa Bożego dla wszystk.ch uczennic i 
wychowawczyń. Po Ewangelii Przew. O. Sto­
larek, który odprawił właśnie tę pierwszą 
Mszę św. dla uczennic, wygłosił piękne i wzru 
szające kazanie, zachęcając młodz eż do pra­
cy nad sobą. Przytoczył wzniosłe przykłady 
życia niektórych niewiast polskich, które 
przez swe zalety charakteru । debrę wycho­
wanie potrafiły nawet nawrócić zatwardzia­
łych grzeszników czy też przekształcić trud-

ne w życiu nieraz osoby. Po przedstawieniu 
korzyści .jakie im ta szkoła da w ciągu roku, 
wzbudził w ich miodych sercach chęć do 
pracy nad twym charakterem jak 1 umys­
łem.

Pierwszy dzień nauki
Następn.e po śniadaniu S. Przełożona za­

znajomiła uczenn ce z przepisami Zakładu, 
przedstawiając im bardzo drobiazgowo ich 
obowiązki codzienne, zachowanie się oraz wy­
tłumaczyła im prace, jakie czekają ich w 
c.ągu tego roku szkolnego.

Otrzymawszy pierwsze instrukcje o życiu 
W Pensjonacie, z radością spieszyła każda u- 
czcnnica do przeznaczonej grupy, gdzie pod 
sterem Sióstr}’ będzie się przez 2 tygodnie 
zaprawiała do prac praktycznych.

Milo dziś jest zaglądnąć do pracowni kra- 
wiećk ej, gdzie niektóre pensjonarki uczą się 
dopiero kręcenia kółkiem maszyny czy też 
nawlekania ighr. Natomiast w kuchni każda 
odgrywa rolę wielkiej kucharki, bo już umie 
obierać ziemniaki czy też .nne jarzynki. Ale 
z wielkim zadziwieniem przyglądają się star­
szym sw j-m koleżankom, które jak prawdzi­
we gosposie zabierają się do gotowania czy 
też p.eczen a. Nie ma zazdrości, bo każda ma 
nadzieję, że ona kiedyś będzie taką doskona­
łą kucharką, a za 11 miesięcy będzie też wy­
piekała różne ciastka na wystawę.

Wielu Polaków rozumie potrzebę tej szkol}-, 
którą z takim trudem dla ich córek nasze 
polskie Siostry Sercanki założyły przed trze­
śnia laty i to w czasach tak ciężkich. A inni 
też z nich wezmą przykład, aby i ich córecz­
ka mile przez życ e w spominała swych ro­
dziców, że dali jej dobre wychowanie 1 przy­
gotowanie do życia.

Radość nieznana wielu ludziom

pik. Stanisława Nowickiego na 15 lat 
zienła;

pik. Mariana Jureckiego na 15 lat 
zienia;

mjr. Władysław Romana na 12 lat 
zienia;

kom. por. Szczepana Wacka na 10 lat 
zienia.

wię-

wlę-

wię-

Co to jest ta marksistowska dialektyka ?
Chaim ma nienajgorszą posadę w swoim ' 

rodzinnym kraju za żelazną kurtyną. Ostat­
nio jednak Partia Uznojonych Robotników 
dala mu do zrozumienia, że jeśli pozostanie1 
nadal bezpartyjnym, straci pracę.

Chaim chciałby wstąpić do partii, ale nie 
rozum'e, co to jest ta materlalistyczna dia­
lektyka, którą każdy członek partii musi 
znać.

Idzie więc do rabina. „Rabi — powiada 
— co to jest ta materiali&tycżna dialekty­
ka ?”’

Rabi spogląda ironicznie "na źmarfwtoi?^ 
go Cha ma.

— To nię łatwo w*yjaśnić. To nie taka 
łatwa sprawa. Ale słuchaj uważnie, ja ci 
dam przykład, żebyś mógł zrozumieć. Dwu 
ludzi włazi do mieszkania przez komin. Naj­
pierw jeden, potem drugi. Który z tych dwu 
będzie czysty, a który brudny? Co ty my­
ślisz?

— Rabi, z pewmością ten pierwszy będzie 
brudny, bo on zetrze całą sadzę, a ten dru­
gi będzie czysty?

— Ty zgadłeś, Chaim. A teraz zastanów 
się, który z nich umyje się?

— Rabi, to jest łatwo pytanie. Napewno 
ten brudny.

— żle, Chaim, bardzo źle. Właśnie ten 
C2^sty. Kiedy ten czysty zobaczy, jak brud­
ny jest ten trudny, to on sobie pomyśli, źe 
on także jest tak samo brudny, i on się 
umyje. A teraz. Chaimku, idź do domu, po­
myśl o tym wszystkim jeszcze raz i przyjdź 
jutro rano.

Następnego ranka Chaim znowu jest u 
rabina .

— Rabi, ty jesteś bardzo mądry człowiek. 
Ten czysty się umyje.

— Źle, Chaimku, bardzo źle. Ty tylko po­
słuchaj: dwń ludzi w-azi do mieszkania przez 
komin...”

— Rabi, ja to już słyszałem, ja to już 
wiem.

— Tylko ty mi n'e przerywaj. Dwu ludzi 
włazi do mieszkania przez komin. Najpierw 
jeden, potem drugi. Jeden wychodzi, czysty, 
dfugi brudny. Ktęry. się umyje ? Cu ty my­
ślisz?

— Ależ Rabi, naturalnie czysty się umy­
je.

— źle, Chaim, bardzo źle, właśnie brudny. 
On najpierw popatrzy się na czystego, po­
tem na swoje brudne ręce, i zauważy że on 
jest brudny i pójdzie się umyć. Chaim, ty 
idź do domu, ypomyś’ o tym wszystkim jesz­
cze raz i przyjdź jutro rano.

Następnego ranka znowu zjawia się Chaim 
u rab na i powiada: „Rabi/ty jesteś bardzo 
mądry. Naturalnie, brudny się umyje".

— Nie, Chaimku. źle, bardzo źle. Ty nic 
nie rozumiesz. Ty tylko słuchaj: Dwu ludzi 
włazi dó mieszkania przez komin...”

— Rabi, Rabi, ratunku! Ja to już słysza­
łem tak często, raz to ten czysty się miał 
myć, potem ten brudny. I poco ci dwaj lu­
dzie włażą do mieszkania przez komin? To 
wszystko nie ma żalnego sensu.

— A widzisz, Chaim, teraz już zaczynasz 
rozumieć, co to jest ta materlalistyczna 
dialektyka.

Któż z. nas nic pragnie szczęścia i nie szu­
ka go na różnych drogach życia! Lecz nie 
zawsze ud a je się -nam zaspokoić te pragnie­
nia j ze smutkiem mów imy—nie mam szczęś­
cia — dopiero po śmierć, człowiek może być 
szczęśliwy, gdy debrze żyje! Świat jest taki 
p ękny i czy my nie możemy tego szczęścia 
stworzyć sobie już tu na tej ziemi? Człowiek 
może być tylko wtedy szczęśliwy, gdy odnaj­
dzie swój ideał upragniony i całą duszą przy­
lgnie do niego.

Wielu z nas było właśnie św iadkami tego 
pięknego życia, a raczej kilku momentów, 
które odsłoniły nam tajemnicę życia ludzi 
szczęśliwych, chociaż dla ludz. lak nieraz 
niezrozumiałych.

Obłóczyny dwóch nowicjuszek
Oto w północnej Francji od 3 lat w Fou- 

quieres-iez-Bethune założyły polskie Siostry 
Sercanki Pensjonat dla naszych dziewcząt, 
w tym reku przeniosły Nowicjat z Alzacji 
z St. Ludan i i — 8 września odbyły się tam 
wśród licznego grena rodziców, krewnych
znajomych xi zraszające ceremonie. W

Adelajda spojrzała z niechęcią na 
zakrwawioną suknię.

Nora Lanc wie o wszystkim! Wie, co 
się stało z Leonem, pogromcą zwierząt! 
Ona jest świadkiem tego przykrego 
wypadku.

Nora poczęła kasłać. W ostatnim 
czasie stan jej zdrowia pogorszył się 
okropnie. Płuca wysychały coraz bar­
dziej — za kilka miesięcy nie.będzie 
śladu po nich.

Nora Lanc pluła krwią — jej chust­
ka była zawsze cała czerwona.

Adelajda zauważyła chusteczkę — 
krew!

Nora pluje krwią!
Jest chora — niebezpiecznie chora!
Po krótkim czasie umrze — ustąpi 

z pola bitwy’ -— pozostanie jedyna 
zwyciężczyni — Adelajda!

Nora przestanie przeszkadzać — jej 
osoba nie będzie zawadą na każdym 
kroku.

Kiedy to wreszcie nastąpi ?
Adelajda postanowiła znów nawiązać 

przyjaźń z nieprzyjaciółką. W ten spo­
sób będzie można unieszkodliwić jej 
działania.

— Musiałam to uczynić. Leon prze­
szkadzał nam jedynie w naszych przed­
sięwzięciach — sprawa Freda Hardin­
ga nie posuwała się wcale naprzód. 
Zwodził nas ciągle, a przytem dręczył

Przygody Rafała Pigułki

ZWYCIEZA

Nienawiść

ntfcdzicłę xv godzinach popołudniowych spie­
szy .i od autobusu Polacy do Klasztoru, aby 
być świadkami odbywających s.ę tamże uro­
czystości zakonnych. Kapliczka mała zdawało 
się. że n e pomieści tylu widzów, ale Zakon­
nico zaradziły przez odpowiednie urządzenie, 
że wszyscy mogli dobrze xvidziec odbywają­
ce się ceremonie.

W dniu tym- odbywały się obłóczyny czyli 
przyjęcie, do No w. c ja tli dwóch młodych córek 
naszej starej emigracji: Krysi Różyckiej f 
Wandy Kruzel. Obie koleżanki, których rodzi­
ce mieszkają w Bruay, zapukały przed 6-nia 
rr.ies ;><*amii do Klasztoru w FouąułćresrJez- 
Bethune, prosząc o przyjęcie ich do grona 
Sióstr, gdyż pragną poświęć ć się na wyłącz­
ną służbę Panu Bogu i bliźnim. Po 6-ciu mie­
sięcznej próbie te młode panienki (16 i 17 
letnie) zostały przyjęte do Nowicjatu, gdzie 
pod nowym imieniem S. Chantal i S. Salwa­
tory, będą przygotoxvyw ały się do życia za­
konnego.

Ceremoniom tym przewodniczył Frzew. 
Ks. Prałat Staniszewski — Rektor Polskiej 
Misji Katolickiej w Londynie w towarzystwie 
Przew. Ks. Rektora Mrozowskiego 1 Przew. 
Ks. Mag. Dr. Grzelczaka, Przexv. Ks. Prof. 
Krachulca i Ks. Delimata.

Po odśpiewaniu „Hymnu do Ducha św.” — 
(leni Creator...) przemówił wzruszająco 
Przew. Ks. Prałat do Postulantek, przedsta­
wiając im ważność obecnej chwili oraz ko­
rzyści życia zakonnego. Następnie po zada­
niu kilku pytań, na które kandydatki śmia­
ło odpowiedziały, poświęci szaty zakonne, 
nadając im nowe imiona i złożył im na ręce. 
Po kilku minutach nasze młode Siostry z roz­
promienionym obliczem i miłym uśmiechem 
wchodziły do kapl cy by podziękować Panu 
Bogu i Matce Najśw.., że ich, niegodne stwo­
rzenia. tak wywyższył i przyjąć raczył do 
rzędu Służebnic Swoich.

IV dniu tym również jedna z druheneŁ 
K.S.M.P. z Frais-Marais została przyjęta dc 
Juvenatu (do próby). Cztery jej najbliższe 
koleżanki obok rodziny zajęły miejsce w ka-

płicy, by swej przyjaciółce towarzyszyć w 
tak p ęknej i wzniosłej chwili.

Śluby wieczyste
W następnym dniu odbyły się ceremonie 

ślubów wieczystych, pierwszych i rocznych. 
Cztery Siostry wieczystki, po 6-eiu latach 
życia zakonnego, składały swe ostatnie ślu­
by, po?. xvięcając się już na zawsze pracować 
dla Boga i bliźnich w tym Zgromadzeniu Słu- 
żebn c Najśw. Serca Jezusowego. Podczas 
tych ceremonii otrzymały one pierścień i ko­
ronę cierniową. Pierścień jako symbol zaślu­
bin ich z Jezusem Chrystusem oraz koronę 
cierniową, która ma im przypominać, że do 
nieba prowadzi droga c.ern sta, bo cierpienie 
jest nieodłącznym towarzyszem życia cnot’ 
liwego.

Najbardziej wzruszającą chwilą w tych 
dwu dniach ceremonii był mement leżenia 
krzyżem podczas odmawiania Litanii do Naj­
świętszego Serca Jezusowego. Na dywan.e 
ozdobionym po bokach kwiatami równo f 
wdz ęcznle położyły się krzyżem Zakonniczki 
— korząc się przed Majestatem Boskim. Gdy 
w klauzurowych klasztorach podczas tych ce­
remonii przykrywają zakonnice czarnym ki­
rem — tu siostrzyczki w bieli lub ubrane 
po krakowsku, rzucały’ na swe Siostry’ bu­
kieciki kwiatów.

Łzy wzruszenia ale i radości błyszczały na­
wet w męskim oku. Trudno jest na św-ecie 
zrozumieć ducha ofiary, ale Pan Bóg ma na 
świetle dusze wybrane, które pociąga je do 
s obie i pragnie, aby. w ukryciu zadośćuczy­
niły za swych najbliższych 1 świat cały. 
S usznie wielu pisarzy książek duchownych 
podkreśla, że gdyby nie klasztory —świat prze 
stałby już iśtnieć! Dusze czyste, niewinne, 
miłe są Bogu 1 one tylko są zdolne przebła­
gać zagniewaną sprawled! wość Boską.

Notowania
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Kur» urzędowy walut 
Dolar amerykański . , 
Dolar kanadyjski . , 
Franków belgijskich . 
Funt angielski . . . 
Franków szwajcarskich 
Gulden holenderski , 
Korona szwedzka . . 
Korona duńska . . < 
Marka niemiecka • , 
Lirów włoskich . . .

Kurs walut zagranicznych

giełdowe
tigranlcznych i
...... S50.— 
. „ g e • 864,50 

700.-, 
• g g g g • 984,75
. e ♦ 6 • • S010.—
ii e e • e • 92,50
. g g g . . 68,20
e t e • t • 60,62
. e e * r • 84.—
•................... 66,45
na wolnym rynku :

i

Dolar ameryk. . , 
Dolar kanad. . w 
Funt angielski . . 
Floren holederski 
Frank szwajc. . . 
Frank belgijski . 
Korona duńska . 
Korona szwedzka . 
Marka niemiecka . 
Peseta hiszpański 
Peso argentyński

Złoto 1

Poprzednio
Fr. fr. :

, 404.—
„ 406.—
„ 1010.—
• 97.—
4 94.—
* 45.—
• 64.—
« 87—
. 8,25

W dn. 19.0 
Fr. fr.

404.—
406.—

1010.— 
98.— 
94.— 
7,55 

45.— 
64.— 
87.—

10 rannych w wypadku autobusowym
NANTES. — Autobus, wyjeżdżający z 

X allet, pod Nantes, na skręcie szosy zderzył 
się z ciężarówką. Dziesięciu podróżnych od­
niosło mniej lub więcej ciężkie rany.

15— 
złote imonety

Poprzednio 
Fr. fr. :

W dn. 19.9 
Fr. fr. .

Czyste złoto (1 gr.) . . . 502.— 501.—
20 Fr. franc, (w zlocie) , , 3.840.— 3.840.—
10 Fr. franc, (w zlocie) . . 1.985.— 1.985.—
20 Fr. ezwajc. (w zlocie) 3.730.— 3.700.—
Funt ang. (w zlocie) . . . 4.810.— 4.790.—
Pół Funta ang................... . 2.185.— 2.160.—
20 DoL ameryk. (w zlocie) . 18.760.— 18.680.—
10 Doi. ameryk. (w zlocie) 8.960.— 8.920.—
6 Doi. ameryk. (w zlocie) 4.480.— 4.470.—
20 Marek niem. (w zlocie) 4.050.— 4.040.—
10 Florenów hol. (w zlocie) 3.520.— 3.500.—

mnie okrutnie. Ty- wszak wiesz, że po­
trafi być zazdrosny do szału?!

— No i nie bez przyczyny.
— Słyszałaś, że przysiągł uśmiercić 

mnie. Gdy przybyłam do piwnicy rzu­
cił się na mnie jak dziki zwierz i chciał 
mne udusić. Gdybym się nie broniła 
byłabym już dawno trupem.

— Nie chcę o tym wszystkim wie­
dzieć Adelajdo. Przyszłam po pienią­
dze — po moją część z tej sumy, którą 
otrzymałaś w domu Hardinga owej no­
cy.

— Mówiłam ci już nieraz, że pie-

MIŁOŚĆ
— Co?
Nora uśmiechnęła się. Wyciągnęła 

rękę i wskazała na książeczkę, która 
spoczywała w kieszeni Adelajdy.

— Daj mi tę pokrwawioną książecz­
kę. Zdaje mi się, że to wartościowy 
fant — ty go napewno Wykupisz. Jes­
tem co do tego przekonana.

Adelajda zadrżała.
Oddać książeczkę, która zawiera tak 

kompromitujące wiadomości? — Pa­

Brak wiadomości dręczył Adelajdę.
Ulice były puste i ciemr?. Ukrywa­

ły w swym cieniu zakrwawione suknie 
Adelajdy. Nikt nie rozpozna obecnie 
krwi.

W pobliżu przepływała burzliwa rze­
ka. Adelajda nie zastanawiała się wie­
le — wrzuciła książeczkę do wody. Po 
kilku chwilach pogrążyły się przemok­
nięte kartki w nurtach rzeki.

Nikt się nie dowie o ich treści! Sło-

Ta odpowiedziała spokojnym gło­
sem:

niędzy nie brałam. Nie chciałam ich, — Widziałam go na ulicy, niedaleko 
wTziąc. . . . T stąd. Rozmawiał z pewną elegancką

Ja ci nie wierze. Wszak przed jamą. p0 chwili zbliżył się do rozma- 
chwilą twierdziłaś, że Leon został żabi- wja jących policjant
ty przez kogoś innego. Ja wiem dosko- — Policjant?! — Musimy natych­

miast uciekać, bo zaraź przyjdą ponale, kto jest winny w tym wszystkim.
Tyś mu pakowała sztylet w serce. f -

— To nie prawda. Ja się jedynie; ,, n . . . . , : _ 
broniłam I — • Am mi się sm. Przeciwnie

— Ja o tym doskonale wiem i nie zostanę w tym miejscu i opowiem
proszę wcale o dalsze wyjaśnienia. O wszystko, com uadziala.

................... * ‘ ' — Wcalę nie muszę — wolę tu po-ile zechcę potrafię "wykorzystać to, co j , _
wiem z w łasnych domysłów’. zostać, to popłacalniejszy interes.

— Chcesz pieniądze?

grosza przy duszy — przysięgam, że 
wówczas nie wzięłam od Freda Hardin- 
ga. Przyniosę ci żądaną sumę — 
wystaram się na mieście — wypłacę ci 
co do grosza.

— To są tylko słowa, które nic ma­
ją żadnego znaczenia. Chcę realnych 
konkretnych rzeczy. Fred Harding so­
wicie mnie wynagrodzi, gdy mu opo­
wiem o twym postępowaniu i o twych 
planach. Policję przekonam prawdzi­
wymi doniesieniami.

Adelajda załamała ręce z rozpaczy:
— Straszne! Weź wszystko co posia­

dam! Przeszukaj me kieszenie — przy-

miętniki w rękach nienawistnej Nory wa, pisane ręką nierozważnej Adelajdy* 
Lanc?! — Wyrwała je Leonowi i obec- skończyły swój tragiczny żywot.
nie musi wręczyć Norze! Ale co z Norą Lanc? Czy źyje?

Nie było rady.
Ale co z Norą Lanc? Czy źyje?
Drugie zabójstw’0 tego samego 

Adelajda wyciągnęła książeczkę ku dnia!
:i__: ‘ A teraz kolej na tamtych.Norze:

— Co ebeesz uczynić Nora? — wiwm piruiąuze: (sięgam ' ' '
— Chcę się jedynie zapytać, czy tyś | — Ach — zrozumiałaś wreszcie, o i __ przysięgę schowaj dla siebie — 

wypuściła na wolność małego Franka? co mi idzie. Rzeczywiście, pieniądze'onq nie winrn-mHna Pnw-tor-zam-- , Iprzydadz, mi się. One sabiorą mi świa-^towa dla mnte tie ma“q żad^o^al
Po chwili przypomniała sobie. doniosę — zapomnę o tym, com tu wi-, 
— Frank uciekł, Leon go wypuścił, działa.

Czemu pytasz się o to Noro? — Co mam zrobić? Nie mam ani

czenia.
— Co więc mam zrobić?
— Chcę fant w zastaw.

— Oto ona — daję ci ten fant.
Nora uśmiechnęła się radośnie. Scho 

wała brauning i wyciągnęła rękę po 
fant

Decydujący moment.
Adelajda schwyciła zakrwawiony 

nóż, którym zabiła Leona i skorzystaw­
szy z sytuacji, wpakowała go w mięk­
kie ciało Nory Lanc. Przelękła się 
własnego czynu i wybiegła na ulicę. 
Książeczka, drogocenne pamiętniki zo­
stały uratowane.

Kto wie, czy rana uśmierciła Norę? 
Może1 jedynie zadrasnęła, pokaleczyła 
je i ciało?

Upadła na ziemię —- jęknęła, to jed­
nak nie świadczy o śmierci.

ROZDZIAŁ 222 
pogoni ea detektywem * 

Wszedł schodami w górę i zadzwo­
nił d

Po kilku chwilach usłyszał zbliżają­
ce się kroki. Drzwi otwarły się, a w 
nich stanęła otyła postać starszej ko- . 
biety.

Przybysz zapytał lakonicznie:
— Rolf Rolfs?
Odpowiedź brzmiała krótko i węzło­

wa to:
— Nie przyjmuje.
— Mpszę z nim pomówić w bardzo 

ważnej" sprawie.
(Ciąg dals-zy nastąpi)



: Wiadomości miejscowe z różnych stron ।
U byłych kombatantów polskich w Le Creusot

Dwóch zbiegów z więzienia w Rouen 
zorganizowało niebezpieczną szajkę gansterską 
Ta złożona z 14 młodzieńców okradała wille 

i mieszkania podmiejskie
Paryż. — Przed tygodniem ujęto na 

włamaniu do jednej z will w Saint- 
Maur, Jana Montaliiego. Zdobycz by­
ła niebywała, gdyż ,,ptaszek", który 
został ujęty należał — jak się miano 
przekonać — do większej szajki gang­
sterskiej, która złożona z ludzi mło­
dych, okradała wille i mieszkania 
w południowo-wschodnich miejscowo­
ściach podmiejskich Paryża. Montalti 
był jednym z jej szefów.

Z przesłuchaniem bandyty i wycią­
gnięciem z niego prawdy, było trudno, 
niemniej policja idąc od nitki do kłęb­
ka powoli wykryła jego wspólników 
oraz drugiego szefa, Amsa, tak jak 
Montalti zbiegłego z więzienia w 
Rouen.

Gdy cała ,,ekipa" znalazła się pod 
kluczem, wówczas konfrontacja jedne­
go z drugim, przyniosła wyjaśnienie 
sprawy, przyczyniła się do ustalenia 
przestępstw i odpowiedzialności każ­
dego z aresztowanych.

Początek szajce dali Ams i Montalti, 
którzy po ucieczce swej z więzienia w 
Rouen przyjechali do Paryża. Gdy pró­
ba handlu żywym towarem nie udała 
się, zdecydowali się na kradzież i wła­
mania, przy czym do pomocy zaczęli 
wciągać coraz większą ilość młodocia­
nych, tak iż po pewnym czasie „do­
wodzili" szajką z 14 osób.

Włamania zostały popełnione w No- 
gent, Saini-Maur, La Varenne, Neuilly, 
Le Plessis-Trevise, Cheńnevieres, Cham 
pigny, Bry sur Marne i Villeneuve St. 
Georges.

A oto nazwiska głównych gangste­
rów.- Jan MONTALTI, lat 35, dziesięć 
razy karany sądownie. — Ludwik AMS 
lat 32, dziewięć razy karany sądow­
nie. — Jakub MARTIN, lat 23, Lulu Le 
BIQUE, Roger BEGLES, lat 24 i Jean­
nette, przyjaciółka Amsa. U niej w 
mieszkaniu znaleziono rewolwer Amsa 
z którego ten w dniach 9 i 13 wześnia 
strzelał do policji.

Milion franków belgijskich nagrody 
dla osoby, która znajdzie środek 

ra uleczenie śpiączki
Dekretem z 12. lipca 1952 roku, Rząd bel­

gijski postanowił przyznać milion franków 
belgijskx-h nagrody tej osobie, bez względu 
na narodowść, która znajtfzie środek na u- 
leczenie choroby śpiączki.

Wyłoniono specjalny jury (3 lekarzy i 
przewodniczący z poza sfer medycznych), do 
zbadania podań, które winny być nadesłane 
do Ministere des Colonies ń Bruxelles.

Decyzja wyznaczenia tak wysokiej nagro­
dy została zdecydowana w Interesie zdrowo­
tnym ludności Konga Belgijskiego i Ruandy 
Urundi, gdzie władze belgijskie od dawna 
walczą z tą epidemią.

Pożar wyrządził wielkie szkody 
w magazynie ryb w Boulogne

BOULOGNE. — W piątek przed południem 
wybuchł pożar w piwnicach magazynu ryb 
„Eloy et Cle*’, znajdującego się przy ulicy 
Duparc. Ogień ten dostrzegli przechodnie, 
którzy niezwłocznie powiadomili o nim za- 
r.iąd magazynu, a ten wezwał straż pożarną.

Straż pożarna miała wielkie trudności z 
doprowadzeniem wody, gdyż w ulicy tej nie 
zainstalowano dotąd dostatecznej ilości 
gaśnicowych przewodów wodnych. Trzeba 
było przeto większą niż zazwyczaj ilość wę­
ży. Akcja strażaków była sprawna. Po 
trzech godzinach ogień był ugaszony. Po­
wstałe straty, tak w urządzeniu jak w spa­
lonych produktach, wynoszą około 5 milio­
nów franków.

Pod pretekstem wynalezienia pracy...

AU KOUBAISIEN (Naprz. Pomnika Poległ.) CAKVIN
UBRANIA — PŁASZCZE — KURTKI (Canadiennes) 

po cenach bezkonkurencyjnych
Z okazji JARMARKU (Braderie) niebywałe okazje!
G A B A R DY N Y w największym wyborze 

Począwszy od 20 września br. wyprzedaż licznych artykułów

5 milionów strat w fabryce dywanów

Wszelkie Umeblowanie Antoine ANSART
46, Rue Edouard Bollaert — ŁENS (blisko ogrodu publicznego) 

JADALNIE - SYPIALNIE - MATERACE i POŚCIEL -KUCHNIE kompletne 
y Ułatwienia w płaceniu — Dostawa do domu

ROUBAIX. — Był piątek, godzina 8.15, 
czyli już praca w całej pełni w fabryce dy­
wanów Desbonnets et Flis w Lys-Iez-Lannoy. 
W tym niespodziewanie wybuch pożar spo­
wodowany krótkim spięciem.

Robotnicy fabryki energicznie zabrali się 
do gaszenia niszczycielskiego żywiołu, w 
czym pomogli im strażacy przybyli nieba­
wem z Roubaix.
"Jeden z robotników został poparzony. Po-

6-letnia dziewczynka udusiła się 
ziarnkiem fasoli

Polki
wstałe straty wynoszą a milionów franków.

BETHUNE. — Mała Jakubina Rocourt. 
której rodzice zamieszkują w Vendin-Iez-Bć- 
thune, połknęła ziarnko fasoli, zapewne dość 
duże i udławiła się. Wypadek ten zdarzył 
się przed kilku dniami. Dziewczynka została 
niezwłocznie przewieziona do szpitala w BĄ- 
thune i poddana zabiegowi. Maleństwo zmar 
ło w piątek mimo troskliwej opieki -jaką nad 
n’m roztoczono.

chorych codziennie, ale tylko po południu, od go­
dziny 14 do 17. za wyjątkiem poniedziałku, soboty 
1 świąt. Chorych na serce tylko na ,,rendez-rous'*.

"łfi miiuuiiiHimtiiiiiiiiiiiiiiniiHtiiiiiiinumi 
IIU/APA PUHD7V I Ur- H- lyzisski - 46. Rue UnflUn uiiUIIłi . Gambetta, LENS, przyjmuje

Rozpoczęcie roku szkolnego
TECZKI szkolne (80% skóry i 20% „lastex"): 

350 — 375 — 400 — 540. Tornistry: 525. — Teczki 
podwójne: 725. — Duże teczki: 895 —■ Teczki z 
dwoma kieszenianhi z przodu: 800.

TECZKI skórzane, dobrej jakości: 1.000 i 1.250. 
— Teczki podwójne: 2.150. — Duże teczki z prze­
gródkami i zamknięciem na kluczyk: 2.750.

Zeszyty (50 str.): 15. — 100 str.: 30. — Bro­
szury (200 str.): 150. — Ołówki kolorowe (12 SZt„ 
18 cm): 175. — oraz wszelkie przybory szkolne.

Bluzy szare, z tkaniny gwarant. Bouesac,. naj­
lepszej względem ceny i użytku: 800 - (miara 70) 
— 1.000 - (miara 100). — Fartuchy dla dziewcząt: 
345 - (miara 45). Wszystkie inne miary: 375. — 
Spodnie welwetowe. całkowicie podszyte: 900. — 
Ubranka ..surrótements”. począwszy od 2 lat: 
1.540 - (czerwone, kasztowate, granatowe i ,,roy"). 
Same spodnie: 750. —Piżamy dla dziewcząt (różo- : 
we lub niebieskie): 1.250. — Piżamy dla chłop-; 
etyków: 1.000- i' 1.250 - (większe miary). — Koszule * 
„ćcossaise”, do miary '36: 850. — Szaliki •
czysto-wełniane: 215 - i rękawiczki czysto-wełnią- । 
ne ..jacquard-”: 3S5.

>- Coraz lepiej i łaniej ! ~ j

liomunikaly K. T. M.
Uwaga Towarzystwa

wchodzące w skład K.T.M. Houdain
Staraniem Zarządu K.T.M. w Houdain ni­

żej wymienione towarzystwa są wolne od po­
datków (od roczn e, akademii i od zabaw

Zw. Towarzystw Kobiecych we Francji 
wchodzących w skład Okręgu I-go

Do wszystkich Kół Polek
Drogie Polki!
25 lat upłynęło <>df chwili założenia I-go 

Okręgu Zw. Tow. Kob. we Francji.
25 lat w ciągu których, oprócz niejedno­

krotnego poświęcenia, wiernie podtrzymywa­
łyście ideały Matek Polek zrzeszonych w 
kolach Polek, lecz codziennie rozszerzałyście 
szeregi waszych kół.

W niedzielę Okręg nasz, który jest jed­
nym z najliczniejszych okręgów Zw. Tow. 
Kob., obchodz'c będzie srebrny jubileusz 
swego istnienia.

Wobec tego, podniosłą tę uroczystość po­
winnyśmy obchodzić imponująco i w dniu 
21-go bm. — gremialnie przybyć na miejsce 
uroczystości by wspólnie uczcić Jubileusz 
naszej niestrudzonej, wytrwałej pracy.

Przez to zwracamy się do wszystkich 
członkiń zrzeszonych w Okręgu I-szyni, aby 
nie uchyliły się od przybycia lecz uważał) 
za obowiązek stanąć w tym dniu we wspól­
nym szeregu złączonych przyjaźnią i tymi 
samymi ideałami członkiń 13 poszczególnych 
kól. tworzących Okręg I-sey.

Nosimy się z myślą, że wszystkie człon­
kinie przychylnie odniosą się do naszego ape­
lu i 25-letnlą rocznicę Okręgu I-go uczczą 
z sumiennością jaka przystaje na Każdą 
Matkę - Polkę.

„Cześć zacnym Polkom”
Z. KUNKIE\MCZOWA — przew.

28-lecie istnienia
Kola Polek w Waziers

Towarzystwo Polek im. Królowej Jadwigi 
Notre-Dame-Waziers obchodzi swą 28-mą 
rccbznicę istnienia 28 września' w Salle des 
Fetes. Uroczystość poprzedzi o godz. 11-ej 
Msza św. za zmarłe członkinie. Dalszy ciąg 
uroczystości będzie ogłoszony w sali, na 
którą wszystkich rodaków i rodaczki z 
miejscowości i okolicy serdecznie zaprasza­
my. Otwarcie kasy o godz. 4-ej. Początek 
akademii o godz. 5-ej.

Wieczorem o gedz. 8. zabawa taneczna, 
przy bardzo dobrej orkiestrze. Zaprasza się 
młodzież.

Towarzystwa, które posiadają sztandary 
proszone są o wydelegowanie ich na Mszę 
świętą. Zarząd.

Woli wiezienie w Amiens, niż inne!...
AMIENS. — Trybunał karny w Amiens 

skazał na 18 miesięcy więzienia Juliusza 
Ducza, lat 32, którego ostatnim znanym 
miejscem zamieszkania było więzienie w 
Nimes.

Durz był oskarżony o kradzież samocho­
du w Amiens. Na zapytanie sędziego, dlacze­
go przestępstwa tego się dopuścić w Amiens 
a nie gdzieindziej, oskarżony odpowiedział, 
że dlatego, gdyż woli pobyt w więzieniu w 
Amiens, niż w Nimes.

Pod Pornos 
automobilista przejechał cyklistę, 

w Foiirmies cyklista kobietę
LILLE. — Dwa groźne wypadki zanoto­

wano w piątek na szosach północnej Fran­
cji. Pod Pernes en Artois, nieznany dotąd 
automobilista, gdyż zbiegł, przejechał 51- 
Ictniego p. Fontcneau z Bours. Szofer — 
sprawca nieszczęścia — jest poszukiwany 
przez władze policyjne.

W Fourmies (Nord), p. Robert Mateo, ja- 
dący na rowerze, najechał panią Fosse. Ko­
bieta w uderzeniu o ziemię pokaleczyła się 
groźnie i zmarła krótko po wypadku.

(—— Na pierwsze zimna "
znajcziecie ostatnie nowości :

SWETRY — KAMIZELKI 
WIATRÓWKI — SZALIKI 

w firmie
„CHEMISERIE OES ARCADES”

w Bitu A Y-en-ARTOIS (blisko „Casino”)

Zwitek Kupców i Rzemieślników
Komunikat Okr. V. Zw. Kupców

Zebranie powakacyjne Zw. Kup. i Rzemieślników 
Okresu V Marles-Ips-Mines, odbędzie się we wto­
rek 23. 9. 1952 r. w lokalu p. Michalczaka o go­
dzinie 20-ej. O liczny udział prosi Zarząd.

W niedzielę dnia 17 września br. obcho- i 
dziło Kolo b. Wojsk, i Rezerwistów w Le | 
Creusot swą 17-tą rocznicę istnienia.

Mimo że dzień był dżdżysty, Polonia wzię- i 
la gremialny udział w tej uroczystości, jak 1 
również i towarzystwa ze sztandarami.

Rano o godz. 8.30 została odpraw iona Msza 
’św. przez ks. Madeja za zmarłych członków.

W Mszy św. uczestniczyły sztandary Z.U. 
P.R.O. z Montceau, Tow. Wzajemnej Pomo­
cy z Le Creusot, Harcerzy z Le Creusot, 
Bractwa Matek Różańę. i sztandar b. Wojsk, 
z Le Creusot.

O godz. 14.80 nastąpiło przyjmowanie 
towarzystw*. Otwarcia akademii : dokonał 
prezes Pafór, który powitał serdecznie gości 
i zebranych kolegów', po czym odczytał kroni­
kę Koła wymieniając pierwszych założycieli 
i prace dokonaną na przestrzeni 17 lat.

Następnie przemówił prezes K.M.T., p. 
Kaczmarek. Wyraził on podziw dla pracy 
Koła b. Wojsk i Rezerwistów, które zawsze 
z poży tkiem pracowało dla dobra kolonii pol­
skiej i ogólnej sprawy polskiej. W imieniu 
tej kolonii złożył Kołu za jego pracę ser­
deczne podziękowanie oraz życzył rozwoju.

Z kolei przemawiał p. Kulpiński. Złożył 
on życzenia Kołu w imieniu P.S.L. oraz „Na­
rodowca”. Przemówienie jego zostało nagro­
dzone hucznymi oklaskami.

P. Rychlik Stanisław przemawiał w imie­
niu b. deportowanych. Wzywał on młodzież 
polską w Le Creusot do pracy społecznej w 
polskich organizacjach.

Po przemówieniach prezes zamknął aka­
demię po czym odśpiewano hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. Mieczorem odbyła się 
zabawa taneczna.

HERBATA AFRA środkiem przeciwko ob­
strukcji, ciiurobom wątroby i krwi. Herbata 
„Afra” ma smak bardzo przyjemny i przy­
wraca organizmowi normalne czynności żo­
łądka wątroby i krążenia krwi.

Do nabycia we wezystkich aptekach.

W 80 godz. 40 min. przejechał na rowerze 
z Dunkierki do Perpignan

DIJON. — Pan Marceli Pommeret. lat I 
38, lekarz weterynarii z GenUs (Cóte d’Or) 
odbył pod kontrolą Francuskiej Federacji 
Turystyki Kolarskiej, raid kolarski z Dun­
kierki do Perpignan.

Przestrzeń dzielącą oba miasta przejechał 
w 80 godzinach 40 minutach.

P. Pommeret wyjechał z Dunkierki we 
wtorek rano o godz. 7-cj. Do Perpignan za­
jechał W' piątek o godz. 14.40.

; Od Kościana do Gostynia, bliżej krawca od 
Krzywinia

r.uaj» co wstyacy

IJ brania

tanecznych): - •
K.T.M. Houda n — Koło amatorskie „Gwiaz 

da Jedności”. — „Koło muzyczne ..Echo”. — 
ł\iub Sportowy Wicher. — Stow. Rez. i b. 
Wojsk. — Tow. Gimn. Sokół. — Tow. Po­
lek im. Król. Jadwigi. — Koło śpiewu „Koś­
ciuszko”.

Zarządy tow. urządzając zabawy czy ja­
kąkolwiek impreze mogą się zwróć ę do Pre­
zesa K.T.M. po wszelkie informacje.

. Tow. nie figurujące na liście mogą się 
zwrócić do zarządu po wskazówki w tej

| BRUflY ELEGANT I
Na rozpoczęcie roku szkolnego — Sprzedaż reklamowa

UBRANIE dziecięce (krótkie spodnie) ..... począwszy od 2.000 fr.
UBRANIE „Golf" dziecięce.......................................... począwszy od 2.900 Ir.

W wielkim wyborze:
UBRANIA dla mężczyzn i młodzieży — PŁASZCZE — GABARDYNY

sprawie.
Zarazem K.T.M. Houdain przypomina 

wszystkim tow. wchodzącym w skład K.T.M. 
iż 30-ta rocznica kola Śpiewu odbędzie się 
dnia 28 września.

Rano o godz. 11-ej Msza św. w kaplicy 
Pohrkiej. Uprasza się o wysłanie sztandarów.

Po południu o godz. 14-ej przyjęcie kół i 
tow. w lokalu p. Pawłowskiego. O godz. 15-ej 
otw-arcie, powitanie władz j grści. %.

Zarząd K.T.M. zaprasza na tę uroczystość 
Polonię z Houdain i z okolic, oraz uprasza 
tow. wchodzące w skład K.T.M. o jak naj­
liczniejsze przybycie, by wyrazić sw'e uzna­
nie dla koła za ofiarną prace i za dopomo- 
żenie utrzymania polskości-wśród młodzieży 
tutejszej kolonii.

Zarząd K.T.M. Houdain

Kombatanci
Obchód 20-lecia istnienia 

Koła Rez. i b. Wojsk, w Absson
Kolo Związku Rezerwistów j b. Wojsko­

wych w Absecn, obchodzi swą 20-tą rocznicę 
istnien a 28. 9. w Domu Polskim w Abscon.

Program. O godz. 9-ej Msza św. za zmar­
łych członków oraz za ś.p. gen. Sikorskiego 
w kościele Abscon. — O godz. 11-ej „Con- 
cert-Apćritif”. — O godz. 15.30, przyjmowa­
nie gości i towarzystw7. — O godz. 16-ej wy­
stępy Sokoła. Harcerzy. Koła śpiewu i wysta­
wienie sztuki teatralnej p.t. „Chrapanie na 
rozkaz” (przez Koło teatralne z Abscon). — 
O godz. 20-ej zabawa taneczna.

Koło Rez. i b. Wojsk, zaprasza serdecznie 
całą Polonię z Abscon j okolicy na tę tirotizy- 
stbść. Towarzystwa, które nie otrzymały o- 
sobnego zaproszenia, proszone są uważać ni­
niejszy komunikat za zaproszenie.

IIENIN-LIETARD, — Zebranie miesięczne Od­
działu Z.U.I’.R.O. odbędzie się w niedzielę 21 
września o godz. 4-ej po poł. w siedzibie 6. Rue 
Fle-Gruyelle w Hónin-Lietard. Obecność człon- 
Ków obowiązkowa. Zarząd.

HAILLICOUBT 6-ka. — Zarząd K.S M.P. mę­
skiej i żeńskiej zwołuje zebranie na niedziele 
f*l. 9 5J r. w sali p. Bercali o godz. 3-ej po pot. 
Fe -zeb .iniu odbędzie się lekcja orkiestry. Zarząd 
1 1 ■-:! j lietnc przybycie z powodu ważnych spraw.

Wybór! Jakość! ceAy 1..BBMHHi

Ho Polaków w’ Lens — szyb 2, 49 12^ 11
Komunikat w sprawie Misji świętej cd 5—19 października 1952 r.

Już wszystkie rodziny polskie na terenie, 
wymienionych tu ośrodków wiedzą, że w 
dniach od 5 — 19 października hr. odbędą 
się dla nich wielkie Misje święte w związku 
z ogólną akcją misyjną w całym zagłębiu 
węgioArym Lens. I gdyby można było są­
dzić o rozmachu j zasięgu tej polskiej misji 
św. na podstawie przykLadu jaki nam dali 
nasi współrodacy z Loos-en-Gohelle, gdzie 
dwuty godniowa misja św. skończyła się w nie 
dzielę dnia 14 bm., to dokona się tu tak 
wielki zryw Bożego i polskiego ducha, że 
Wy drodzy Rodacy, których ten komunikat 
bezpośrednio dotyczy .staniecie się wzorem 
i natchnieniem dla wszystldch innych miesz­
kańców waszych ośrodków.

Cel tej Misji św., słowa pouczenia o niej 
i wyrazy,zachęty zostały podane już do Wa­
szej wiadomości w dwukrotnej ulotce, która 
napewno znalazła się już w waszej rodzinie. 
Dlatego tym komunikatem pragniemy Wam 
podać jej ramowy program. I tak:

I. MISJA św., dla dzieci odbędzie się w 
tygodniu od 29 września — 5 października.

Poniedziałek 29 i wtorek 30 września:
— Rano o godź. 9-ej Msza św. i nauka 

misyjna.
— Po południu o godz. 3-ej nauka misyj- i 

na i nabożeństwo.
U środę dnia 1 października ze względu 

na rozpoczęcie roku szkolnego nie będzie 
żadnych nabożeństw dla dzieci.

W czwartek dnia 2 października:
— liano o godz. 9-ej Msza św. i nauka.
— Po poł. o godz. 8. nauka misyjna i na­

bożeństwo.
W piątek dnia 3 paźdz. 1-y p:ątek mieś.: 
— Rano o godz. 7-ej i 8.30 Msza św. 
Wieczorem o godz. (i-ej nabożeństwo pierw 

szo-piątkowe.
W sobotę dnia 4 października: ■;
— Rano o godz. 7. I 8.30 Msza św.
—• Po poł. od godz. 5-ej spowiedź, św. j 

dz‘ecL
— Godz. 6. nabożeństwo wraz z krótką 

nauką.
Niedziela dnia 5 października ze względu 

na roczne „braderie” i

Msze św. rano o godz.: 8.30 - 10-cj - 11.30.
Dzieci przystąpią do Komunii świętej na 

jednej z tych Mszy św.
O godz. 4-30 po poł. uroczyste rozpoczęcie 

Misji świętej połączone z poświęceniem się 
dzieci Boskiemu Sercu Pana Jezusa.

II. MTSrlA dla dorosłych od 5 — 19 paź­
dziernika br.

Niedziela dnia 5 października według po­
danego tu programu.

W dni robocze obu tygodni misyjnych ra­
mowy'program Misji świętej będzie nastę­
pujący: codziennie rano o godz. 8.30, Msza 
św. I nauka. Codziennie wieczorem o godzi­
nie 6 — 7.30 nauka misyjna i nabożeństwo.

Ale ze względu na wielką ilość rodzin jak 
na ich rozproszenie szczegółowy program 
wszystkich nauk, zebrań, konferencji i na­
bożeństw misyjnych zostanie podany do wia­
domości osobnym komunikatem.

Tymczasem prosimy wszystkich braci 
Rodaków objętych tą Misją o poważne i gor­
liwe przygotowywanie swych całych rodzin 
na te dni misyjnej łaski Bożej.

Ks. M. PRZY'BYSZ, duszpasterz 
Ks. R. DUDA, ks. P. MICZKO, 

ks. J. PUCHAŁA
niisjonarze-Oblaci Marii Niepokalanej

...dwóch Algerczyków wyłudzało 
pieniądze od swych współwyznawców 

przybyłych do Paryża
Paryż. — Dwóch Algerczyków pędzi­

ło beztroskie życie kosztem swych 
r współwyznawców, którzy nie znając 
ani języka ani obyczajów stolicy,' da­
wali się nabierać tej dwójce na różne 

> sumy pieniężne.
Algerczykami opływającymi w do­

statek, kiedy inni przymierali z głodu, 
byli 25-letni Ahmed Hamadouche i 
Amokrane Ben Amer. Wymienieni, z 
których jeden był bezrobotnym a dru­
gi podawał się raz za inżyniera, innym 
razem za studenta medycyny,a w rze­
czywistości był pez zawodu, nawiązy­
wali kontakt z świeżo przybyłymi do 
stolicy współwyznawcami, przyobie­
cując im, przez szalone znajomości, 
kierymi się chełpili, szybkie wyszuka­
nie pracy.

Klientela Hamadouchea i Amokra- 
na wzrastała. Obaj stale obiecywali i 
byliby nadal pędzili beztroskie życie, 
gdyby sprawa o nich nie dotarła do 
policji.

Sprawą obu Algerczyków żywo się 
zainteresowano. Obaj zostali też are­
sztowani i przekazani władzom sądo­
wym.

Hamadouche i Ben Amer przyznali 
się do wystawiania fikcyjnych listów 
polecających, przeczą jednak, by tytu­
łem tego pobierali jakąś opłatę. Spra­
wa w toku. Oczekiwać należy konfron­
tacji, przez którą wiadoma będzie licz­
ba osób, którfe padły ofiarą oszustów.

Kervinio nadal ukrywa się w lasach...
Sauntur. — Ludność wieśniacza pod 

Saumur żyje nadal w strachu przed 
wyczynami Kervinio, bandyty już od 10 
dni poszukiwanego i tropionego przez 
żandarmów. Jak wiadomo, osobnik 
ten, który dokonał licznych włamań i 
kradzieży, ukrył się po pościgu w le- 
sie, z którego wychodzi od czasu do 
czasu, kradnąc w fermach i sklepach 
potrzebną sobie żywność.

W dniu 18 września włamał się do 
piwnicy w zagrodzie wieśniaka Hen­
ryka Ossanta w Saint Philibert du Peu- 
ple, skąd wyniósł dwie butelki wina. 
Trzy włamania popełnił w Vemandes 
i wraz z żywnością jaką skradł ukrył 
się na nowo w lesie.

Władze bezpieczeństwa, by zapew­
nić ludności spokój nocą, postanowiły 
zwiększyć czujność i bezpieczeństwo 
na wsiach, prowadząc po lasach nadal 
poszukiwania za Kerviniem.

Nieroztropnrość nie do uwierzenia...

4 młodzieńców wrzuciło pocisk do ognia
Jeden zabity— jeden ranny...

Grenoble. — Czterech młodzieńców 
wy brało się ostatnio na przechadzkę do 
lasu w Lent (Ain). Wobec tego, że 
zaskoczył ich deszcz, schronili się do 
groty. A że było zimno rozpalili ogień. 
Między innymi jeden z młodzieńców 
przyniósł pocisk artyleryjski, co do 
którego sądził, że jest nieszkodliwy. 
Młodzieniec pocisk włożył do ognia, by 
przekonać się co będzie.

Następstwa tej nieroztropności by­
ły straszne. Pocisk wybuchł, zabijając 
Alaina Morel Laba, lat 16, kalecząc 
groźnie 18-letniego Klaudiusza Roche. 
Pozostali dwaj towarzysze wycieczki, 
którzy w przeczuciu nieszczęścia opu­
ścili grotę i poza nią oczekiwali skut­
ków z pociskiem, xy ten sposób ocaleli.

zamawiaj tylko u:

Witolda NOWAKA
BILLY-MONTltiNY
2. rue Voltaire, M 
Powiada towary wlasue 

oraz W Y KON UJ K
i towaru powierzonego.—Krój pierwszorzędny

I RĘKAWICZKI
R. R A Y N A L

Sprzedaż hartowna w LIL i E
10. Rue Gombert, 10

Wytwórnia w M 11L A U
1-bis, Rue St-Jean, 1-bis
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NAJLEP/ZA 
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Nabożeństwa i Msze św

Nie podejmujcie żadnej decyr.j! 
przed od m jedzeniem naszych magazynów

---------- Wstęp wolny ■ '■

AU ROIdu MEUBLE
315, Rue Gambetta lilii? •

15. Rue du Marche ” * "
Porównajcie i osadźcie • Ceny bezkonkurencyjne

Nowoczesna kuchnia z części 
składowych z blachy stalowej 

Spłata w 12 miesiącach
Otwarte w niedziele rano aeaeneewi

Duże powodzenie
■*-*—*—* przez ******

Drobne ogłoszenia

w a r o d o w c u”

POLSKIE KURSY TECHNICZNE
423 rue de Lannoy - Roubaix (■Nord.')

zostanie Ci dos t a rezony

*****pvzez naukę praktyczny 
u siebie w domu

w ramach Kursu
Korespondencyjnego 

ipozostajeTwoj^ własnością 
wysyfka prospektów bezpłatnie

Komplet nerzedzi / material _____ l!
» . XI. . . IRADIOTECHNIK

zostanie Li dostarczony TelektrykJ-

Drobne Ogioszenia
fl Listy dotyczące ogłoszeń adresować r/Narodowiec" LENS (P.-de-C.)
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka­

zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cytrami numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

# Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osob, które podały ogłoszenia „Matrymonial­
ne" pod numerem nie ujawniamy,

I • Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
i i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada *■■■■■*■■■■■■

Wolne miejsofl 300 Ir.
(za ogłoszenia nic przekn objętości 3 wierszy
ta każdy d a I • i v wiersz dolicza »ię 75 ń >

Poszukuję pierwszego czeladnika PIEKARSKIE­
GO. Zgłosz. do: TEPPER Fabian. DJulangerie a 
PECQUENCOURT (Nord). (2029)

Małżeństwo poszukuje odpowiedzialnej OSOBY 
do gospodarstwa dom. i jednego dziecka. Zgłusz, 
do: M. ROZĘ, 47. Bld J. Bara .PALAISEAU (Li- 
gne de Sceaux) - (S.-et-O.). (2031)

Potrzebny dobry WOŹNICA, znający szelką 
pracę końmi. Całkowite utrzymanie. Zgłosz. do: 
DALRUE Marcel, La Grosse. Saulx par St-SUL- 
PIGE (Oise).(2032)

Potrzebna zaraz KOBIETA (od lat 40 do 55) 
do 2-letniego dziecka. Oferty na adres: Madame 
HORA (Hótel „Idóal"), 3, Rue des Trois-FrSres, 
PARIS (18°). • (2033)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej (nawet początkującą). Pisać do: DELAVA, 
14. Rue Vanderhaghen, HAUBOURDIN (Nord).

(2001)

Postukiwania 200 fr.
(Z3 ogłoszeni** nic przekr. objętości 3 wierszy
za każdy d a I s zSi wiersz dolicza się 50 te I

? - ■---------- ' । - ------- ---------<

Mikołaj KLIMKO. urodź, w Machnowle, pow. 
Rawaruska. przebywający w Anglii, poszukiwany 
jest przez swoją siostrę. Wiadomości do: PARO- 
SIA-KLIMKO, Tailleur a Rouville par NOINTOT 
(Seine Inf.) - Francja. (2035)

R ó ż n e 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr objętości < wierszy- 
za każdy dtiiły Wiera* dolicza się 100 tej

POKÓJ do wynajęcia w kawiarni polskiej. 
Zgłaszać się pod adresem: 103 Rue des Anger, 
ROUBAIX (Nord). . (2034)

Za ewent. długi żony mej Marii PRZYBYLSKIEJ 
z domu Koźinijczuk. nie odpowiadam. — Ryszard 
PRZYBYLSKI n ROUVROY-NOUMEA (P.-d<*-C.K 

(20371

Bractwa Kurkowe
DIA ION. — Wynik strzelania z dnia 8trzelec- 

, kiego urządzonego przez Bractwo Divion: 1) Br.
Divion 414 pkt.: 2; Dractwo Marles-Auchel 413 
pkt.. nagroda I.: 3) Bractwo Calonne-Ricouart 
358 pkt. nagroda II.Najlepszym strzelecem okazał 
sie Herzka Ędwarcr z Maries (46 pkt.). Zdobył on 
naprode.

Wynik ciągnienia, loterii z dnia 14. 9. 52 r. jest 
następujący:
5003 3269 1495 1161 4293 6181 3475 5581 1491 0976
2675 5882 3200 1654 1181 4325 5385 1383 4373 1383
0873 0072 3013 5465 11U 5173 5373 1274 0473 5381
1383

Uwaga! Wygrana nr 1080 jest nie ważna. Na­
grody można odebrać u prezesa Bractwa p. Frąsz- 
czaka Antoniego, rue Venus, IS, Dlvlon. Cite 30. 
do dnia 14 października. Po tej dacie wygrane a 
nie odebrane przechodzą na własność .organizacji,

Uwaga Polacy 
w Chateaurcnard i okolicy

W niedzielę dnia 28 września o godz. 3. 
po poł. odbędzie się w kaplicy Matki Boskiej 
w Chateaurenard Msza św. dla Polaków! 
Przed Mszą św. będzie sposobność do wyspo­
wiadania się.

Wszystkich Rodaków na to nabożeństwo 
najserdeczniej1 zapraszam i proszę o wza­
jemne powiadomienie o tym wszystkich są­
siadów i znajomych.

Wasz Duszpasterz.

Potrzebny UCZEŃ RZEŹNICKI. Zgłosz. pod adre­
sem: 86. Rue Auguste Lefebvre. LENS (Fosse 12). 

(2040)

Potrzebna samotna KOBIETA (od lat 30 do 40) 
do wszelkiej pracy domowej. Zgłoszenia croi 
FOURRURES de FEST, 75, Bld de Strasbourg. 
PARIS (10°) - Blisko „Garc de FEst”. (2039)

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
GAUTHERETS. — Tów. św. Barbary za­

prasza całą Polonie i wszystkie Towarzy­
stwa w Gautherets o?hz Okręg I. Z w. Tow. 
Katolickich Moatceau-les-Mincs na obchód 
30-letniej rocznicy istnienia, który odbędzie 
się 19. października 52 r. z programem na­
stępującym: Rano godz. 8.: wspólna spowiedź 
i komunia św..— Suma o godz. 11 za zmar­
łych członków Tow;arz)stwa. O godz. IS^ej 
przyjmowanie Towarzj’stw i Bractw; o go­
dzinie 16-ej wymarsz do kościoła na nabo­
żeństwo, po nabożeństwie akademia w sali 
kopalnianej.

i (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy:
I za każdy dalszy wiersz dolicza aię 1QQ fr.) ; 
i urur H*w**w*i ■****!

Do sprzedania wolny DOM murowany t dużym 
ogrodem, wLierin. Zgłosz. pod adresem: 81, Rue 
Fćnelon. LENS (Fosse 14). (2030)

Do sprzedania KA.MIONETKA Citroen A.C. 4”. 
9-konna. Zgłosz. pod adresem: 1Ó. Grand’Rue, 
HARNES (P.-de-C.). (2036)

Dobrze urządzone RZEZNICTWO oraz SKLEP 
artykułów spożywczych w dobrym położeniu w 
polskiej kolonii (wysoki obrót), z powodów ro­
dzinnych do sprzedania. Zgłosz. tjlko pisemne 
pod nr. 1998 do „Narodowca".

D oleum enty podróżne, bilety kolejowe, 
karty lotnicze j okrętowe oraz formalności 
wizowe dla wyjeżdżających zagranicę, moż­
na załatwić szybko i nabyć

w Biurach Podroży „EXPRESS" :
LILLE: 4, Kuc des Ponts de Comines;
O1GNIES: 102, Rue Pasteur;
BILLY-MONTIGNY: 127, Route Nationale;
BULLI -les-MLNES: 6, Place Victor Hugo;
BBUA Y-enARTOIS: 35, K. Charles Marlard.

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: ślubów, uaturalizacjl. metryk, rozwo­
dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców. Emigracji, 
uoaafi do Ministerstw. Konsulatów. Prefektur Itd.

Expert — traducteur Jure

M. JAROSZYK. 59 Pans 12
PIERZE - PUCH - WSYPY - PŁÓTNA
Gatunek gwarantowany — Towary ua ubrania 
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